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Mrafe^w 18 grudnia .
Kończymy dziś streszczenie trzech roz­

działów „Pamiętników ks. Metternieha:“
Po bitwie lipskiej punktem środkowym koalicyi 

stał się na chwilę Frankfurt, gdzie, jak mówi ks. 
Metternich, podpisano w jednym dniu dwadzieścia 
jeden traktatów z książętami związku reńskiego, 
którzy teraz chronili się pod skrzydła koalicyi j 
tam też powzięto postanowienia co do dalszej 
kampanii dzieląc ją na dwie ezęści: aż do Renu 
i aż do Paryża. Na wniosek Metternieha wydano 
manifest do narodu francuskiego, w którym ozna­
czono jako naturalne granico Francyi, Ren, Alpy 
i Pireneje. Był to krok zręczny mający na celu 
zdyskredytowanie Napoleona i odłączenie jego 
sprawy od sprawy Francyi. „Tylko Metternich 
mógł coś podobnego napisać, rzekł Napoleon prze­
czytawszy ten manifest. Ażeby mówić o Renie 
Alpach i Pirenejach trzeba być mistrzem zręcz­
ności. Myśl podobna przyjść mogła tylko czło­
wiekowi, który tak jak on zna Francyę®. Zamie­
rzonym przez ks. Sehwarcenberga działaniom wo­
jennym stała na przeszkodzie chęć cesarza A le­
ksandra uszanowania neutralności Szwaj caryi „La- 
barpe Jomini i kilku innych rewolucyonistów 
szwajcarskich, mówi nieco lekceważąco ks. Met­
ternich , gorąco przemawiali u Cara za tem, 
co oni nazywali uszanowanienm neutralności 
szwajcarskiej® „Laharpe i jego przyjaciele chcieli 
aby Szwajearya pozostała schronieniem zawsze o- 
twartem dla rewolucyonistów francuskich oraz 
wszystkich innych krajów zajętych lub mających 
być zajętemu przez wojska sprzymierzone. Cesarz 
rosyjski zobowiązał się względem nich®. Udało 
się jednak Meternićhowi użyciem zręcznem pół 
środków uspokoić skrupuły władcy Rosyi i zwal 
czyó sentymentalizm jego dla neutralności Hel 
weeyj. Sprzymierzeńcy weszli do Langres 25 stycz­
nia 1814 r. i tu odbyły się mówi ks. Metternich 
nadzwyczaj ważne narady o których dotąd nikt 
nie wie, gdyż były one ustne między obecnemi 
monarchami i ich ministrami, nie trzymano z nich 
protokółu i nigdy nie został po nich ślad piśmien- 
ny; Ks. Metternich dowiedział się . pobocznie, że 
cesarz Aleksander pełen był niepokoju i wątpli­
wości co do formy rządu, którą należało ustano­
wić we Francyi po spodziewanym a raczej nie 
uniknionym już upadku Napoleona. Austrya i ks. 
Metternich a d  na chwilę nie wahali się i chcieli 
'powrotu Burbonów „prawo i rozsądek przemawiały 
za tem. Ale nie był tego zdsnia Najjaśniejszy 
cesarz rosyjski. Rewolucyoniśei, którzy otaczali 
tego monarchę i którzy wtedy właśnie wywierali 
tak1 złowrogi a stanowczy wpływ na jego umysł 
oddawna pracowali w kierunku przeciwnym u- 
prawnionym żądaniom domu Burbonów. Car dzie­
lił ich zdanie®. Pewnego wieczora Car wezwał 
Metternieha do siebie i oświadczył mu, iż nie 
wierzy w możność restauracyi Burbonów a że po 
zdobyciu Paryża należy zwołać zgromadzenia wy­
borcze, aby te wybrały deputowanych a ci orzekną 
tak co do formy rządu jak co do wyboru panu 
jącego.

Nie potrzebujemy mówić jakie myśl ta zrobiła 
na Metternichu wrażenie; ujrzał on w następstwie 
jej wykonania, wszystkie trony Europy zachwiane 
i wszystkie groble powstrzymujące rewolucyę zer­
wane, ale ze zwykłą mu przenikliwością odgadł, 
iż to nie była myśl cesarza lecz poddana mu przez 
poufnych. Chciał zatem aby car ją rozwinął a gdy 
ten oświadczył w końcu iż Laharpe pokieruje o- 
wem przyszłem zgromadzeniem Metternich powstał 
przeciw myśli cara z całą stanowczością oświad 
czając, że cesarz Franciszek nigdy się na nią nie 
zgodzi a gdyby to uczynił on Metternich złoży u 
jego stóp swoją dymisyę. „W dniu w którym u 
padnie Napoleon, możliwym będzie jedynie po 
wrót Burbonów, którzy wejdą w posiadanie nie- 
przedawnionych praw swoich.® Cesarz Franciszek 
dzielił w zupełności przekonania swojego mini­
stra i upoważnił go przestrzedz cara, że na tym

punkcie gotów odłączyć się od koalicyi. Wobec 
takiego argumentu rewolucyjny plan cara rosyj­
skiego ustąpić musiał miejsca prawowitym zamia­
r o m  Habsburga i jego doradcy. Cesarz Ale­
xander przestał nalegać, ks. Metternich zadowol- 
nił się tem. „Myśli cesarza Aleksandra kołysały 
się w mgle nieokreślonego liberalizmu lub też od­
działywały na nie wpływy osobiste i przypadko­
we.® Gabinety berliński i londyński zbliżały się 
więcej do zapatrywań austryackich pod względem 
przyszłej formy rządu Francyi niż „do romanty­
cznych wyobrażeń cesarza rosyjskiego." Tym cza­
sem wypadki wojskowe postępowały naprzód a 
Metternich polegając wciąż na tym samym pe­
wniku iż Napoleon nie podpisze pokoju rozsą­
dnego, a dla zdyskredytowania go w oczach na­
rodu, zaproponował nowe układy które rozpoczęły 
sie na kongresie w Chatillon. To co Metternich 
przewidywał stało się. Napoleon złożył tam tylko 
dowód że nie myślał o zawarciu pokoju a po ma- 
łoznaezącem spotkaniu pod Montereau napisał do 
cesarza Austryackiego list „w tonie jaki mógł 
był przybrać chyba pojodnem z dawnych swoich 
zwycięstw®.

Trzeci i ostatni rozdział pamiętników ks. Me- 
ternicha, który ukazał się w Revue des devx 
Monde* zawiera B ar sur-Aube i  Dijon. Wejście 
sprzymierzonych do Pary&a. Przywrócenie Bur 
bonów.

Po bitwie pod Montereau król pruski chciał iść 
wprost na Paryż, cesarz Franciszek i ks. Metter­
nich byli innego zdania; nie chcieli oni przede- 
wszystkiem ryzykować wielkiej bitwy, a następnie 
mówi ks. Metternich, Prusacy pałali żądzą zajęcia 
Paryża przed innemi a niewątpliwie byliby go złu- 
pili.‘ Pokazuje s i ę , że przez pół wieku w niezem 
się niezmienił ich apetyt „lecz, dodaje ks. Metter­
nich, nie mogliśmy w naszych rachubach lekce­
ważyć sobie względu tak ważnego. Gdyby najprost­
sza przezorność nie była nam nakazała unika­
nia wielkiej bitwy, to zamiary Prusaków co do 
Paryża, a które nie były tajemnicą dla nikogo, 
byłyby dostatecznemi, aby nas zniewolić do wy­
trwania w oporze.® Cesarz Aleksander zgodził 
się na plan austryacki a po pamiętnem spotkaniu 
pod Arcis, sprzymierzeńcy opuścili Bar-sur-Aube 
i ich armie podążyły ku Paryżowi wspólnie, ce­
sarz zaś Franciszek z ministrem swoim udali sie 
do Dijon. Skoro tylko doszła wiadomość o ka- 
pitulacyi Paryża, Metternich z rozkazu cesarza 
pośpieszył tam. Przybył on do stolicy Francyi 
lOgo kwietnia i zaraz udał się do cesarza Ale- 
ksandra. który zamieszkał w pałacu ks. Talley­
randa. Car zawiadomił go o umowie, mocą której 
Napoleon zrzekł się tronu francuskiego w zamian 
za wyspę Elbę. Ten ostatni warunek nadzwyczaj­
nie zadziwił i niezadowolnił Metternieha, przed
stawił on c a r o w i  wszystkie niebezpieczeństwa wy­
nikające z tak bliskiego pobytu Napoleona. Ce­
sarz Aleksander oświadczył jednak, iż rzeczy już 
zaszły za daleko, że on cofnąć się nie może, ro- 
wnie jak król pruski, i że konweneya z Napole­
onem musi być tego wieczora podpisaną. Po na­
radzie z ks. Schwarzenbergiem, Metternich oświad­
czył, iż podpisze kenwencyę, ale dodał: umowa 
ta zmusi nas stanąć do nowej walki przed upły­
wem dwóch lat; pomyliłem się tylko o rok dodaje
ks. Metternich. .

Dnia 4 maja Ludwik XY1II odbył swoj wjazd 
do Paryża. ’Przypatrywał mu się ks. Metternich 
wraz z" ks. Schwarzenbergiem z okna domu na 
ulicy Montmartre. Cała ceremonia przykre na nim 
sprawiła wrażenie. .

„Nie w duchu publicznym, kończy ten rozdzia 
ks.” Metternich, znajdowały się rzeczywiste trudno­
ści die Burbonów, kiedy ponownie wstąpili na 
tron; ale w kierunku przyjętym przez monarchię. 
Powrót do tego co nazywano „dawnym porząd­
kiem rzeczy® był niepodobny; albowiem z tego 
dawnego porządku pozostało jedynie wspomnienie 
przyczyn jego upadku.®

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  6 grudnia.

Przed kilku dniami toczyły się w namiestni­
ctwie zajmujące obrady nąd projektem państwo- 
wói ustawy o rybołówstwie.

Jak wiadomo, ministerstwo -rolnictwa wypraco­
wało dwa projekty ustaw o rybołówstwie, a mia­
nowicie w r. 1870 dla naszego sejmu krajowego, 
w r. 1874 dia Rady państwa._

W  obydwóch projektach, miano na uwadzotyl- 
ko ochronę i wykonywanie rybołówstwa ; a pyta­
nie komu służy prawo rybołówstwa, pozostawio­
ne było bez odpowiedzi.

Elaborat przygotowany dla sejmu krajowego, 
niewyszczególniający się ani trafnością pomysłów, 
sni ścisłością redakeyi, bez gruntownego przero­
bienia niemógł być zaleconym reprezentacji kra 
jowćj; a gdy sejm nasz zwoływany zwykle na 
krótką chwilę, nie jest w możności wdania się 
w obrady nad pracami ustawodawczemi większych 
rozmiarów, przeto i przerobienie elaboratu rządo­
wego, nie zostało dotychczas uskutecznione.

Również i Rada państwa po kilkuletnim na­
myśle, niewzięła pod obradę przedłożonego jćj 
projektu ustawy, lecz zwróciła go rządowi celem 
ściślejszego uwzględnienia interesów rolnictwa i 
przemysłu, a nadto celem zaprojektowania prze­
pisów, w celu urządzenia i ostatecznego ustalenia 
orawa własności rybołówstwa w rzekach.

Otóż wywięzując się z nałożonego zadania, wy­
pracowało ministerstwo rolnictwa, nowy projekt 
ustawy państwowćj o rybołówstwie i w nim za­
mieściło już na samym wstępie postanowienia, 
komu służy prawo rybołówstwa na wodach bie­
żących.

Zarys tego projektu ustawy, przesłany został 
wszystkim naczelnikom krajów wraz z szeregiem 
pytań, których odpowiedzi miały posłużyć do wy­
jaśnienia faktycznie istniejących stosunków rybo- 
łowstws.

Pytania te, które w ostatnich dniach listopada 
b. r. powtórzyliście w waszym dzienniku, za wie- 
deńskiem czasopismem poświęconera chodowli pta- 
stwa, pszczół i ryb, udzieliło nasze namiestni­
ctwo starostwom do odpowiedzi, a równocześnie 
zwołało ankietę, złożoną z reprezentantów W y­
działu sejmowego,.^administracji, sadownictwa^ i 
gospodarstwa krajowego, dla wypowiedzenia zdania 
nad projektem państwowej ustawy o rybołów­
stwie.

Ankiecie przedłożony został rezultat odpowie­
dzi nadesłanych przez starostów na pytania po- 
wyżój wspomniane, który w formie tabelarycznej 
ułożony, streszczony został przez radzeę namiest. 
p. Orleekiego, w pięknem i gruntownera zestawie­
niu, dającom dokładny obraz chaotycznego sta­
nu, w jakim się prawo rybołówstwa w naszym 
kraju znajduje. Z tych odpowiedzi _ i zestawień, 
pomijając szczegóły i wyjątki^ w niektórych sta­
rostwach dostrzeżone, pozwalają się wyprowadzić 
następujące pewniki :

1) Uprawnień do rybołówstwa rozciągających się 
na znaczne przestrzenie wód płynących, a sięga 
jąeych po za obręb własnćj gminy, nie ma w kra­
ju naszym.

2) Gminy jako korporacjo tylko w rzadkich 
wypadkach posiadają i wykonywają prawo rybo­
łówstwa. Zwyczajnie łowną ryby mieszkańcy gmin, 
przez które przepływa rzeka, lub właściciele brze­
gów, a najczęściej przynależni do gminy, niebędą 
cy właścicielami brzegów; czego ci niewzbraaia 
ją, nieupatrująe dla siebie korzyści z rybołówstwa, 
które przy obecnem ubóstwie rzek w ryby, nie 
przynosi odpowiedniego zysku rolnikowi, który 
też rybołówstwo, w danych warunkach, uważa za 
zmitrężenie czasu lub z a  rozrywkę mało użyte­
czną.

3) W  niektórych starostwach, utrzymywały się 
byłe dominia w posiadaniu wyłącznego prawa

rybołówstwa, o to na podstawie orzeczeń władz 
sądowych i administracyjnych.

4) Oprócz szczegółowych stosunków prawnych, 
powyżej ad 2) i 3) skreślonych, panuje w miej­
scowościach, gdzie połów ryb w rzekach ma nieco 
większo znaczenie, taki stosunek prawny, że ry­
bołówstwo wykonywają właściciele brzegów wzdłuż 
tychże i przycżem nie jest uregulowany stosunek 
i sposób wspólnego wykonywania rybołówstwa.
ożeli przeciwległe brzegi do innych osób  ̂należą.

5) Ludzie trudniący się rybołówstwem jako za­
robkiem, nie tworzą korporacyj istniejących praw­
nie, nie są przemysłowcami w znaczeniu ustawy 
przemysłowej i nie posiadają uprawnień rybołow- 
ezyeh.

6) Sposoby wykonywania rybołówstwa zgubne­
go dla mnożenia się ryb, są w kraju powszechne.

7) W  sztucznych młynówkach i_ kanałach fa­
brycznych, rybołówstwo wykonywają dzierżawcy 
młynów i właściciele fabryk.  ̂ <

Pomijając sprawy właściwości Rady państwa 
do wydania ustawy o rybołówstwie, którą Zgro­
madzeni przedewszystkiem podnieśli i na rzecz 
Sejmu krajowego zastrzegli, wywiązała się jedy­
nie w tym kierunku długa i ożywiona rozprawa, 
tomu ma być przyznane rybołówstwo w tych wy­
padkach, w których nikt w y ł ą c z n i e  nie wyko­
nywa tego prawa.

Jak powyższe odpowiedzi wykazały, wypadki 
w naszym kraju są najliczniejsze.

Sztucznych kanałów i młynówek nie wiele li­
czymy, mniej jeszcze piśmiennych ty tułów nabycia 
lub przyznania prawa rybołówstwa w rzekach; 
a więc przy zakładaniu urzędowych wykazów u- 
prawnień rybołówczych, głównie i przeważnie ry­
bołówstwo "wykonywane na zasadzie długoletniego 
posiadania roszczone będzie.

Co znaczą roszczenia na podstawie w y ł ą ­
c z n e g o  posiadania i jaki jest prawny skutek 
tych roszczeń, doświadczyliśmy niejednokrotnie, 
niedawno przy urządzeniu służebnictw grunto­
wych i dlatego przewidzieć łatwo, że i przy urzą­
dzeniu stosunków prawnych rzecznego rybołów­
stwa, spotykać się będziemy na każdym kroku 
z roszczeniami wskazującemi na wspólne, bez 
ścisłego określenia wykonywane posiadanie, gra­
niczące z dowolnością, czyli z tak zwanem rybo­
łówstwem wolnem.

Otóż w tych wypadkach, projekt ustawy pan_ 
stwowej, przekazuje rybołowstwo_ na jeziorach i 
rzekach spławnych krajowi, na innych wodach 
publicznych g m i n i e  m i e j s c o w e j  w granicach 
gminy.

Za projektem rządowym przyznającym prawo 
rybołówstwa gminie miejscowej, oświadczyli się 
gospodarze: jak hr. Włodzimierz Dzieduszycki i 
i p. Abramowicz, podnosząc praktyczne korzyści 
ustawy o polowaniu i pragnąc analogicznego za- 
stósowauia joj przepisów do rybołówstwa.

Zdania ich popierali radca sąd. p. Pepłowski i 
prof. Piłat, chociaż ostatniemu nasuwały się wąt­
pliwości, co pod gminą miejscową u nas rozu­
miane być może i jak to prawo wykonywane bę­
dzie, jeżeli obszar dworski z obszarem gminnym 
jedną gminę miejscową stanowi lub w przyszło­
ści, w jedną gminę miejscową zamieniony zo- 
stanie.

Z tego też powodu, zaprojektował prof. Piłat 
bliższe określenie pojęcia g m i n y  m i e j s c o w e ^  
i urządzenie wzajemnego stosunku prawnego w ra­
zie połączenia obszaru dworskiego z obszarem 
gminnym, w jedną gminę miejscową.

Radca sąd. p. Louis przedstawił niebezpieezen 
stwa zagrażające rybołówczym uprawnieniom nad­
brzeżnych gruntów, w razie przyznania prawa 
rybołówstwa gminie miejscowej. Uprawnienia nad­
brzeżne, wywodził z dawnego prawa polskiego i 
z postanowień kodeksu cywilnego, przywodząc na 
pamięć, iż chociaż właściciele gruntów nadbrze­
żnych swoich praw nie bronili i do łowienia ryb, 
innych członków gminy lub kogokolwiek dopu­
szczali, przez to uprawnień swych nie utracili. _

Przy prawie polowania przekazanem gminisj

wszyscy właściciele gruntów w miarę obszernosci 
tychże," ciągną korzyść z czynszów za polowanie; 
przy prawie rybołówstwa przyznanem gminie j a- 
ko o s o b i e  p r a w n e j ,  właściciele gruntów nad­
brzeżnych, zarówno dworskich jak włościańskich, 
z odwiecznych uprawnień rybołówczych wywła­
szczeni zostaną. _ / . .

Zdanie powyższe podzielał w części i radca 
namiest. p. Orlecki, któremu nadto zawarowanie 
praw obszaru dworskiego przy nakreśleniu poję­
cia galicyjskiej gminy miejscowej, w ustawie 
mającej być wydaną dla całego państwa, zdawało 
się trudnem do przeprowadzenia.

Inne postanowienia zaprojektowanej ustawy, me 
wywołały żywszej rozprawy i nie rozbiły się o 
wręcz przeciwne zapatrywania i zdania.

Po zamknięciu właściwych obrad, na wniosek 
lr. Dzieduśzyckiego, zgromadzenie objawiło ży­
czenie jak najspieszniejszego wydania, choćby iia 
drodze policyjno-administracyjnej, zakazu łowie­
nia ryb rozbójniczemi narzędziami i w niewłaści­
wej porze roku. Pod pierwszym względem, udzie­
lił zaspakajających wyjaśnień wice-prezydent p. 
Zaleski, przewodniczący Zgromadzeniu,

Wiedeń 11 grudnia,

(28-me posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes C o r o n i n i  z a g a j a ,  posiedzenie o godzi­
nie lle j . . .

Poseł R o s e r  interpeluje przewodniczącego ko­
misji legalizacyjnoj, w jakiem stadyum znajdują 
się jej prace. , . ,

Poseł C r o y  jako przewodniczący odpowiadf, 
że wybrana przez komisję komisya ściślejsza nie 
zdała’ jeszcze sprawy; ztąd trudno powiedzieć, 
kiedy pełna komisya wniesie do Izby swe spra­
wozdanie.   , .

Między petyeyami dawniej i dziś wmesionemi 
jest kilka z Galicyi o ryehłe zwołanie sejmu, o 
sfolgowanie w ściąganiu podatków i o rozpoczę­
cie budowli skarbowych, wszystko dla zaradzenia 
niedostatkowi. Poseł Henryk C l a m - M a r t i n i c  
wnosi imieniem komisyi budżetowej, aby natych­
miast mógł referować o tych, jako też o pety- 
cyach 86 gmin morawskich o subwencje na zara­
dzenie nędzy.

Izba przyzwala i uchwala przekazać petycjo 
rządowi do należytego ocenienia i uwzględnienia.

Przystępując do porządku dziennego, uchwala 
Izba w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o 
wcieleniu Istryi i Dalmacyi do austro-węgierskiego 
terytoryum celnego, odrzuciwszy poprawki żąda­
jące przedłużenia terminu, którym wedle projektu 
rządowego i wniosku komisyi jest dzień 1 sty­
cznia r. 1880.

Do ustawy dodała komisya dwie rezolucye: o 
zniesieniu wolnego okręgu portowego Tryesten- 
skiego najdalej do dnia 1 styczn a 1881 r. i o 
ulepszeniu komunikacyj dalmaekieh z Bośnią i Her­
cegowiną. Rezolucye te przyjęto ze zmianami, 
mianowicie pierwszą w tym duebu, że wolny okrąg 
portowy Tryesteński ma być zniesiony jednocze­
śnie z takimże okręgiem Rjekańskim (należącym 
do Węgier), drugą w duchu całkiem ogólnego 
polecenia, aby rząd baczył na ulepszenie izeczo- 
nyeh komunikacyj; fo’rma bowiem projektowana 
przez komisję zdawała się kilku posłom przesą­
dzać o prawnopolitycznym stosunku Bośni i Her­
cegowiny do monarchii. . . .

Następują obrady nad projektem^ o zniesieniu 
wolnego okręgu Brodzkiego w drugiem czytaniu. 
Komisya, jak wiadomo, wnosi o zniesimie go 
z d. 1 stycznia 1880 r.

Poseł W u r m b r a n d  wykazuje różnicę międzjr 
Istryą i Dalmacją z jednej a Brodami z drugiej 
strony. Dla Brodów wolny okrąg celiy  był wa­
runkiem bytu; nie tak było z Dalmacyą i Istryą; 
..odzi się przeto dać Brodom pół roku stadyum 
przejściowego.

Poseł H a u s n e r :  Gdy kto zarzuci Francuzom

Część literaćko-artystyezna,

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
Józefa Tańskiego.

CZĘŚĆ TRZECIA.
(Ciąg dalszy).

R o z d z i a ł  IV.

Kiedy pogrążony w myślach, zdążam powolnym 
krokiem ku ministerstwu, nagle na zakręcie ulicy, 
najeżdża na mnie eleganckie coupe, rzuciłem się 
szybko na bok, a wtem właściciel powozu, krzy­
knął na stangreta, stó j! otworzył spiesznie drzwi­
czki i wyskoczył z powozu wołając:

—  Kolego! poczekaj!
Ponieważ prócz mnie nie było nikogo na ulicy, 

zrozumiałem', że to właśnie odnosi się cło mnie. 
Zatrzymawszy się więc, spojrzałem ciekawie na 
mego interlokutora. Był to Walewski, w huzar­
skim mundurze. j

— Przecież złapałem cię — rzecze on podając 
mj rękę — tym razem niewykręcisz mi się. Ja 
cię szukam po Afryce, w Hiszpanii, we wszystkich 
częściach świata, a ty sobie siedzisz w Paryżu 
i milczysz jak zaklęty. Chodź, zabieram cię z sobą,

Wsiedliśmy do powozu.
- -  A  l’hotel! — rzekł do stangreta.
Walewski mięszkał przy ulicy de la Charte 

przechrzczonej za drugiego cesarstwa mianem 
de Morny. W drodze rozmawialiśmy o rzeczach 
przeszłych i o Algierze. Potem Walewski wypyty­
wał mię jak mi się powodzi, co robię i co robić 
zamierzam.

Przedstawiłem mu więc moją sytuacyę taką,

jak była istotnie. Słuchał on mnie bardzo uwa­
żnie, ale nic nieodpowiedział.

Kiedyśmy przybyli do hotelu, Walewski rzekł
wesoło: . . .

— Chodź, oprowadzę cię po moim pomięszka- 
niu, nie jest ono świetne, ale zâ  to wygodne.

Istotnie nie brakowało tam nic do komfortu, 
a umeblowanie było równie piękne j«k gustowne. 
Kiedyśmy obejrzeli cały apartament, Walewski za­
prowadził mię na drugie piętro, gdzie miał jeszcze
dwa pokoje. .

__ Są to — rzecze mi on — komnaty gościnę.
— Bardzo piękne — odpowiedziałem^ — i tak 

wesołe, że zdają się uśmiechać do gości.
— Rad jestem, że ci się podobały. Gdzie mie-

SzlfRSZ ?
— A zawsze w swojej dziurze, przy ulicy Uni­

wersyteckiej. • . . . .
— Rozpłać się więc z twoim hotelistą i spro­

wadź tu swoje penaty. Przeznaczam ten aparta­
ment dla ciebie. A teraz chodź do mego gabinetu, 
zapalimy cygara i pomówimy o naszych intere-
sach. . . .

Wróciwszy na pierwsze piętro, Walewski zadu­
mawszy się nieco, odezwał się poważnie:

— Znamy się nie od dziś, byłeś moim towa­
rzyszem broni, walczyliśmy razem przeciw Rosyi 
i służyliśmy także wspólnie naszej przybranej 
ojczyźnie-Francyi. C o d o  mnie mam już dosyć 
służby wojskowej, rzemiosło kondotiera nie jest 
die Polaków; potrzeba nam szukać innej drogi. 
Dziś żadna wyższa idea nie świeci na horyzoncie 
polityczny,nn Francyi. Kwestya narodowości jest 
na jakiś czas pogrzebana, ale z prądów rewolu­
cyjnych, które wstrząsały tak silnie przez , pół 
wieku francuskiem społeczeństwem, wyłoniła się 
nowa siła, stokroć potężniejsza niż wszystkie, które 
ją poprzedziły. Tą siłą jest opinia publiczna. Ma 
ona licznych żołnierzy i sprzymierzeńców, bra­

kuje jej tylko dźwigni i kierunku. Jest to obecnie 
jedyne pole, na którem działanie przy dobrze 
zrozumianym celu może przynieść pożytek tutej­
szemu społeczeństwu i naszej nieszczęśliwej ojczy­
źnie. Od dawna ta myśl tkwi mi w głowie. Uło­
żyłem już plan kampanii. — Teraz rzecz idzie
0 zdebycie potrzebnych do działania środków. 
Za dni kilka dowiesz się o wszystkiem. Jeśli ten 
plan przypadnie ci do serca, będziemy działać 
wspólnie, w przeciwnym zaś razie odprowadzę 
cię do bramy ministerstwa wojny i póty będzie­
my do niej szturmować, aż osiągniesz cel pożą­
dany, — o czem nie wątpię, bo chociaż wszystkie 
miejsca są zajęte w nowej legii, mam jednak 
w górnych wojskowych sferach potężnych przyja­
ciół, którzy nie odmówią ci swej protekcyi.

Podziękowawszy serdecznie memu przyjacielowi 
za jego przychylne dla mnie uczucia, poszedłem 
natychmiast do swego mieszkania przy ulicy Uni­
wersyteckiej dla rozpłacenia się z hotelistą, po 
czem zabrawszy z sobą mój kuferek, którego 
powierzchowność nie pozwalała podejrzywać o 
wewnętrzne pustki, wróciłem na ulicę de la Charte
1 zakwaterowałem się w przeznaczonym dla mnie
apartamencie.

Po chudem życiu cenobity, nastało dla mnie 
życie prawdziwie sybaryckie, a wobec pięknej per­
spektywy przyszłości, czas upływał mi bardzo 
przyjemnie.

Widząc Walewskiego w ciągłym ruchu i wytę­
żeniu umysłowem, nie obarczałem go pytaniami, 
czekałem cierpliwie. Przeszło tak parę tygodni.

Pewnego dnia, równo ze świtem zapukano do 
drzwi. Otworzywszy drzwi, ujrzałem Walewskiego 
w szlafroku. Nim otworzył usta, odgadłem z wy­
razu jego twarzy, że przynosi pomyślną nowinę.

— Victoire! victoire! — wykrzyknął wesoło i
dodał: , ...

— Widzisz przed sobą naczelnika politycznej

kohorty, który przychodzi powołać cię do czynnej 
służby.

— Brawo! Czyś został ministrem?
— O nie... moje nowe stanowisko więcej będzie 

ważyć moralnie niż cały gabinet ze swoim pre­
zydentem. Moja kohorta jest dziennik polityczny 
pod tytułem le Messager des Chambres. Był on 
organem ministerstwa Mole; obecnie jest moją 
własnością. Pod moją dyrekcją stanie się orga­
nem parlamentarnym Senatu i Izby deputowa­
nych, która, jak wiesz, dziś jest wszechwładną. 
Będzie on wychodził wieczorem między ósmą i 
dziewiątą i najpierwszy będzie dawał wiadomości 
nie tylko z dyskusyi w Izbach i z wypadków 
miejscowych z Paryża, ale nowiny zagraniczne
i często z Polski i z Rosyi. Pojmujesz, iż trzeba, 
żeby dziennik był zawsze czynnym i bezstronnym, 
a wtenczas inne” dzienniki będą w nim czerpały 
swe informacye. Taki jest mói plan ogólny. Otóż 
ubieraj się prędko, wsiądź do powozu, który cię 
czeka przed gankiem i ruszaj do głównej kwa­
tery naszego dziennika pod N. 8 przy ulicy 
Coq-Heron, dla zajęcia tam stałego posterunku, 
na którym będziesz moim alter-ego.

Uścisnąłem serdecznie mego przyjaciela i w go­
dzinę później byłem już na swojem stanowisku.

Ponieważ prace parlamentarne były do owej 
chwili zupełnie rzeczą obcą dla mnie, Walewski 
wytłomaczył mi najprzód szczegółowo cały poli­
tyczny mechanizm Izby, a następnie objaśniwszy 
dokładnie atrybucye naszego dziennika i moje 
osobiste, dodał:

— Za parę dni zapoznam cię ze wszystkimi 
deputowanymi, których znam osobiście, oni zaś 
ułatwią ci zapoznanie się z innymi, najwięcej 
wpływowymi członkami Izby i z raporterami ró­
żnych komisyj. Pilnuj przygotowawczych prac 
parlamentarnych i bądź zawsze czynnym pośre­

dnikiem między dziennikiem i członkami Izby, 
bez względu na ich opinie polityczne.

Miłość własna deputowanych, z których każdy 
pragnął jak największego rozgłosu dla swoich 
idei, stała się naszym najlepszym sprzymierzeńcem.

Ta kontrola dziennika była rzeczą bardzo wa­
żną, gdyż zmuszając do szczerości politycznej, 
wykluczała stanowczno z debatów zakulisowych 
dwulicowość; pod tą kontrolą nie można już było 
mieć podczas publicznych debatów w Izbie, in­
nego zdania, jak to, które się wygłosiło w ko­
misyi.

Po rewolucyi lipcowej 1830 r. duch partyj po­
litycznych wytworzył był w bióracb i komisjach 
tak wielki chaos, że minęło lat kilka nim rzeczy 
przyszły do równowagi; prawnikom i ludziom 
stanu powierzano często do rozwiązania kwestye 
wojskowe, a ludziom broni dostawały się w udziale 
skomplikowane raporta o ekonomii politycznej. 
Tym sposobem p. Martin (du Nord) został im­
porterem kwestyi awansu w armii, Thiers robił 
raport o fortyfikacyach Paryża, a jen. Bugeand 
o cukrze. Była to więc sfera bardzo ciekawa do 
studyowania. Zdarzało się często, że nie jeden 
z deputowanych, który przez brak wprawy lub 
zdolności oratorskich nie zabierał nigdy głosu 
w Izbie, był nierównie zdolniejszym i rozumniej­
szym od wielu z tych. którzy przy każdej oko­
liczności popisywali się z mowami. Dla, tych więc 
deputowanych nasz dziennik miał wielką cenę, 
gdyż dawał im możność produkowania się i 
puszczania w obieg swoich idei. Był on także 
równie miłym dla tamtych, bo jeśli ktorego z nich 
dławiło niewygadane na trybunie słowo, mógł 
sobie dogodzić w dzienniku.

Dalszy ciąg nastąpi).
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nieznajomość geografii, odpowiadają na to , żejw rezerwoarzo, że powierzchnia wody jakby szro 
znają bardzo^ dokładnie przynajmniej kraj własny, nem pokryta. Powiedziano mu z razu, że to po- 
le j  znajomości można też od Izby wymagać; Izba I chodzi od wapna hidraulicznego użytego do bu- 
też ?.łnżvła. jej dowody. Ale nie można od niej|dowy rezerwoaru; później się jednak pokazało,też złożyła jej dowody. Ale nie można od 
żądać, aby wiedziała, jaki los zawisł nad Brodami 
wskutek niniejszego projektu rządowego ; dla tego 
mówca objaśnia tę sprawę. Preopinani, wykazał 
już różnicę pomiędzy Istryą i Dalmaeyą a Bro­
dami, mówca przeto ogranicza się na porównaniu 
Brodów z Tryestem i Rjeką. Miastom tym pozo­
stanie się morze, kanał Sueski, subwencye rzą­
dowe dla żeglugi, Brodom natomiast n ic ’się nie 
pozostanie. Brody powstały i stały jedynie swoim 
okręgum wolnym. Tu mówca daje pogląd histo­
ryczny na powstanie, rozwój i upadek Brodów. 
Projekt niniejszy zaś mógłby zniszczyć Brody zu­
pełnie i nagle, gdyby nie znalazły może nowego 
sposobu zarobkowania.

Na zniesienie wolnego okręgu nie ma rady, bo 
wolne okręgi celne wogóle nie zgadzają się z za­
sadami nowej polityki handlowej. Brody też pod­
dają się swemu losowi z tą samą rezygnacyą, 
z jaką właściciele propinacyj w Galicy i zrzekli 
się swego przywileju, t. j. bez wynagrodzenia, i 
z jaką też rolnicy wschodniej części Galicyi pod­
dali się ustawie o pomorze na bydło. Ale jedno 
windykuje mówca dla Brodów, t. j. przedłużenie 
terminu o pół roku. Brody zawsze były oddane 
rządowi, zawsze „wieraokonstytueyjne", do tego 
stopnia, że nieraz nawet przesadzały, wybierając 
np. bar. Beusta posłem na Sejm, w którym się po 
polsku mówi. A jednak projekt rządowy dyktuje 
na nie doraźny wyrok śmierci. Tej doraźności 
właśnie mówca nie chce. Broniąc Brodów od za­
rzutu, jakoby były gniazdem przemytnictwa., bo 
urzędowe liczby statystyczne dowodzą, że w Bro 
dach

że to składniki wody. Miasto więc wydało znacz­
ne sumy i nie ma dobrej wody do picia. Trzeba 
więc czekać cierpliwie, aż wszystkie kwestyc zo­
staną wyjaśnione, aby nie popełnić błędu. A ten 
jest możliwy. I  tak mamy kosztorys sprowadzenia 
wody w Czatkowic obliczony przez jednego inży­
niera na 800,000 złr. Tymczasem dwóoh innych 
równie znakomitych techników wykazują, że tam­
ten się pomylił w przekroju rur i ich grubości.

Tego lata polecił Prezydent nadto wiercić 
w dwóch miejscach tj. na Małym Rynku i w u- 
hey Karmelickiej głębokie studnie dla zbadania 
jaka jest woda w głębi i przekonano się, że ta 
jest doskonałą. Być więc może, że n a  r a z i e  
przez urządzenie kilku głębokich studzien, co wy­
magać będzie kilku tysięcy złr., dostarczy się 
mieszkańcom zdrowej wody do picia.

W  końcu Prezydent.dodaje, że prof. Dr Kor­
czyński z dyr. budownictwa Moraczewskim i in­
żynierem z Krzeszowic p. Mullerem badali tego 
lata kilkakrotnie źródła w okolicy Krakowa, do­
tąd jednak nie można powiedzieć, iż znaleziono 
wodę dobrą i w dostatecznej ilości.

Z porządku dziennego przedstawił r. m. Dr 
Faustyn J a k u b o w s k i  wniosek sekcyi gospo­
darczej tej osnowy: 1) Czyszczenie dołów kloa 
cznyeh i kanałów miejskich wykonywać będzie 
gmina nadal pod własnym zarządem. 2) Fundusz 
na czyszczenie kanałów miejskich i dołów kloa- 
cznych składać się będzie: a) z sumy corocznie 
budżetem wydatków miejskich na ten cel 
znaczonej; b) z dodatków do czynszów

przez sekcyę, popiera w|?c w n ;0sek tejże, pragnie 
tylko, aby instrukcya bliżej o k r e ś l i ł a  ustęp, co do 
pobierania osobnej opłaty za CZySzczenie, jeż. li 
w dolach lub. .-złazach znajdują się skorupy i in­
ne nieczystości, gdyż ?,a to nie zawsze może go­
spód irz odpowiadać.

R. m. G r a b o w s k i  popiera ze względów sa­
nitarnych przyjęcie Wniosku sekcyi.

R. m. S p i r a  żąda, aby teraz Rada zezwoliła 
przynajmniej na sprawienie machiny pneumaty- 
cznej, jeżeli załatwienie reszty kwestyj ma być 
odroczonem na później.

R. m. Z a r e m b a  sprzeciwia się łączeniu dwóch 
odrębnych kwestyj: czyszczenia i budowy kanałów, 
jak to uczynił r. m. dr. Kopff w swoim wniosku.

Po przemówieniu sprawozdawcy który zgodził 
się na zwrócenie sprawy do komisyi dla udziele­
nia dat żądanych, Rada podczas głosowania przy­
jęła wniosek odraczający dr Kopffa. Koniec posie­
dzenia o trzy kwadranse na 9tą wieczór.

jego Monarchę, w naiwności ducha nie przewi- bytbów pomnikowych w Galicyi wschodniej, wakuia- 
d z ia ł  n o  n rnafn  • '  i—  a -w t* ; *  i „ j  *_;  • if.-_____i n  ^  ,  .tdział po prostu podobieństwa nowego na życie 
Cara zamachu, po wymierzonej już karze zbro­
dniarzom kwietniowym, nie przypuszczał nawet,

cą od śmierci Mieczysława Potockiego a Dr Ludwik 
Ć w i k l i ń s k i  prafesor filologii klasycznej w U- 
niwersytecie lwowskim, mianowany jest konserwato-

aby podobna zbrodnia popełnioną być mogła I rem zabytków przedhistorycznych ̂ również w wschód-
t e n  nkr, -  lrł-AHn I „ i  - I   1 _____ ’ _  rt . 1 ! _____•  TTTT i  -  .  •  .  . . .

W myśl uchwały sejmu galicyjskiego z r. 1877 
podał p. Alfred Szczepański petycyę do Rady 
państwa popartą przez komitet Tow. rolniczego 
Krakowskiego o zniesienie podatku zarobkowego 
i wszelkich opłat skarbowych odv przemysłu do­
mowego. Ważne w tej petycyi są szczególnie 
punkta, podające kriterium do odróżnienia prze­
mysłu domowego od innych zatrudnień przemy­
słowych, ażeby oceniania tej różnicy przy nakła­
daniu podasku, nie pozostawić dowolności władz 
fiskalnych.

prze 
z mie-

da_ch przemytnictwo nawet mniej kwitnie niż gdzie- szkań 1 procent od 1 złr.: e) z opłat od insty-
i nadto wysławiając cnoty Brodów, że tam 

me ma ani śladu lichwy i że są bardzo dobro­
czynne — tak n. p. dały na zgorzały Peszt złr. 
3000, a gdy potem same zgorzały, wielki Peszt 
oddał im z tej sumy razem 60 złr. (wielka we­
sołość) — mówca oświadcza się w duchu prze­
mówienia i reopinanta za przedłużeniem terminu
0 pół roku.

Poseł I I a a s e  mówi przeciw prolongacyi ter­
minu, kładąc na Brody ile tylko się zmieści za­
rzutów.

Poseł S o c h o r broni Brodów przeciw Haasemu
1 zapowiada, że w dys^.usyi szczegółowej wniesie 
kilka poprawek na korzyść Brodów.

Dyskusya zamknięta. Izba uchwala przejść do 
dyskusyi szczegółowej.

Koniec posiedzenia o godz. 3V2. — Następne 
jutro

K r a k ó w

tueyj publicznych i przedsiębiorstw; d) z wyna­
grodzenia za wyczyszczenie dołów kloaeznych i 
szluz kanałów zanieczyszczonych przedmiotami 
nie należąeemi do tych spadów; e) z dochodów 
zo sprzedaży nieczystości. 3) Budżet rozchodu i 
dochodu czyszczenia kanałów i dołów kloaeznych 
będzie rok rocznie uchwalany. W  tej mierze sek- 
oya I  przedstawi co rok odpowiednie wnioski. 4) 
Dochody z czyszczenia dołów kloaeznych kana­
łów i szluz uwidocznione będą w odrębnej ru­
bryce od innych dochodów miejskich i na inne 
cele użytemi być nie mogą. 5) Budownictwo miej­
skie obmyśli środki, aby ssluzy kanałowe ubez­
pieczyć od zatykania nieczystościami. 6) Czy­
szczenie dołow kloaeznych odbywać się ma ma­
szynami pneumatycznemu 7) Rada miejska po 
stanowi później, kiedy powyższe zasady zostaną 
wykonane.

R. m. M e n d e l s b u r g  uważa, że wniosek dąży 
do nowego opodatkowania właścicieli domów. Bv-

rl - u j  ^ . Srudai,a ' , (fy^Mosulanie z pońe-1 łoby to niesłusznie, gdyż ciężar ten winien ponó-
dzema Rady miejskie] d. 11 grudnia). Przewodni- sić ogół, a nie sami właściciele. Wnosi więc. aby 
! X .Pr >K̂ ent “ ial a D r  Z J  O 11 k i  e w i  e z ; radz-1 ustęp _2gi wniosku odesłać do sekcyi skarbowej
CO W 111. obecnych 39.

Prezydent zawiadamia Radę, że dwie ogrzewal­
nie zostały otwarte, jedna dla kobiet druga dla 
m- ż-zy/.n. Każda z nich może pomieścić po 100 
osób. Dotąd było w przecięciu dziennie w oddziale 
kobiet po 60 w oddziale mężczyzn po 30 osób. 
Jest zatem więcej miejsca aniżeli potrzeba.

Co do zaopatrywania ubogich ciepłą strawą 
Magistrat nie przedstawia na teraz wniosku, aby 
gmina tern się zajęła, gdyż klasztory z uznania 
godną ofiarnością przychodzą jej w tym względzie 
wr pomoc. I  ta k : Bonifratry daia ubosrim dzien-pomoe. L ta k : Bonifratry dają ubogim dzień 
me 30 porcyj ciepłej strawy, Felicyanki 53, Mi 
syonarze 200, Szarytki na Kazimierzu 100 do 150 
porcyj dziennie. Oprócz tego Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo zasilają swych ubogich ar­
tykułami żywności. Gdyby to jednak nie wystar­
czało, Magistrat ugodzi się z klasztorami o po­
większenie liczby porcyj za pewną opłatą.

Ni razie jednak trzeba będzie ubogim rodzinom 
węglem przyjść w pomoc. Dla zebrania na ten 
cel funduszów jak niemniej dla przysporzenia 
ciepłej strawy ubogim, wyda prezydent odezwę 
do mieszkańców o składanie datków. Radę m. 
zaś uprasza o kredyt 500 złr. na wypadek, gdy­
by zebrane datki nie wystarczały.

R. m dr. K o p f f  po tern wyjaśnieniu prezy­
denta cofi swój wniosek uczyniony na ostatniem 
posiedzeniu względem rozdawania 
fordzki-j.

R. m. C h ę c i ń s k i  zwraca uwagę, że niektó-

zupy rum-

rzy ubodzy dostają żywność w kilku miejscach, 
inni zaś mniej sprytni nie mogą jej nigdzie do-l 
st o. Prezydent oświadcza, że zapobieży się temu,
jeżeli ciepła strawa będzie wydawaną za kartka 
mi komisarzy obwodowych.

R. m. B i r n b a u m  wnosi, aby Rada uwzglę­
dniając także ubogich izraelitów na Kazimierzu 
podwyższyła żądany kredyt dla prezydenta do 
800 złr —  Wniosek r. m. Birnbauma zoBtaje 
przyjęty.

W  sprawie wynajmowania sklepów w Sukien­
nicach oznajmia prezydent, że zgłaszają się przed­
siębiorcy, którzy chcą całe partye sklepów naraz 
wynająć. Zapytuje więc Radę, czy w takim razie 
może zniżyć czynsz ustanowiony. Rada upoważnia 
prezydenta do zniżenia w takim razie czynszu 
według własnego uznania.

R. m. dr. B o c h e n e k  zapytuje przewodniczą­
cego, o ile postąpiły w roku bieżącym prace ma­
jące na c< lu zaopatrzenie miasta w zdrową wodę 
do picia, oraz jaki jest program tychże prac na 
rok przyszły?

Przewodniczący oświadcza, że w tym leeie ko­
mitet specyalny ustanowiony przez komisyę sani­
tarną zajmował się badaniem wody pod względem 
ciepłoty i składu na podstawie operatu jednego 
z członków komisyi wodociągowej, któremu po- 
ruczone było robienie poszukiwań w okolicy Kra­
kowa ?a wodą odpowiednią dla wodociągów kra­
kowskich. W  szczególności wziął wspomniony 
komitet pod rozwagę dwa źródła t. j. w Reguli 
cach i Cbątkowicach. Ponieważ jednak nie chcia­
no wziąść na siebie odpowiedzialności za ilość 
wody z tych źródeł, więc zażądano od jednego z

wspólnie z sekcyą gospodarczą 
innego^ odpowiedniejszego rozłożenia kosztów czy­
szczenia kloak i kanałów na mieszkańców.

R. m. Dr K o p f f  wnosi, aby zwrócić sprawę 
sekcyi gospodarczej celem wyjaśnienia bliższego 
w porozumieniu z budownictwem miejskiem: 1) 
jaką była poprzednio cena czyszczenia dołów 
kloaeznych przez przedsiębiorców, a jaką jest po 
zaprowadzeniu czyszczenia przez straż pożarną; 
2) według jakiej zasady i za jaką cenę czyszczo­
no kanały publiczne praed wzięciem takowego 
we własną administracyę i wiele dotąd kosztuje 
czyszczenie tychże kanałów względnie tej samej 
zasady; 3) jaki był przychód i rozchód w ostat­
nich latach z czyszczenia kanałów prywatnych.

Zarazem przedstawił r. m. Dr Kopff drugi wnio­
sek tej osnowy:  ̂Wzywa się sekcyę ekonomiczną, 
aby w porozumieniu z komisyą sanitarną i bu­
downictwem miejskiem wzięła pod rozwagę kwe- 
styę budowy kanałów prywatnych w m. Krako­
wie w kierunku, czyli ze względu na dotychcza­
sowe doświadczenie ma być ukończoną budowa 
sieci kanałów prywatnych. W  razie twierdzącym 
sekeya zechce przedstawić sposób i środki dal­
szej budowy; w razie zaś przeciwnym przedłożyć 
wnioski co do ulepszeń ze względów sanitarnych 
tak w domach, gdzie już sa kanały, jak i w do- 
mach, gdzie takowych dotąd nie wybudowano.

R. m. C h ę c i ń s k i  składając na stole prezy- 
dyum podania właścicieli domów z przedmieść 
Kleparza, Piasku, Zwierzyńca, i Wesoły prze­
mawia w poparciu wniosku sekcyi, uważając za­
sadę przez nią przyjętą, za jedynie sprawiedliwą. 
Dotąd bowiem właściciele realności, przez które

W le d t* ń  11 grudnia. Wczoraj w południe od­
była się w ministerstwie spraw zagranicznych 
* spoina konfereneya ministrów. Wzięli w nićj u- 
dzial ministrowie; bar Haymerle, bar. Korb, Cher- 
tek, a w zastępstwie rządu węgierskiego bar. Orczy. 
Przedmiotem obrad był traktat handlowy z Niem­
cami i orzedłożenia, które mają być wniesione w 
delegaeyach. Naprzód zdecydowano się na przed­
łożenie powyższego budżetu wspólnego na trzy 
miesiące, który zaraz po zebraniu się delegacyj 
ma być wniesiony w celu uzyskania ich zezwole­
nia. Jeżeli dotychczas nie będzie jeszcze uchwalo­
ną ustawa wojskowa, natenczas przyjęcie budżetu 
prowizorycznego nastąpi pod zastrzeżeniem wyraź- 
nem, że oba cisła prawodawcze utrzymają dotych­
czasową siłę zbrojną. Podobnie postąpiły delegacye 
w roku przeszłym. Konfereneya ministrów zgodziła 
się także na porządek traktowania spraw w dele- 
gacyacb, o ile w tej mierze rządy wpływ wywie­
rają. Co się tyczy traktatu handlowego z Niem- 
c mi wiadomo tylko, że referenci obu rządów, 
austryackiego i węgierskiego zdawali sprawę o 
przebiegu i wyniku misyi swej do Berlina. Jest 
znów mowa o prowizoryum.

Sprawa ta była także przedmiotem narad kon- 
fereneyi deputowanych n ministra handlu. Bar. 
Korb oświadczył, że rząd nie stracił jeszcze na­
dziei zawarcia prowizorycznego traktatu z Niem­
cami. Ponieważ jednak nadzieja ta jest słabą, 
przeto celem uchylenia złych następstw rozbicia 
się rokowań, rząd zażądał od Rady państwa u- 
poważnienia do' ut zymania w mocy niektórych 
przynajmniej postanowień 'dotychczasowego trak­
tatu za pomocą konwencyi z Niemcami lub w dro­
dze rozporządzenia. Minister bar. Korb uznał, że 
zażądane pełnomocnictwo sięga daleko, ale uspra­
wiedliwiają je wyjątkowe okoliczności. Obecni 
posłowie zabierali często głos i po dłuższej dys- 
kusyi zgodzili się na to, że wypada przyznać rzą­
dowi żądane w wniesionym projekcie upoważnie­
nie. Jestto niezawodnie dowód zaufania, które 
wzbudza minister handlu nawet w Kołach opozy­
cyjnych. Z pomyślnego przebiegu tej konferencyi 
wypływa także, że stronnictwa Rady państwa, 
mimo zaostrzenia się antagonizmu w kwestyach 
politycznych, starają się utrzymać harmonię w 
kwestyach handlowych i ekonomicznych.

w Moskwie, w tej starej stolicy, którą najwięcej 
•gmw łączy z trądycyą miłości dla tronu. Takie 
potworne, straszliwe zbrodnie niedostępne są po 
prostu dla czystej, nieskażonej, dziewiczej imagi- 
nacyi ludu rosyjskiego, — inaczej lud uprzedził­
by nieszczęście i niepozwolił zamachowi przyjść 
do skutku. . .  Nasze czasy dały nam już tyle chwil 
czarnych, obeznały nas z tylu okropnemi zbro­
dniami, naraziły na tyle prób ciężkich, że to wszy­
stko, jak zmora straszliwa, legło na naszych pier­
siach, wpiło się w nie, gniecie i dławi nas . . .  I 
znosimy to wszystko bez przygotowania, bez do­
świadczenia poprzedniego... Dziwnaż, że zapo- 
biedz temu nie umiemy? . .“

Niemniej traicznie przemawia Mołwa. „Co to się 
dziś^ dzieje w naszej ojczyźnie? — powiada.... 
Na jakie to straszne Bóg naraża nas p róby?., 
fylko co przeminął przed naszymi oczami sze­
reg procesów^ politycznych: śledziliśmy za niemi 
pilnie i mieliśmy nadzieję, że zetrą już one głowę 
hydrze rewolucyjnej. . .  Ale n ie! , .  Bo oto ona 
czyha ciągle jeszcze na spokój naszego kraju, 
na życie naszego ukochanego Monarchy.. . Nie­
znana zgraja zbrodniarzy i szaleńców zawsze 
działa, i działa coraz zuchwałej... Czego chcą 
ci przeklęci? Chcą na swych nędznych, lilipu­
cich barkach podnieść świat, wstrząsnąć nim, aby 
wszystko przewrócić na nice... Powiadają, że chcą 
reform... Nieprawda! Wszelkie zmiany, jakieby 
mogły nastąpić w naszym ustroju społecznym, 
choćby najbardziej stanowcze, nie wykluczają 
konieczności władzy najwyższej, która przez całe 
wieki istnieć jeszcze będzie, istnieć musi... A zbro­
dniarze czyhają na życie przedstawiciela tej 
władzy... Więc nie reform, lecz odmętu chcą 
oni... O Boże, ulituj się nad nami, — nieodwra- 
caj od nas swojego oblicza, w chwili gdy nad 
przepaścią stoimy!"

Gazeta Petersburska przy sposobności nowego 
zamachu usiłuje przekonać swych czytelników 
(snać przeciwnego są oni zdania) że rcwolueyo- 
niści kłamią, gdy utrzymują, że sprężyną ich 
knowań jest miłość ojczyzny i pragnienie dobra 
dla niej... „Niech nam wskażą — powiada — ci 
nikczemnicy choć jeden dowód ich miłości ojczy­
zny, choć jeden rzyn, mający jej dobro na celu... 
Co zrobili oni lub chcieli zrobić pożytecznego? 
N ic!.. Dopomagają tylko swemi knowaniami na­
szym wrogom zewnętrznym i przyspieszają nie­
szczęść krajowi... Miłość ojczyzny!.. Czyż rozu­
mieją ci samozwańczy obrońcy jej praw, że 
ojczyzna— to nie pojęcie oderwane, ojczyzna — 
to żywy naród, nie tylko naród, lecz jego histo 
rya, jako spuścizna wieków, którą szanować na­
leży jak świętość... Mącić pojęcia tego narodu, 
pchać go do przepaści, burzyć ład obecny i bu­
rzyć historyę — to nie jest miłość ojczyzny, to 
jest najczarniejsza ze zbrodni piekielnych — zbro­
dnia odstępstwa i świętokradztwa!.. A ci ludzie 
nikczemni, nawet urządzając zamach na życie 
Monarchy, gotowi upewniać, że czynią to przez 
miłość ojczyzny!"

Russkija Wiedomosti widzą w zamachu dowód 
żywotności podziemnych sił rewolucyjnych.,. „Ży­
wioły subwersyjne, — mówi ton dziennik, które 
niby zamilkły były pod grozą surowością po­
wziętych przeciw nim środków, znowu podnoszą 
głowę i stają do walki z ist-tiejącym porządkiem 
społecznym i państwowym... Nie można nieuznać, 
że w sposobach tej walki jest postęp, postęp 
śmiały i straszny... Dawną broń odrzucono precz... 
sztylety i rewolwery, wymagające fanatycznej ręki 
i poświecenia osobistesro. zastanione dziś wnałalw

niej połowie Galicyi. W zachodniej zaś części kraju 
pozostał jak dotąd prof. Łe p k o ws k i ,  konserwa­
torem zarówno pomników i zabytków sztuki, jak i wy­
kopalisk.

— List otwarty margrabiego Zygmunta Wielopol­
skiego do hrabiego Stanisława Tarnowskiego, o któ­
rym wspomniał raz jeden z naszych korespondentów 
wiedeńskich, wyszedł dziś z druku nakładem autora 
w drukarni Czasu.

— Jutro przedstawioną będzie w tutejszym teatrze 
używająca dziś wielkiego rozgłosu w Paryżu wesoła 
komedya: Lu Voy ge de Monsieur t śnchon. Na 
polskim afiszu tytuł sztuki: Przygody w t odróży.

— Jutro o godz. 5ej po południu odbędzie się w sali 
wykładowej kliniki okulistycznej drugie posiedzenie 
nadzwyczajne Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
w celu zastanowienia się nad sprawą połączenia To­
warzystwa lekarskiego krakowskiego z Towarzystwem 
lekarzy galicyjskich.

— Koncert onegdajszy p d kierunkiem p. Ga l l a  
powtórzonym zostanie w n i e d z i e l ę  w p o ł u d n i e  
w sali redutowej. Amatorowie wykonają El>asza Men- 
delsohsa. Dochód przeznaczony na węgle dla ubogich. 
Powodze ie, jakie miał ten koncert, uznanie pracy 
dla niezmordowanego p. Galla, oraz cel szlachetny po- 
winienby jak najliczniejszą ś ;iągnąć publiczność, zwła­
szcza, że godz. 12 w południe jest bardzo dogodną.

— Stowarzyszenie młoddeży handlowej w Krako­
wie, założone w roku 1818 pod wezwaniem Niepoka­
lanego Poczęcia N. Maryi P., obchodzić będzie w nie­
dzielę d. 14 b. m. o godz. 101 a zrana w kościele
Ś. Barbary swe roczne nabożeństwo solenne, podczas 
którego kazać będzie X. Dr Józef Pelczar. Wieczorem 
zaś odegranym zostanie w czytelni tegoż Stowarzysze­
nia teatr amatorski połączony z deklamacyami a mia­
nowicie: Rozpocznie Dwaj Prz jacie!e, komedya Sta- 
szczyka; nastąpi Zrzędność i  P. zekora, Fredry; za­
kończy Nuoszlilowany Dyament, Hoffmannów j. Czy 
sty dochód przeznaczony na fundusz biblioteki.

— Odbieramy następujące pismo:
Na pomnik A. Mickiewicza nadesłano do Czytelni 

akademickiej następujące sumy: Administracya Dzien­
nika polskiego 43 złr., a mianowicie 36 złr, 1 rub.
12Va ct. złożone tamże w dniu 5 grudnia 1878 r.,

m-

przechodzą kanały tj. w śródmieściu, nie ponoszą 
kosztów na wywożenie nieczystości, gdy tymcza-1

Podaliśmy przed parą dniami szszegóły o ostatnim 
zamachu na życie cara Aleksandra. Mniemamy, 
że nie bez interesu też będzie przysłuchać się 
głosona prasy rosyjskiej z powodu tegoż wypadku, 
oczywiście bowiem, te  wszystkie dzienniki roz­
prawiają o nim aż do zaniedbania wszelkich 
nych spraw politycznych i nie politycznych.

Journal de St. PePrshou g, wspominając o zbyt 
łaskawym — zdaniem jego — wyroku, wydanym 
w ostatnim procesie politycznym (Leona Mirskie- 
go), wnosi ztąd, że rząd był bez wątpienia prze­
konany, iż niebezpieczeństwa, grożące Rosyi ze 
strony knowań rewolucyonistów. już minęły i że 
zatem można przeciw nim działać z ‘ '

dziennik
poczuł się do obowiązku łagodniejszego postępo­
wania ze zbrodniarzami, to tylko rząd złożył iie-
jako broń. . .  Oni, wściekli mordercy, nie uczynili

wyrzekli się swych 
.- . . -nietylko broni nie

złożyli, ale udoskonalili jeszcze swe mordercze 
środki nie bez znacznych ofiar czasu i pieniędzy.

sem właściciele domów na przedmieściach, chociaż 
zarówno z innymi ponoszą wszelkie ciężary, mu­
szą nadto płacie za czyszczenie kloak w swych 
realnośeiach. Mówca dodaje w końcu, że właści­
ciele  ̂ domów z przedmieść zamyślają jeżeli uchwa­
ła nie zapadnie w duchu wniosku sekcyi, udać 
się wyżej, t. j. apelować do Wydziału krajowego 
a nawet do Rady państwa.

Prezydent^ zwrócił uwagę mówcy, że od uchwa-ltego, oni ani na*’chwile me 
y  ■Kady ™ ęjsfiej dotyczącej wewnętrznego gospo- zamysłów piekielnych.. .  Oni 
darstwa, jeżeli ta nie sprzeciwia się ustawom, nie- ~“'-i: - 1 ’
ma apelaeyi do Wydziału krajowego a tern mniej 
do Rady państwa.

R. m. dr Zo l l  przemawia przeciw odroczeniu 
uchwały, popierając w zasadzie wniosek sekcyi. I żna skryć się bezkarnie, 
Z/ąda tylko, aby nie ustanawiać jeszcze na teraz 
wysokości dodatku do czynszu, tudzież jest za 
opuszczeniem warunku, że dochód z czyszczenia 
kloak nie może być na inne cele użyty.

R. m. dr H o r o w i t z  popiera wniosek odesła­
nia do sekcyi celem przedstawienia go Radzie 
razem z intrukcyą i regulaminem czyszczenia.

R. m. dr Sz l a c h  t o w s  ki  zwraca uwagę, że 
zażalenia obecne pochodzą głównie z powodu 
wysokiej opłaty za czyszczenie kloak, a zatem 
należy zniżyć opłatę. W  ogóle zaś przedmiot nie 
znajduje dostatecznie wyjaśnionym, mianowicie czy

mniejszą niż

poświęcenia osobistego, zastąpione dziś zostały 
przez sposoby inne, wymagające wytrwałości, 
nakładów pieniężnych i wielkiego naprzężenia sił .! 
z powierzchni ziemi przeszli nasi rewolucyoniści 
w głąb jej — i z tamtąd zamierzają dążyć do 
osiągnięcia swych zbrodniczych celów..’. Doprawdy, 
że jęk zgrozy i rozpaczy wydziera się mimowolnie 
z piersi ludzi wierzących, iż postęp prawowidło- 
wy, tak bardzo dla nas pożądany, odracza się na 
całe lata, przez zbrodnie tych gwałtowników którzy 
tak zapamiętale pchają naś w brzeg przepaści!"

Nareszcie Moskowskija Wiedomosti boleją nad 
tem, że zamach został uknuty w Moskwie, gdyż 
to jej hańbę przynosi. „Złoczyńcy — powiada — 
chcieli zniesławić Moskwę, zsolidaryzować ją  nie­
jako ze swemi knowaniami rewolucyjnemi... tę 
Moskwę, która jest twierdzą tradyeyi, arką świę­
tości naszych historycznych, kolebką wielkości i 
potęgi Rosyi. Czyż jeszcze ta Moskwa ma być 
gniazdem intryg nihilistycznych, ich pomocnicą i 
wspólniczką?.. Byłoby to już ostatniem nieszczę­
ściem! Przypuszczamy, że tak źle jeszcze nie

dotychczas surowością. „Ale nie! — powiada ten I jest... Ale niedość jest brzydzić się złem, trzeba
ifcOTTIfl. P.197Q I V. Tliom iralMsrtrń Ih raU a ^J _______1  • _t; ^ 0..-rZ?Cl’ Tziud^°(17 P°zorna eisza.Jjeszcze z niem walczyć, trzeba otrząsnąć się!

z drzemki, pozbyć się apatyi i działać tak, jak 
Moskwa umiała działać w krytycznych dla Rosyi 
chwilach doświadczeń ciężkich". ’ !

W  podobnym też tonie kaznodziejskim lub je- 
remiadowym przemawiają i wszystkie inne dzień-! 
niki rosyjskie, nie kryjąc bynajmniej przekona­
nia, że niebezpieczeństwo grożące Rosyi ze stro-l

przez komitet urządzający w Podwołoczyskach wie­
czorek na cześć A Mickiewicza, następnie dar Sew. 
Wszelaczyńskiego z Czortkowa 1 zlr. i dar D. R. 
A. 5 złr. Z Oświęcima nadesłali pp. Dr. M. Kwie­
ciński i Tom. Rudnicki 90 złr. jako czysty dochód 
z wieczorku urządzonego w Oświęcimie na cześć A. 
Mickiewicza. Obie te sumy są złone w krak. Kasie 
Oszczędności na książeczkę pod 1. 40,829, a ksią­
żeczka złożona w kasie Uniwersyteckiej.

Kraków 13 grudnia 1879.
St n. Borek 

prezes Czyt. akad.
— W Paryżu było wczoraj 6" mrozu, gdy w Kra­

kowie mamy dziś już tylko 4°.
— W Białogrodzie. królewskim (Stuhlweissenburg) 

na Węgrzech zastrzelił s ę d. 5 b. m. porucznik dra­
gonów Hipolit J a b ł ońs k i .

— W Berlinie zawiązał się pod prezydencyą bur­
mistrza Forkenbeka i prezydenta policyi Madai ko­
mitet wsparcia dotkniętych niedostatkiem mieszkań 
ców Górnego Szląska. Bezpośrednio jednak i skute­
czniej rozwijać mogą czynności swe komitety lokalne. 
Jeden z takich komitetów zawiązał się w Bytomiu i 
wydał odezwę wzywającą do datków na wsparcie cier­
piących głód i nędzę polskich Szlązaków. Komitet ten 
składają: Stanisław P r z y n i c z y ń s k i  w Bytomiu 
(Beuthen O. S.), na którego ręce przesyłać można 
datki; prezes centralnego Tow. gosp. na Górny Szląsk, 
X. Franciszek Przyniczyński; Franc. Walczuch z Po­
ręby, wiceprezes Tow. gosp., kupiec i właściciel do­
mu w Rosbarku; Józef Walczuch, właśc. domu w Po­
rębie; Kasprzyk, właściciel domu w Bytomiu; Julian 
Ligoń z Królewskiej Huty.

— Pewien podróżnik europejski, wielki wielbiciel 
kwiatów, bawiąc w Egipcie, zastawił w mieszkaniu 
swem okna szeregiem doniczek z kwitnącemi roślina­
mi. Podlewając je codziennie, raz przebrał miarę tak, 
że woda dość silnym promieniem pociekła na twarz 
leżącego pod domem Araba. Na gromki głos prze­
kleństw Araba, cudzoziemiec cofnął się nieco w głąb 
pokoju, a wtedy ten niedojrzawszy sprawcy, zawołał: 
„Jeżeli jesteś starcem, pogardzam tobą; jeżeliś starą 
kobietą, przebaczem ci; jeżeli jesteś młodzieńcem, 
przeklinam cię; jeżeliś zaś dziewicą, dziękuję ci.

— W Solami pod Raciborzem na Szląsku pojawił 
się już tyfus głodowy a z niego wyrodził się tyfus 
plamisty.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Maryannę Spilównę, za kradzież w służ­
bie, oraz za kradzieże pierścionka srebrnego i korali 
w różnych miejscach popełnione; Maryannę Markuto- 

za kradzież łyżeczki z nowego srebra w Rynku,
gdy tam przyszła po prośbie, oraz za sprzeniewierze­
nie rondla i żelazka do prasowania; Izaaka Lehrera, 
za kradzież czapki w sali gościnnej w dworcu kolei 
żelaznej, oraz jako poszukiwanego przez Starostwo 
w Turce za zbiegnięcie; za pijaństwo 4 esoby.

TEATR. W sobotę d. 13 grudnia: Po raz pier­
wszy komedya w 4 aktach przez Eugen. LabicheNapaście pojedyncze na ludzi bezbronnych ze I ny rewolucyonistów tajemnych, lecz licznych snać I T T v  W 4 Eug,en' £ abichV

• r̂ ,we(em wyS°dnc kiedy mo- i potężnych, jest wielkiem i doniosłem — i źe Edwa^ a Martl“ i przełożył W. Sabowski: Przygody
zna skryć się bezkarnie, ale gdy zbrodniarzy ło- przeciw niemu należy stanąć do walki w pełneml 
wią i wieszają — bezpieczniejsze są podkopy i uzbrojeniu. Pod świeżem wrażeniem katastrofy 
m iny ... Lecz — moznaby im powiedzieć — wy moskiewskiej nie zdołały jeszcze dzienniki rosyj- ■'

proponowana machina pneumatyczna będzie odpo­
wiednią, jaki jest teraźniejszy stan czyszczenia,

»• Sfl'“ - 1 = T irozstrzygnienia tej kwestyi 
Co do kwestyi funduszów, to ta nie powinna 

nikogo zatrważać, gdyż jakkolwiek w funduszu 
pożyczkowym nie ma dostatecznej sumy na bu­
dowę wodociągów, to za to przybyły miastu inne 
źródła dochodów jak np. 19,000 tytułem 6% do 
podatków, które dotąd wpływały do kasy rządo- 
wt j, 46,000 złr. w skutek podwyższenia opłat od 
spirytualiów, wreszcie dochód kilkunastu tysięcy 
złr. rocznie ze Sukiennic. Cała więc rzecz zaha­
cza się o wodę. Nic gorszego jak  w takim razie 
działać pospiesznie. Wiedeń mógł wydawać mi­
liony na eksporymenta, Kraków nie może sobie 
tego pozwolić W Zagrzebiu prezydent zwiedza­
jąc przed Wielkanocą b. r. wodociągi, dostrzegł

jakie wydatki; przyłącza się zatem do wniosku] 
r. m. dra K o p f f a .

m- Z i e l e n i e w s k i  jako członek komisyi 
która tą sprawą się zajmowała, wykazuje, że ba­
dania komisyi były długie i ścisłe, nim przyszła 
z tym wnioskiem przed Radę. Dlatego gorąco 
popiera wnioski sekcyi.

R. m. dr W a r s  c h a u  e r  uważa sposób opo­
datkowania proponowany przez sekcyę za naj­
sprawiedliwszy.^ Jednak uważa, że przedmiot nie 
j>,st dostatecznie wyjaśniony, zatem oświadcza się 
za odesłaniem do sekcyi.

R. m. dr. Straszewski wykazuje niesprawie­
dliwość dzisiejszego rozdziału’ciężaru na miesz­
kańców, a sprawiedliwość zasady proponowanej

mianujecie się obrońcami lu d u ... Przypuśćmy, że 
według was — Monarcha jest tyranem, jego naj­
bliżsi^ słudzy — narzędziami tyranii... Ale jakież 
przeciw wam popełnili winy ci reprezentanci bro­
nionego przez was ludu, którzy przepełniali po­
ciąg Carski i których wraz z Carem i jego orsza­
kiem skazaliście na śmierć niechybną'?.. Jedyną 
odpowiedzią waszą będzie zapewne, że „cel uspra­
wiedliwia środki. . ."  Innej odpowiedzi i nie mo­
żna spodziewać się od fanatyków zbrodni, którzy 
jednak dbają przedewszystkiem o własne życie,

I potrzebne dla urzeczywistnienia szalonych planów
nihilizmu!.. Oto do czego doprowadzają -------5
chniętych umysłach teorye nikczemne i 
żn e !..“

Tym samym tonem, ale dosadniej jeszcze roz­
paczają nad nieszczęsnym stanem Rosyi St. Pet 
Wiedomosti. „Zdawało się — powiada ten dzien­
nik — żij cała Rosya, wszystko, co w niej jest roz- 
sądnem i zacnem, zwróciło wszelkie swe siły ku 
temu jednemu celowi, aby wykorzenić złe roba­
ctwo, toczące podstawy naszego istnienia. . .  I  zda- 
wało_ się, łudziliśmy się, że to robactwo pluga­
we już wymszczonem zostało... Bynajmniej!.. 
Zbrodnicze knowania nihilistów przycichły tylko 
chwilowo, przyczaiły się, aby działać pod ziemią, 
gdy me można na jej powierszchni.. Ogół na­
rodu naszego pobożny, cichy, ubóstwiający sW0.

skie zdobyć się na zwykły sobie lekceważący 
sposób traktowania niebezpieczeństw, mimowolnie
więc są szczeremi, choć nie wątpimy, że wkrótce j  
te same dzienniki, ochłonąwszy z pierwszego 
przestrachu, twierdzić będą, jak twierdziły nieda­
wno Moskowskija Wiedomosti, „że rewoiueyoni- 
stów w Rosyi tak mała jest garstka i tyle tylko 
złego sprawić zdolna, ile komary wieczorne lwu 
potężnemu".

w podróży.— Początek o godz. 7ej.
Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 

Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny lle j do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent.

— Dnia 11 grudnia pochmurno, wieczorem i w no- 
ey śoieg; termometr od —16-8 doszedł do —7’6 C. 
Barometr opada; rano ogodz. 7ej d. 12 stan jego był 
746-2 millim., termometru —5-2 C. Wiatr zachodni.

— W sobotę d. 13 grudnia: ŚŚ. Łucyi i Otylii 
pp. m.

W ZW1-
bezbo-

Kronika miejscowa i zagraniczna!
HLspalsów 12 grudnia.

Poruszenie

Od A dm inu łracyi „ Czasie
Na 

lit. S.
k o ś c i ó ł  katolicki 
Z. 5 marek.

w I r k u c k u  złożono pod

wczoraj w dzienniku naszym przez I 
szlachetną damę sprawy ubogich i cierpiących zimno | 
oraz głód, znalazło echo w Krakowie. Ze wszystkich 
stron pojawiają się projekta przyjścia w pomoc tego­
rocznej nędzy, i o tem głównie rozmawiano na wczo- 
rajszych wieczornych zebraniach. W Dawnym Re­
sursie za inieyatywą pań rozmiłowanych w paryskim 
Figarze, a bolejących nad nędzą bliźniego, złożono 
ofiary, które zostaną przesłane Prezydentowi miasta.

— Doniesienie o mianowaniu dwóch nowych kon­
serwatorów w Galicyi, wyjaśnić należy w ten spo­
sób, iż hr. Wojciech Dz i e dus ' z yc k i ,  Dr fil., autor' 
dzieła o Atenach objął obecnie posadę konserwatora za-

l Wystawy Towarzystwa S t ó  Pianych.
Nieraz słyszeliśmy mówiących, że o wystawie 

sztuk pięknych za mało piszemy, że obrazy przy- 
bywają ciągle, a krytyka nie o każdym wspomi­
na. Zanim przejdziemy do głównego przedmiotu, 
to jest do ocenienia znajdujących się na wysta­
wie sztuk pięknych obrazów, winniśmy je  poprze­
dzić kilkoma uwagami. Nie piszemy zbyt częstych 
sprawozdań z wystawy — prawda — ale zdaje mi 
się, że chociażby pióro najgiętsze, najbardziej 
kwieciste, przecież nie zdołałoby się ożywić, będąc
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Kongres rolniczy.skazane na powtarzanie jednego i tego samego 
zdania w przeciągu krótkiego czasu. Cóż pisać o 
każdym malarzu, czego się już kilkanaście razy 
nie napisało przy każdym jego obrazie. Jakże 
bowiem urozmaicać sądy i formułki w parę ty­
godni? Zresztą zdarza się, że malarz, któremu 
udało się trafnie namalować na przykład studyum 
z natury, maluje ciągle to studyum, nie zmieniając 
nawet szczegółów obrazu; ten który pięknie ma 
lując widok przy blasku księżyca, powtarza to 
ciągle, iniiy upodobał śobie gałązkę martwą na­
tury i nią się bawi; niechże nas nikt nie posądzi 
B jsessymizm — przeciwnie przyznajemy, że nasza 
szkoła malarska wydała kilku bardzo zdolnych, 
bardzo utalentowanych artystów, i że weale im 
to nie ubliża, że upodobawszy sobie jakiś przed­
miot, nim się zajmują i w nim chcą się dosko­
nalić, mówimy tylko pro domó sua, słysząc czę­
ste zarzuty, źe hic o każdym obrazie^ który jest 
na wystawie nie piszemy. Lecz na cóż zdałoby się 
powtarzać jedno i to samo zdanie dwa lub trzy 
razy o obrazie który raz widzieliśmy przedsta­
wiony dajmy na to’ jako „Wiejską zagrodę" a 
potem jako „Zagrodę wieśniacką"? Dlatego też 
krytyki z wystawy nie mogą być częste, bo 
wszystko postępować musi powolnie, wszystko 
przebywa pewnę przekształcenie, poczyna się w tru- 
dziea zdobywa pracą.

„Dla dzielnego świat ten nie jest zamkniętą 
księgą" — powiedział wielki Goethe — słowa 
te każdy artysta może sobie obrać za hasło ży­
cia; „niechaj się nie troszczy, gdy wrogie duchy 
stają w poprzek jego drodze, niech w coraz 
większym p o s t ę p i e  szuka cierpień swych i szczę­
ścia". Postęp! postęp pomimo trudu i przeszkód, 
mimo zazdrości i zawodów, niepowodzeń, bo w 
tym postępie jest tryumf, nagroda i radość, bo 
w tym postępie cierpienia i trudy przechodzą w 
rozkosz i dają siłę, wiarę i dają nieśmiertelność! 
Któryż z prawdziwych artystów nie idzie tą dro­
gą, któryż w walce z przeciwnościami nie padał 
zwątpiały na duchu i nie podnosił się znowu o- 
gniem natchnienia wrzącym mu w piersi, mocy 
poczucia, że osięgnie stopień doskonałości, do 
którego wiedzie go instynkt talentu. W  takich 
wędrówkach padają słabi, maleją nikczemni, siln 
tylko i wierzący w gwiazdę swego przeznaczenia 
podążają śmiało z wniesionem okiem w niebo 
przyszłości. Potrzeba tworzenia jest nieraz ko­
niecznością każdego; każdy może odnaleść for­
mułę swego ducha i dać ją, ale trzeba na to nie- 
tylko talentu prawdziwego, siły ducha, energii ale 
i cierpliwości. Najwięksi szukali siebie z niepe­
wnością i wąchaniem zanim objawili się wielki­
mi ! Ale nie można pretendować do sławy z ni- 
czem jeżeli jesteś mocny, walcz z determinaeyą, 
milcz, jeżeliś słaby, jeżeli dusza twoja drzemie 
w sielance paru kwiatków, uciekaj w strony spo­
kojne, gdzie można żyć szczęśliwie, nieznanym, 
bez promieni słońca, jak Apollo u Admeta....

Myśleliśmy tak, przebiegając przepyszne sale To­
warzystwa Sztuk pięknych i w tym wielkim zbio 
rze łowiliśmy perły i ułożyli z nich wystawę ma­
łą. Tę ekspozycyą ułożoną wedle naszej myśli, 
przedstawiamy czytelnikom chociaż na papierze.

Imie M a t e j k i  posiada tak wielki ezar, że 
każdy ktokolwiek idzie na wystawę, biegnie naj­
pierw do obrazu wielkiego mistrza. Wszyscy się 
też zatrzymują, aby oglądać Dzieci Matejki, bę­
dąc pewni, że w obrazie tym geniusz artysty 
zespolony z uczuciem ojcowskiem stworzył coś 
doskonałego w swoim rodzaju. Już sama grupa 
ułożona z przepysznym wdziękiem, mile się oku 
przedstawia, a ileż tu wspaniałych szczegółów, 
jaka subtelność, jakie wykończenie! Kolory od­
bijają się wybornie a właściwy charakter jaki 
genialny artysta nadał każdej postaci jest tak 
zrozumiały, że możnaby z tego obrazu mówić histo- 
ryą rozwoju człowieka. O obrazie tym pisał już 
Czas przed kilku tygodniami, dlatego uchyliwszy 
głowę przed geniuszem artysty zwróćmy się ku 
innym malarzom. D. c. n.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości
z bitvra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 11 i 12go grudnia.

Dowóz zbo a na wczorajszy tsrg na Baranio 
wynosił do 1000 korcy powiększej części pszenicy, 
a następnie żyta, lubo inne produkta chociaż 
w niewielkiej ilości dowiezione były.

Dowiezione zboże w krótkiem przeciągu czasu 
przez kupców krakowskich zakupione zostało.

Płacono za pszenicę aa 237 funtów od 57 do 
63 zip. — gr; żyto na 227 f. od 39 do 43’— zip. 
jęczmień na 202 funt. od 28 do 35 złp. fasolę na 
250 f. od 50 do 61 złr., wykę na 250 funt. od 27 
do 30 złp.

Jako na przedświąteczny targ ruch na dzisiej­
szym targu kleparskim był dosyć ożywionym, do 
czego i przybycie kilku kupców z Prus przyezy 
niło się. Popyt o pszenicę i żyto powiększył się; 
przez co i ceny łych produktów poszły w górę. 
Jęczmień przy zwiększonym popycie płacono co­
kolwiek wyżej. Nasiona strączkowe lubo nie o- 
siągnęły wyższej ceny, przecież utrzymały się a 
piękna fasola i groch były nawet drożej płacone.

Oprócz znacznego zakupna do młynów podgór­
skich i innych parowych, zakupiono dość znaczne 
partye pszenicy i żyta do Prus.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od l i 1— 
do 12'25 złr.; czerwoną od 11-50 do 12*75 złr.; białą 
od złr. 11*80 do 12-80 złr.; żyto piękne od złr. 8-75 
do 9-10 złr., poślednie od 8 25 do 8 75 złr.; jęcz­
mień piękny od 8"50 do 8’90 złr.; na paszę od 8'— 
do 8'50* złr.; owies od 6-80 do 7-15 złr.; groch od 
8-75 do 10-— złr.; fasolę od 10-— do 13-— złr.; jagły 
od 10-50 do 12-50 złr.; tatarkę od 8-— do 8-50 złr.; 
proso od 8-— do 8 50 złr.; rzepak od 11- -  do 
12-— złr., koniczynę czerwoną od 45‘— do 55 złr. 
kukurudzę od 7"50 do 8"— złr.

W iedeń  10 grudnia. Neiie fr. Presse. Stała 
tendeneya panująca na wszystkich wielkich tar­
gach zagranicznych, nie wywiera zupełnego wpływu 
na targ wiedeński dla tego, te konsum miejscowy, 
mający jeszcze pewne zapasy n e bierze w zaku­
pach udziału. W miarę stosunków handlowych 
zagranicznych powinny być i ochota do kupowa­
nia i ceny wyższemi. Ponieważ sprzedający wie­
dzą to dobrze, więc tranzakcyj prawie wcale nie 
było tylko z odstawą wiosenną notowano pszenicę 
15-,0, za owies zaś z odstawą wiosenną 8 złr. za 
100 kilo.

W kwestyi ceł nadgranicznych kongres rolni­
czy uchwalił na posiedzeniu swem wieczornem 
d. 10 b. m. rezolucyę wyrażającą życzenie, „aże­
by rządowi powiodło się obecny traktat handlowy 
z Niemcami przedłużyć przynajmniej na dalsze 
sześć miesięcy, w ciągu zaś tego czasu postarać 
się o zawarcie nowego traktatu, któryby wywóz 
do Niemiec produktów rolnictwa, leśnictwa i prze­
mysłu rolniczego przed produktami podobnemi 
wszelkich innych państw uwzględniał. W  razie, 
gdyby pomyślny traktat z Niemcami zawartym 
być nie mógł, wypadałoby zmienić taryfę naszą 
cłową ze względu na wymienione powyżej pro­
dukta". Kongres oświadczył się też przeciwko 
wszelkim taryfom transportowym, uwzględniają­
cym bardziej zagraniczne produkta od krajowych 
W końcu wyraził kongres nadzieję, że rząd zwróci 
szczególną uwagę na te komunikacje, któreby 
zawisłość naszą od polityki cłowej i kolejowej 
Niemiec uchylić mogły.

Na początku posiedzenia d. 11 grudnia posta­
nowiono proBić ministra rolnictwa, ażeby w razie, 
gdyby obecność jego na kongresie była którego 
dnia niemożliwą, wydelegował zastępcę. Trzecie 
pytanie, tyczące się zamknięcia granicy przed by­
dłem stepowem, cofnięto z porządku dziennego. 
Dr Pereis referuje następnie o czwartem pytaniu 
względem melioracyi, a mianowicie osuszeń gruntu 
i irrigaeyj.

W iedeń  11 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2040, zabitych 

wieprzów 682, zabitych owiec 204, żywych owiec 
234, żywej nierogacizny 1578.

Cielęta płacono 38 do 45, 56 złr.; zabite wieprze 
36 do 45, 48 złr.; zabite owce 20 do 35, 40 złr., ży­
we owce (lekki towar) 28 do 32 złr. za 100 kilo 
mięsa; nierogacizną galicyjską 29 do 34 złr.; węgier­
ską 33 do 40 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Ąmirowicz.
Caff& Słirbok.

W ied eń  11 grudnia.
O lko  w i t a .  Sa nassem targowisku znów 37 złr. 

Pesz t, 10 grudnia: 35 50—36 50 słr.— Wr o c l a  w, 
10 grudnia: w miejscu 61-50 mrk. płacono — na 
grudzień 61-50 mrk. płacono - -  Ssoaea i n ,  lOgo 
grudnia: w miejsca 61-10 mrk., na grudzień 60-20 
mrk, na wiosnę 62 40. — Be r l i n ,  lOgo grudnia 
w miejscu 61-70 mrk., na grudzień-styczeń 61-50 
mrk,, kwiecień-maj 63-20 mrk., na mąj-czerw. —
mrk.  Pa r yż ,  lOgo grudnia: na ten miesiąc 70 25
frak., aa stycz-ń 69-75 f nk., na styczeń-kwieeień 
69 75 frak., na maj-sierpień 69-75 frnk.

jS a n a .  Wiedeń,  11 grudnia: za 50 kilo z dwor­
ca'a cłem 9-50 złr. — T ry  es t, 9go grudnia za 100 
kilo bez cła 11’70 złr.-— B rem a, 9go grudnia: za 50 
kilo 8 80 inrk. — Hamburg .  9go grudnia, w miej 
aea 8 85 snrk., as grudzień 8 85 mrk., as, styez.-marz. 
8 85 mrk. —- An t we r p i a ,  9go grudnia; za i 00 kilo 
23-50 -  frfc — Nowy Jork,  9go grudnia- as gakraę 
•=r1,8 kiło) 8% et. pap., w Fi l ade l f i i  85 8 c i pap.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. lOgo grudn ia .— W i e d e ń :  pszenica 13-40 do
14-70 złr.; żyto od 10-50 do 11-— złr .; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 37-—  do 37-25 złr. —  
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na w iosnę) od
1 5 -— do 15-05 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —•—
do __•— złr. — Be r l i n :  pszenica żółta (listop,-
grudz.) 233-— ; żyto—-— ; Spirytus loco 54-70 złr.; 
Olej rzepakowy 61-70 złr. — Sz c z ec i n :  pszenica 
— złr.; rzepik (jesień) — złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 72-— ztr.; Olej rzepakowy 79-50 
złr.; Spirytus — złr. — W r o c ł a w :  Pszenica 
—•— złr.; żyto —■— złr.; owies —-— złr ; spi­
rytus —•— złr.; kukurudza —•— złr. — K o l o ­
nia:  Pszenica —-— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Ktakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent.

N A D E S Ł A N E .  (3153)

Że wyroby zakładów żelaznych krajowych tak 
pod względem dobroci jak ceny dziś z produktami 
zagranicznemi zupełnie stoją na równi, niepodlega 
wątpliwości, i dla tego też instytucye wielkiej do­
niosłości w kraju istniejące, przeto istnienie swoje 
temuż zawdzięczające i niezaprzeczenie ogromne 
korzyści z niego ciągnące, jakiemi są główne za­
rządy kolei żelaznych, mianowicie: kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko- Jasskiej, Arcyksięcia Albrechta, 
Węgiersko-Galicyjskiej Łupkowskej, Tarnowsko- 
Leluchowskiej i Północnej kolei Cesarza Ferdy­
nanda, ciężką wyrządzają krzywdę przemysłowi 
krajowemu, przenosząc i sprowadzając wyroby za­
graniczne, ażeby znaczne potrzeby swoje niemi 
pokrywać, gdy tymczasem zakłady krajowe wobec 
znanych stosunków i warunków teraźniejszych 
walcząc z różnorodnymi przeciwnościami przy 
najdotkliwszych ofiarach zaledwie zdołają się u- 
trzymać.

Postępowanie to oddziaływa niewątpliwie bar­
dzo niekorzystnie na byt ludności biednej, to jest 
robotnika, bo przyczyniając się do upadku prze­
mysłu odbiera się tym sposobem bardzo znacznej 
ilości ludu zarobek a przeto i utrzymanie, co 
osobliwie w roku bieżącym przy zagrażającym 
niedostatku i nędzy, straszną różnicę stanowić 
może.

Tu z przyjemnością wyznać nam w ypada, że 
zarząd kolei Karola Ludwika, a właściwie jene- 
ralny dyrektor i radca dworu p. S o c h o r  jedyny 
stanowi pod tym względem w y j ą t e k ,  gdyż w u- 
znauiu słuszności i w dowód prawdziwej dla prze­
mysłu krajowego życzliwości potrzeby tej kolei, o 
ile to jest możebne, najwyraźniej produktem tutej- 
szokrajowych zakładów fabrycznych zastąpić po­
lecił; a gdy okoliczność ta zarazem wyrób krajo­
wy na cele potrzeb kolejowych jako zupełnie zda 
tny orzeka, byłoby więc do życzenia, ażeby wspo- 
mnione instytucye nabierając co do teraźniejszego 
niewłaściwego postępowań a innego przekonania, 
zechciały pójść za przykładem jeneralnej dyrekcyi 
kolei Karola Ludwika.

Ponieważ zresztą z zagranicy sprowadzane po­
trzeby wszystkich w kraju istniejących kolei rze­
czywiście są tu tak znaczne, że wobec terażniej- 
szych^ciężkich stosunków mogłyby przynieść nie­
małą ulgę przemysłowi krajowemu i pracującej 
ludności, przeto ośmielam się na tę dla nas tak 
ważną sprawą zwrócić uwagę szanownej Delega

cyi, z prośbą, ażeby nakłonić raczyła wpływem 
swoim zarządy kolejowe do uznania i uwzględnie­
nia słusznych żądań

W imieniu kilku zakładów przemysłowych
galicyjskich. ^ ^

n a d e s ł a n e .

Zwraca się uwagę na ogłoszenie firmy T r l e i t e r  
S fia ffe e in a g -a z is i w dzisiejszym Nrze Czasu. 
Podane ceny są bardzo tanie a zamawiający towary 
do 5 kilo wagi* otrzymuje przesyłkę bez opłaty cła, 
p rtorya i opakowania.

M a d e s L a n e . (2881-3 1T)

Czytelnikom Czasu którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą, sobie kupić dobre z ł o t e  lub s r e b r n e  zegar­
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków Ph. Fromm Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile. Ceny n a j u m i a r -  
k o w a ń s z e  w całej monarchii.

p r z e g l ą d  p o l it y c z n y .

Depesze telegraficzne.

P a r y i 11 grudnia. Komisya Izby deputowa­
nych dla służby wojskowej uchwaliła zalecić za­
prowadzenie trzechletniej służby i zniesienie in- 
stytucyj jednorocznych ochotników.

B ? r i i  10 grudnia. Rada związkowa przeszła 
do porządku dziennego nad rekursem publicysty 
Gehlsena przeciw nakazowi opuszczenia Szwajca» 
ryi. Uchwała ta zapadła 54 głosami przeciw 45.

L ondyn  11 grudnia. Times przemawia za ry- 
chłem opuszczeniem Afganistanu i za ścisłem do­
trzymaniem traktatu w Gundamalru zawartego 
i zwraca na to uwagę, źe ewakuacya może być 
teraz dokonaną bezpiecznie i zaszczytnie, później 
zaś mogłaby napotkać przeszkody. Lord Duf fe-  
r i n  odjeżdża dziś do Petersburga.

M a d r y t  10 grudnia. Nowy gabinet przedsta­
wił się kortazom. Prezes ministrów złożył w obu 
Izbach oświadczenie, że powodem przesilenia ga­
binetowego była redakeya projektu ustawy wzglę­
dem reform ekonomicznych mających być zapro­
wadzonemu na Kubie. Gabinet teraźniejszy podo­
bnie jak poprzedni będzie pracował nad zniesie­
niem niewolnictwa i wniesie nowe propozycje 
względem pogodzenia interesów Hiszpanii z int >- 
resami Kuby. Projekta ustaw tyczących mę Kuby. 
wkrótce przedłożone zostaną. Izby przyjęły przy­
chylnie oświadczenie prezesa ministrów.

M adryt 10 grudnia. Correspondsncia donosi, 
że pięciu jenerałów podało się do dymisyi, która 
ma bvó podobno przyjętą. Gabinet wytłumaczy 
dziś w kortezaeh powody przesilenia ministeryal- 
nego.

l i a l r  10 grudnia. G o r d o n  basza w piśmie 
do gubernatora Massui zapowiedział na dzisiaj 
przyjazd swój tamże.

H a i r  10 grudnia. G o r d o n  basza przybył 
wczoraj wieczór do Massui.

W ash in g to n  10 grudnia. Aleksander R a m ­
s a y  mianowany został ministrem wojny. W Izbie 
reprezentantów wnie iono rezolucyę żądającą re- 
wizyi konstytucyi pod względem zakazu wielo- 
żeństwa. Kongres odroczył się od 19go b. m. do 
6go stycznia.

Piszą nam z Wiednia:
W  kołach parlamentarnych dobrze poinformo 

wanych uważają jako najprawdopodobniejsze, iż 
ważna sprawa ustawy wojskowej załatwioną zo­
stanie za pośrednictwem wspólnej komisyi wybrać 
się mającej na mocy § 11 regulaminu po dwu­
krotnych sprzecznych ze sobą uchwałach obu Izb, 
w połowie z Izby poselskiej a w połowie z Izby 
panów, dla ułożenia pojednawczego wniosku, który 
następnie obu Izbom przedłożonym będzie. Gabi­
net hr. Taaffego złożony z ludzi uczciwych, ale nie 
będących na wysokości położenia, nie może się 
utrzymać w dzisiejszym składzie. Jest on w tru- 
dnem położeniu, nietylko w sprawie wojskowej; 
sam zaś głównie winien, że ustawa wojskowa nie 
jest dotychczas uchwalona. Z początku wahał się 
czy obstawać stanowczo za dziesięcioleciem, czy 
zgodzić się na pięciolecie, następnie o ile tu wia­
domo, p. Czedik, osobistość rządowa, za porozu­
mieniem się z gabinetem postawił znany swoj 
wniosek,?niby pojednawczy, a najgorszy, o zmniej­
szenie pokojowej stopy armii i oznaczenie jej 
w ustawie uchwalonej przez Radę państwa. Na 
poufnych naradach członków komisyi wojskowej 
z początku tylko ze strony polskiej sprzeciwiano 
się stanowczo temu wnioskowi, kiedy wobec wa­
hania się^rządu, nawet hr. Clam wahał się. Do­
piero gdy w decydujących sferach oświadczono 
się przeciw niemu, minister Horst oparł mu się 
i gabinet wystąpił przeciw temu wnioskowi najgor­
szemu, wystawiając jednak najwyraźniej na sztych 
przyjaciół własnych zasiadających po lewej stronie 
izby. Znaczna grupa niemieckich posłów z lewicy 
czy to zależnych od rządu czy pragnących iść za­
wsze z każdym rządem, byłaby się skupiła przy 
obecnym gabinecie gdyby okazał on więcej sta­
nowczości. Widząc wahanie się rządu, brak pro­
gramu, chwiejność i niepewność, owa grupa posłów 
niemieckich nie wie teraz czego się trzymać, może 
głównie dlatego, że nie wie kto będzie jutro rzą­
dem. Nietylko w sprawie wojskowej rząd popeł­
nił błędy ale w innych mianowicie finansowych i 
podatkowych, widać to samo wahanie się, brak 
programu i myśli kierowniczej. Można się słusznie 
obawiać, aby po załatwieniu sprawy wojskowej 
nie był utworzony lub uzupełniony gabinet z tej 
części partyi prawa i czeskiej, która— nie łudźmy 
się — najwyraźniej skłania się do Rosyi i dąży 
z rozwiniętemi żaglami do przymierza rosyjskiego. 
Jak zaś ta partya pojmuje autonomię i prawa na­
rodowe, jak ich używa za pretekst i płaszczyk 
dla swych fantasmagoryj, lub zgubnych planów, 
nieraz już można się było przekonać, tak w izbie 
jak zwłaszcza w komisyach. Nie dalej jak na 
posiedzeniu Izby 28 listopada, na którem tak ro­
zumnie przemawiał poseł Dunajewski, on i Polacy 
bronili zasady autonomii krajów koronnych a część 
prawicy w nader charakterystyczny sposób głoso­
wała przeciw tej zasadzie i przeciw polskiemu 
wnioskowi. Niech tylko ta część prawicy przyjdzie 
do władzy a niezawodnie piękne nastaną czasy 
zwłaszcza dla Galicyi, czasy w któryeh |ostatnim 
ratunkiem jak była już raz tak będzie w złudzeniach

tych panów pomoc rosyjska! To też konieoznie by 
trzeba dla zrównoważenia tych zwłowrogieb wpły­
wów, aby w rządzie wmocniły się antirosyjskie 
żywioły, które w polityce zagranicznej trzymałyby 
z Węgrami i w ogóle z ludźmi rozsądnemi a nie 
z idealogarai, fanatykami i doktrynerami!"

Izba deputowanych przystąpiła wczoraj do o- 
farad nad zniesieniem okręgu wolno-handlowego 
brodzkiego. Ukończono dyskusję ogólną, szczegó ­
łową zaś odroczono do dnia dzisiejszego. W imie­
niu Koła polskiego stawiał dep. Hausner wnio­
sek, aby okrąg ten zniesiony został dopiero z d.
1 lipea r. p.

Komisya Izby wyższej ogłosiła już sprawozda­
nie o ustawie wojskowej. Jest ono wypracowane 
przez bar. Hye, a przytacza wyczerpująco powo­
dy za zezwoleniem na dziesięcioletnie przedłuże­
nie ustawy. Sprawoidanie wyraża także nadzieję, 
że Izba ’deputowanych przystąpią do odmiennej 
uchwały Izby wyższćj, a względnie komisyj obu 
Izb. Sprawa ta ’będzie jutro aa porządku dzien­
nym pełnego posiedzenia Izby.

Donoszą nam także z Wiednia,-że posłowie z pra­
wicy, należący do komisyi podatkowej, gromadnie 
usuwają się od obrad tejże komisyi nad znanym 
projektem posła Krzeczunowieża o regulacji po­
datku gruntowego, co więcćj, za z pomiędzy po­
słów ezesko-morawskich i należących do stronni­
ctwa prawnopolitycznego odzywają się głosy gro­
żące Kołu polskiemu zerwaniem dotychczasowego 
z niem stosunku, jeśli obstawać będzie przy pro 
jekcie p. Krzeczunowicza. Nam się zdaje, że po­
dobne postępowanie nie może korzystnie wpłynąć 
na ścisłość stosunków stronnictw autonomistycz- 
nych między sobą.

’ Pruska Izba deputowanych ukończyła obrady 
nad projektem nabycia kilku kolei żelaznych na 
skarb. Przyjęcie zresztą § Igo ustawy było de- 
eydująccm.
’ Mylnie doniosła Germania o odwołaniu tajnego 

radcy pruskiego Hiiblera, który naradza się w 
Wiedniu z kardynałem Jacobinim w kwestyi sto­
sunków Kościoła do państwa w Prusach.

Z powodu zamachu na Cara zamieszcza ber­
lińska półurzędowa Nardd. a1 Ig Ztg uwagi na­
stępujące pod formą listu z Petersburga, w któ­
rych wyrzeczony jest potępiający sąd o całej par­
tyi, która dziś w Rosyi rej wiedzie.

„Zbrodnia w Moskwie jest nowym dowodem, 
jak głębokie korzenie zapuściło to złe, któremu 
rząd tak długo z całą obojętnością pozwalał róść 
i szerzyć się. Złośliwy los zrządził, że niesłycha­
na ta zbrodnia popełnioną została w Moskwie. 
Ileż razy okrzyczano tam współobywateli podda­
nych rosyjskich innej narodowości i innego wy­
znania za zdrajców! Ale prawdziwej^ zdrady nie 
trzeba szukać na tradycyjnem polu historycznego 
pochodzenia albo dawnej religii, lecz na nowem 
polu, gdzie wszystko jest zaprzeczano, co tylko 
było stwierdzonem przez całe pokolenia. Pole to 
uprawiali pilnie niestety nasza prasa, nasi nau­
czyciele, a nawet nasze sądy; nie mogą się więc 
teraz uchylić od odpowiedzialności bezpośredniej 
Widocznie banda morderców składa się z ludzi, 
którzy po największej części w rosyjskich zakła­
dach'pobierali nauki.' Widocznie prasa występo­
wała zawsze, o ile śmiała to czynić, przeciw 
wszelkiej zasadzie zwierzchnictwa. Widocznie są­
dy miały siebie tylko na uwadze a nie państwo 
albo społeczność. ’Ktoby chciał temu zaprzeczyć, 
musiałby przecież przyznać, źe profesorowie, ga­
zety i sędziowie z orszakiem adwokatów od wielu 
lat mają głos przeważny. Któż bowiem inny móg 
przemawiać w imieniu wielu i czyż istotnie po­
zostały bez wpływu mowy tych, którzy sami jedni 
głos zabierali?"

Minister francuski sprawiedliwości Leroyer ma 
się podać do dymisyi, powodem do niej jest na­
cisk lewicy na rząd, aby ten przedsiębrały pury- 
fikaeyę między sędziami. Leroyer chce zmniejszyć 
liczbę trybunałów, ale nie chce dotknąć się usta­
wy zasadniczej co do nietykalności sędziów. De­
putowany Goblet, podsekretarz tego ministerstwa 
naznaczony jest jako następca Leroyera.

W  Brukselli przyjęto urzędownie posła ame­
rykańskiego Ortegę. Od śmierci cesarza Maksy­
miliana rząd belgijski nie utrzymywał dotąd związ­
ków dyplomatycznych z Mexikiem.

Diritto utrzymuje, że Papież wstrzymał się 
z mianowaniem nuneyusza Yannutelli w Konstan 
tynopolu, dopóki nie otrzyma od Poty wyraźnye 
zapewiień, iż kościół katolicki w Turcyi będzie 
miał przyznaną sobie zupełną wolność.

Chociaż Aleko basza rozwiązał dekretem urzę­
dowym towarzystwa gimnastyczne, nie przestały 
one jednak istnieć i zgromadzać się pod okiem 
rządu, jak to korespondeneya przesłana do Pel, 
Corr. z Fdipopolu d. 3 grudnia z tym dodatkiem 
zapewnia, że towarzystwa te działają w tym spo­
sobie, jak dawniej loże mularskie, w celach poli­
tycznych a ostatecznym ich celem jest przywró­
cenie postanowień traktatu San-Stef-.ńskiego co 
do granie państwa bułgarskiego. Rząd obawia się 
powstania, gdyby działanie ich miał na seryo pa­
raliżować.

Jak donosi St.ndard  znad granicy birmańskiej 
7go bm., że lord Litton wzbrania się przyjąć po­
sła birmańskiego i kazał mu oznajmić niezadowo­
lenie swoje z postępowania z konsulem angielskim 
w Mandalaju; żąda wicekról Indyjski uznania pra­
wa trzymania rezydentów angielskich w Birmie i 
udzielenia im opieki rządu.

W labie rep ezentantów w Washingtonie wnie­
śli Frost a po nim Gillette rezolucyę wyrażające 
sympatye dla ludu irlandzkiego i _ jego usiłowań 
około polepszenia losu swego i osiągnięcia auto­
nomii a następnie, aby prezydent Hayes wyraził 
rządowi angielskiemu nadzieję zaprowadzenia ta­
kich instytucyj w Irlandyi, któreby pozwoliły far­
merom otrzymać na własność ziemię przez nich 
uprawianą. Nie wiemy, czy wnioskodawcy są Ir­
landczykami z rodu lub pochodzenia, ale niezwy­
kły to krok z ich strony podciągać pod uohwałę 
reprezentacji krajowćj sprawy wewnętrzne obce­
go państwa. Depesza która o tych wnioskach do­
nosi, nie wspomina, jaki je los spotkał, można 
jednak być pewnym, że prezydent nie zastosuje 
się do życzenia Gilletta, aby uczynił przedsta­
wienia rządowi angielskiemu w sprawie agraryj- 
nćj. Przypomnieć tu jednak można, iż zasada 
wprowadzona niegdyś za Oceanem przez prezy­
denta Monroe i nosząca jego nazwisko ma na ce­
lu przestrzeganie, aby żadne państwo europej­
ski o nie wdawało się w sprawy Ameryki, a zasa­
da ta jest tak przestrzeganą, że chciano w moc 
jśj niedopuścić, aby za inieyatywą europejską 
przedsiębrano przekopanie międzymorza Panamy, 
chociaż ono nie leży w obrębie posiadłości Sta 
nów Zjednoczonych. Dodać należy, że Lesseps

właśnie odpłynął do Aaaetyki w sprawie tego. 
31-zekopu.

Pol, Corr. odbiera wiadomość z Cetynii d, i f  
grudnia, że ks. Mikołaj doniósł telegramem Oaro 
wi o uroczystości orderu św, Jerzego i odebrał od„ 
jowiedż w której dziękując z a  zawiadomienie o uro­
czystości dodaje, że taki dowód braterstwa broni 
rrzyczynić się tylko może do ścieśnienia węzłów 
miłości między Rosyą a Czarnogórą, których nic 
rozciąć nie zdoła.

Ostatnie telegramy „Czasu,*1
W iedeń  12 grudnia. W  Izbie niższej toczyły 

się obra iy szczegółowe nad ustawą o zniesienie 
wolności handlowej miasta Brodów. S o c h o r  wno­
si przyjęcie półrocznego stadium przejściowego;
A e n z sprzeciwia się temu wnioskowi, twierdząc, 
że jeśli wcielenie Brodów w system cłowy państwa 
ma być uważane za zgubę miasta tego, musieliby 
deputowani Brodów głosować za prostem przejściem 
do porządku dziennego nad ustawą. W u r m b r a n d  t 
zaleca wniosek Sochora ze względów słuszności. 
Reprezentant rządu radzca dworu B a u m g a r t n e r  
nadmienia: Ustawa nie spada niespodziewanie na 
mieszkańców Brodów; poczynili oni już przygoto­
wania na taki przypadek, a odwłoka terminu ra­
czej wypadłaby na ich szkodę. Po odrzuceniu wnio­
sku Sochora '§. 1 ustawy został _ przyjętym bez 
zmiany a następnie reszta paragrafów bez rozpraw, 
jak niemniej projekta tyczące się zaprowadzenia 
podatku konsumcyjnego i wciągnięcia węgierskich 
wolnobandlowych okręgów. Uchwały te zapadły bez 
rozprawu

W i e d e ń  12 grudnia. Wczoraj wieczór odby­
ła się konfereneya stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego Izby wyższej, w której wzięli udział prze­
wodniczący i ich zastępcy obu klubów liberalnych 
Izby deputowanych. Przedmiotem narad byłau-  
stawa wojskowa. Na zapytanie Schmerlinga, jak 
się zachowa mniejszość Izby deputowanych wzglę­
dem ustawy wojskowej, jeżeli takowa wróci je­
szcze raz do tej Izby, odpowiedzieli przewodni­
czący klubów, iż nie są uprawnieni do złożenia 
oświadczenia, któreby przesądzało uchwały ich 
klubów, albowiem wpierw musi się odbyć narada 
w klubach w tej mierze. Poruszoną ideę kompro­
misu ze względu na Węgry odrzucili członkowie 
Izby wyższej. Narady mają być dalej prowadzone, 
albowiem z obu stron zgodzono się na to, żeby 
utrzymywać nadal styczność między stronnictwa­
mi wiernokonBtytucyjnemi obu Izb. Fremdsnllatt 
donosi, że urzędowego zwołania delegacy j na d. 
16 b. m. należy się co chwila spodziewać Pierw­
sze formalne posiedzenie odbędzie się we wtorek; 
zwykłe przyjęcie przez cesarza we środę. Wydział 
legitymacyjny postanowił wnieść unieważnienie wy­
boru Offenheima.

W ie d e ń  12 grudnia. Dzienniki poranne roz­
bierają sprawozdanie komisyi do ustawy wojsko­
wej w Izbie wyższej; o tejże ustawie Fremdm- 
llatt mówi: Sprawozdanie jest pod każdym wzglę­
dem godne wielkości sławy politycznej Izby pa­
nów; przedstawia ono jasno z nieubłaganą logiką 
powody, jakie kierowały tymi, którzy przemawiają 
za uchwaleniem ustawy wojskowej w osnowie 
przez rząd przyjętej. Dziennik ten spodziewa się, 
że przynajmniej część dotychczasowej opozycji 
nie pozostanie głuchą na ważne argumenta komi- 
syi Izby wyższej. Presse nazywa sprawozdanie 
aktem politycznym, oddaje szczególniej pochwałę 
sposobowi, w jakim sprawozdanie odwołuje się 
na Izbę deputowanych żądając, aby ta zrzekła 
się dawniejszych uchwał. Extrablatt mówi: Argu­
menta sprawozdania mają rozstrzygające znacze­
nie dla całej kwestyi. Naprzód byt państwa a po­
tem staranie o zebranie funduszów na jego utrzy­
manie : jest to, krótko mówiąc, czerwona nić, która 
się ciągnie przez całe motywa uchwały komisyi.

W iedeń 12 grudnia, popoł. Presse donosi: 
Między obu stronnictwami Izby wyższej zawarty 
został kompromis pod względem wyborów do De- 
legacyi. Na zasadzie tej ugody przyznano kon­
serwatystom 7 krzeseł a liberałom 13.

B uda Pod** 12 grudnia. Rząd wniósł prze­
dłożenie o częściowem pokryciu przyszłorocznego 
niedoboru przez uzyskanie 14 milionów albo dro­
gą sprzedaży rozporządzalnych 15 milionów renty 
złotej lub drogą sprzedaży tylko pewnej jej czę­
ści, oraz będących w posiadaniu państwa obligacyj 
kolei żelaznych. Miasteczka Brod i częścią także 
Karlsburg zalane. W  Karlsburgu straciło także 
wiele ludzi życie. Arad uważają za uratowany.

B erlin  11 grudnia. Cesarz przyjmie dziś po 
południu br. S zu  w a ł ó w  a, który następnie od­
wiedzi królewicza.

Pary* 11 grudnia. Arcyks. Elżbieta, wczo­
raj wieczór stanęła w Biarritz, skąd jutro wyjeżdża
i stanie tu w piątek wieczór.

Pary® 11 grudnia. Rząd zażądał 5 milionów
kredytu na dotkniętych nędzą. Izba uclwałiła 
wniosek ten natychmiast prawie jednogłośnie.

Pary® 12 grudnia. Senat uchwalił wczoraj 
jednogłośnie kredyt 5 milionów franków na wspar­
cie dotkniętych niedostatkiem we Francyi. Mini­
ster s p r a w i e d l i w o ś c i  podał się do d y m i s y i  
z powodu stanu zdrowia, tymczasowo jednak bę­
dzie jeszcze dalej sprawował swoje obowiązki. 
Gabinet pozostanie niezmieniony. Ajencya Havasa 
nazywa doniesienie N. fr. Presse, jakoby lord 
Lyons żądał od W a d d i n g t o n a  wyjaśnień o za­
chowanie się posła francuskiego w Konstantyno­
polu F o u r  ni e r a  za zupełnie fałszywe; nie ma 
wcale mowy o odjeździe Fourniera.

M adryt 11 grudnia. Izba udzieliła gabine­
towi Caiiovas del Castillo wotum z a u f a n i a .  
Papież polecił nuncjuszowi w Madrycie wręczyć 
królowej Hiszpańskiej złotą różę.

A teny 11 grudnia. Kandydat ministeryalny 
S o t i r o p u l o s  wybrany został 147 glosami prze­
ciw 35 prezesem Izby.

8A&ir»at. — W i e d e ń  — paźdź., go-i. 2 min. SD 
po poł — Resta papierowa —*—.— Renta srebrna 
— . — Renta słota —■•—. — Losy n r. 1869 
_ • —. Akeye Banku Narodowego —■•—. -~ 
Aksye kredytowe —•—. — Londyn —•— ™ 
Srebro — . — Napoleony — —. — Lombardy
—•—, — Losy w roku i884 — * Akeye
kolei Karola Ludwika — •—. — Akcye kaisi 
Lwoweko-Czensiowioekiej — *—. —- Akc-ye kolei 
■weg. póła.-wsehod. — —.— Anglo-Bank — •— 

Usposobienie giełdy: —.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Anfani KlohukotezM,
!



'me Stćafcfctófl
O iA g % Soboty 13 (jrudnia l8*^.

L. 492.
OBWIESZCZENIE. Osoba starsza w wieku około 

40 lat, znajdzie
(2854 2 2) I miejsce natychmiast d o  z a r z ą d u  d o  

Banku Po- j i! ie in  Zgłoszenia przyjmuje Sfiiiiro iu  
f o r m a c y j a e  M a r o la  W o ła ń

Tran ryli Mały

Areybractwo Miłosierdzia i 
b°żnego w wykonaniu ostatniej woli ś. p .. „  ,
Jana Kuiecińskiego, w dniu 26ym lutego!8 . Kikowie, Plac Franeiszkań
1837 r. w Krakowie zmarłego, który do -|8̂  ^ r' (3039-4-5
chód od csłego pozostałego majątku prze 
znaczył dla ubogich córek stałych miesz­
kańców miasta Krakowa — podaje do 
publicznej wiadomości, iż w dniu 26 lu 
tego 1880 r. po odbytem żałobnem nabo­
żeństwie za spokój duszy dobroczyńcy w 
kościele św. Mikołaja nastąpi losowanie o 
posagi między kandydatkami, które w cią­
gu roku 1879 w parafii św. Mikołaja we 
szły w związki małżeńskie; 
zatem chcące korzystać z tego zapisu, 
które jeszcze podań do Arcybractwa nie 
wniosły, winny takowe wnieść najdalej do 
dnia 31 grudnia 1879 r., któreto podania
obejmować mają: j mająca długoletnią praktykę, udzielać mo-
a) że prosząca jest córką stałego miesz- b e  języka niemieckiego, jakoteż nauki do 

feańca miasta Krakowa; _ I szkół normalnych, za miernem wynagro-
że jest ubogą i dobrych obyczajów; J dzeniem; panienkom może udzielać wyt-

prawdziwy
a  1 1  © r  g  © n

z przyjemnym smakiem, dostać można 
aptece „pod Gwiazdą11 w Krakowie przy 

kandydatki|ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (3019 8-)
Konstanty Wiszniewski.

B y  t o  n a i ic s y c ie l& a ,

b)
e) źe weszła w związki małżeńskie w Jszego wykształcenia. Bliższa wiadomość- 

roku 1879 wparafii św. Mikołaja n a | p i a c Ma r y a c k i  Nr. 463, na I. piętrze,
Wesołej w Krakowie; 

d) dołączyć świadectwo kantoru służą­
cych, wykazujące dobre sprawowa­
nie się w służbach, jeżeli zaś nie 
trudniła się służbami, załączyć świa­
dectwo dwóch obywateli, że w domu 
rodziców była przykładną i wzoro 
wych obyczajów.

Zarazem Areybractwo Miłosierdzia i Ban­
ku Pobożnego zawiadamia kandydatki 
ẑ  funduszów ogólnych i z funduszu ś. p

u p. Kowalskiej. (3142-3-4)

Skla.il n & Jlep szycb
z a p a łe k

z c. k. uprzywil. fabryki FR. DY- 
DACKIEGO i TOWARZYSTWA

Honoraty Fischerowej ubiegać się chcące,IPRZEM Y SŁ O W EG O  we L w o w i e  
aby równie najdalej po dzień 31 grudnia!utrzymuje handel S' r ,  Ł d l C F t S l  
1879 r. podania swe do Arcybractwa wnio-jw K r a f c O W i e  dla miejscowych 
sły, po upływie bowiem tego terminu wnie-ji okolicznych kupców po cenach ni-
sione, uwzględnione nie będą.

Kraków dnia 7 listopada 1879 r.
Starszy Aroybractwa: 

Hieronim, Ciechanowski. 
Sekretarz: 

Tomaszek.

skich i stałych, gdzie, jakoteż po 
wszystkich sklepach znaczniejszych, 
szanowna Publiczność zakupna swoje 

[załatwiać raczy. (3022-6-10)

* • "  Drożdże prasowane
z fabryki PP. Ad. Igr. Mant* 
nera i  Syna w Wiedniu,
znane jako jedynie pewne i naj- 

| | ! silniejsze w rozczynie piekarskim 
^  i gorzelnianym, bo wszelkie inne 

o 50% w dobroci i skuteczności 
jrjji przewyższają — przychodzą 
fijej ccdxleii świeże do Kra* 

Is.owa — wyłączn ie  do 
handlu

JANA NAGŁA
przy głównym R y n k u ,  jako do 

Mj głównego składu dla zachodniej 
!P sg Galicyi.

Tenże handel poleca również 
świeży transport wybornej her­
baty chińsS&iej od 2 do 4 złr. 
za funt, oraz świeże prawdziwe tu­
reckie śliwki i powidła.

Zamówienia zamiejscowe usku­
teczniają się spiesznie. (2730-7-)

i '
CS #B

lupins Jiepmmatak agijkavy
P Ł A S Z C Z E  Z K A P T U R A M I  

na jesień i zimę
z najlepszych styryjskich materyj pakła- 
kowych z wełny owczej, brunatne, szare 

lub czarne, w naturalnej barwie: 
Lekki płaszcz podróżny z ka-

złr. 7-—pturem
sj I Lekki płaszcz podróżny lub my- 

śliwski . . . 
o j  Lekki mężykow

Gruby zimowy mężykow do- 
H | brze watowany , . .
1^1 Piękne jopki lub styryjski:

fi*
t e

sakko
Damski paltot modny i 

bardzo gustowny

10-50
12-—

16-22

12-16

.12—20

Prawdziwa Dra Poppa

g P  woda anaterjnowa do ust
nsastią  J®st cd 30 la t jako najlepszy 
średek laozniczy do użytku prseolw 
C(Ci>«lefntanin zębów, osadowi zębów 

i krwawieniu dziąseł. 
Wielmożny D r  J .  O .  S » o p p ,

c. k. nadworny dentysta w Wiedniu.
Polecona mi prze* dobrego przyjaciela a przez 

Pana_ sprowadzona woda an»t.'rynowa do ts t, ktć 
rą używaliśmy ja i moja żon , mianowicie ona 
wskutek ocliwieratania zębów i osada zębów, ja 
zaś dla usunięcia częstego krwawienia dziąseł i sil­
nego od ora tytonin z nst, uznaną jest rzeezyw.śoc 
jako najlepszy środek przeciw tym chorobom. 8er- 
(iecznie więc dziękując Panu za ten wynalazek ży­
czę wrazem, »żeby dla dobra ludzkości znalazł iak- 
iiajszrrsze rozpowszechnienie 140 i-3-4

Wiedeń. Hrabia T a t t e n b a c h .

Składy moich preparatów utrsymuią w KIJASO­
W I! pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem", A. Sie 
dieekt apt., bracia Barach, Górecki, W. Jaim, X Za- 
piątalaki, W. Fena, ®. itookm ar spfc, J. T ruezyń- 
eM sptek. „pod Koroną", Antoni Dylski aptek, 
„pod Złotą kłową", W. Eot&jny, róg  ul. BraeJaćj 
dom Ea. Jabłonowskiego; w PODGÓRZU p. 8ka- 
kałaki aptek.; we X.WOW1I pp. SSikolsaoh a p t.  Z 
Snoker, J, Piepea a p t, 3. Bawar a p t, C. łu n j ia  
newski a p t, Nahlik ap t., A„ Sklepiński. a p t , M 
Khlter handel galanteryjny i &. SStayżowski hand, | 
g a l ;  w W H U O aC * p. B. MiszyróH is.pt,; t l A  
WOWIGA13K pp. Ig. Brorig i Kurowski ap t.; w BO­
CHNI pp. 9 . Heiss apt. s P. Niedzielski ; w TAR­
K O W I! pp. W. T. A, WMogfcakt i A. Teneiyn apt.) 
w BIA LI p. Sćler aptek.; w SUCHY p. Major-. [ 
w KENTACH p. F0GH8 antek .; w BATORZEI 
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig. Garan; w ŻYWCU pp. Kloaka aptek, i 
BiGmenthal apt.; w BRZESKU p. Januszek apt.; 
w RZESZOWIE p. J. Schaifcter i Spół.; w BUSKU | 
p. E. Wysoczsński ap t.; tudzież wszyscy aptekarze 
handle parftimoryj i galanteryjne obwodu Krakow-1 
skiego, Galicyi i Bukowiny.

;  l i e p n h l i s  tepeinsis styryjskie
|l |d la  mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 

I kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, 
złr. 2 50 do 4 złr.

,j ■ Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop- 
^Iskicb pakłaków, modne materye na ubra- 

jnia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowolnych goto­
wych sukniach za zaliczką pocztową han­
del sukien JA W A  G tiiW Z B E R & A  

| w Graz w Styryi. (3021-6-)

ms#*

i

HUS DLI IS1HPHCE Pil
Skład Mryeimy plóeien i Melijsny z Wiednia,

w K r a k o w i e  m zy  ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towauy sapas wszelkich gatunków

M e l l z n y  m ę a k i e j  i  d a m s k i e j ,  M e l l z n y  
s t o f o w e l ,  r e c K s i l b ó w ,  c h u s t e k  d o  n o s a ,  sssy -  
f o n ń w .  k o ł n i e r z y k ó w ,  m a n k i e t ó w ,  

po nadzwyczaj tanich, s i i l ź o n y c l i  c e n a c h  f a b r y -  
c z n y c h .  Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego s u m i e n ­
n ą  i  t a n i ą  o b s £ u g r ę .

C e n y  s ą  ś c i ś l e ,  s t a ł e .
K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l n b n e  są zawsze na 

składzie.
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (3012-4-)
C, fe uprzywilejowany

p o ł y s k  *S«» b i e l i z n y
M. Beyera <$f Comp., fahryU bielimy w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 

w Tryeście, Corso 607/3.
Pół łyżM stołowej tsi sabfitatieyi dwmiessanej do pnyraądsonego ciepłego kroch­

malu i % nim dóhrm rartwrtej /  wygtwnzs tylko do nadania pół tuaina konral połynku 
wJażdwego nowel bistiraie, ale także do utrsyiraui* przez dłnżazy ease lśniącej bislośd. 
Tkaaioy bawełniane wyglądają jak najdelikatniejsze płótno. O n a  pndałka 35 cnt.

I

Ed. L ack n er w  W ied n iu
Fabrykant, wyrobów as c h lń is M e f f#  s i r e tS E - a  i  A l p a h i  

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp. 
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty % c l s iń -  

s r e t e ą  I  mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka do herbaty, maselniczki i t. p. p® c e n a c h  fafopy®

Używane, g-aojiatrzsns mojeas imieniem, przyjmuje sio 
m  */g ceny zafeupnój.

WĘT Skład dla Galicyi i Księstwa Krabowskiegc- w Ma­
gazynie broni 1?. D K M 1 H D B R A  w 
w Braku główn.ysn pod Nr. 51. (1699 41-)

C e n y  z n i ż o n e .

Niezbędna w każdej rodzinie
P o t a d R ,  -  w ę g i e r s k a  k a w a  p o ł y w n a  I  a i r s ® ! : ? ,

JaVo tzasnjr śr)dek ueżyway dla ełsbowitych dzfeol dl* dnroilr'-b p” wynlwosfją-y b ohnrobaeh 
wzmacniający; rw tfmuie p rz e d -  z e t m m t y m  w y s y p k o m ,  b i a d m e z e e ,  'd y e e n t e r y l ,  
h w n - o m  sea leży tow *  A o t ą d - . a ,  *u.izvż wo wiz.tetstieh c h e r e b a e h  »>siyl
jako ś w d e k  o e f e r w s i y  przeciw z a p a l e n i a  i d l p h t o f i t l a  ż na lepszym pkatkiem ntywany.

Paszka 90 ant., %  pęczki 50 cut., % paczki 55 os t.

s  iiEN

W  Dla cierpiących m  piersi i płaca.
)r. med, Eaykissa Wyciąg ziołowy ze Spiskich Karpat

1 flaszka a opisem nż/cia 75 ent.

CnHerl! bS;? Herbata1 fi* 50™?1
Od ddesięcin la t z nsjlepasym skntkiera używane prieoiw kag?lowi, nieżytowi, chrypco, kokla- 

szowi, grypie, astmie, dężkiemu oddychaniu, kilkom , bronehiti-j, zapaleniom płuc i t. d. — Praw­
dziwe do nabycia u wynslszoy samego J d s e f a  F »yB *l«*«a aptek, w T e m e s w a r z e ;  w B u d a ­
p e s z c i e  u "S O ? a p t e k . ,  Konigsgass® Nr. 7 ; główny skład W  K X c l k O *
w i e  u A .  S i e d l e c k i e g o  aptek., n . D y i « i i { e g o  aptek., J .  T 2? » z ie a y ń -
s f e ł e g o  aptek.-, wo L w o w i e  u K . aotsk., P i® g » e e »  aptek.; w N o w y m  S ą c z u
u spsdkohieroów. * (2835-6-10)

Apteka „znm b elL  L e o p o ld 1 w Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- ti. Sp iegelgasse

F I L I P A  I 1 I J 8 T E I I A
polec* Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście sbutkujących I toaletowych .  które się we 
wszelkich wypadkach spravzdzily przez pewne wyleczenie. Tysiące świsdectw są do przejrzenia. Szan. Publi­

czność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmował*, które opatrzone są moją firmą.

N e u s t e i n a  ocukrzoue, krew 
przeczyszczające pigułki Sw .

L̂ U “  * ki.tną

W

S f i t S S fkriiNKiNbieat*.
+ WBSE1*

W dziadzinie popularnej medycyny zajmu­
je dzieło:

„Dra Airy motoda watnralnego 
Isoienla"

od dawn*, już bardzo wybitne miejsce; tysią­
ce bowiem zawdaisozają jej swe zdrowie, 
wi4ki zastęp jej iwolenników warasia z dniem 
każdym, & niezwykła ilość wydań tego dzie- 
1*, jak niemniej lic ne pisma dziękczynne wy- 
moano deją mu świadectwo.

Nowe, znacznie powiększone i obficie illu- 
stro wane s i ó d m e }• o 1 s k i o w y d a n i e [prze­
kład 110 niera. wydania] tego dzieła wyszło 
obecnie z drutu i jest do nabycia w ck. 
nad w. Kichtera księgarni nakład w*j [Rich­
ter’s Vmlzg.-Aubtait] w Lipsru. Oena 1 M. 
z przesyłką poczt. 1 M. 20 fen. zz 70 kr. 
w# , Y. przesyłką 80 kr. wa.

O b s z e r n y  w y c i ą g  z tf j  książki, zawie- 
5| rajscy liczne świadectwa, przesyła powyższa 
|< poryższa księgarnia każdemu na żidanie 
P  b e z p ł a t n i e  i f r a n k e .  [1832 4-]

13 l ź b i e l v  sPra?ri*j^ l®kkie rozwolnienie, przo- 
* 1 czyszczają kre w, a przy tern są zu­

pełnie nieizkodliwe, przydają się szczególnie na 
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płuoowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu cho­
rób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a p n rtem  najtańszym. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierajm y 120 pigułek kosztuje 
1  z®r. pojedyncze pudełko 1 5  c t .

Talowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pithy rastciycone.

B S i i e  ( f f i o S K s S s S S *
Pooada Brawna, g a £ '5 g j3 2
i konserwowania wło?ów, przywraca naturalną 
barwę włosów. Duży słoik 8  z ł r .  mały 1  z ł r .

Dr. Callmanna środek do farbo- 
w»nia włosów , asSSW gSSffig
ny, brunatny i blond: siwym włosom 3  z ł r .

Proszek damski, oryentalny
gładkości, delikatności i miękkości (biały lub ró­
żowy) 1  z l r .  i po 5 0  c t .

Aibuminat" ż e l a z i s t y ' ^ S |
dla cierpiących na biedaczkę, rekonws.le3centó?/, 
nerwowych i t. d .; już po kilku dniach cznć mo 
żna nadzwyczajny jego skutek złr. 1*50.

Elektro-motoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu n dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem złr. 1-50.

Quebracho ^ c i ą ^ ' ' ^ 7 g ' eg
cierpiących na tgtm ę prsez pref. Dr. Skodo w 
Wiedniu i Dr. P e ’olda w Erlangen no 9  z ł r .

Proszek do zębów Victoria
lepszych środków po 35 «,

Damasceński krem różany nad®!i'
gładką rerę 1  z ł r .  l i
R 1  i t n n i f o  jedynie skutkujący środek przeciw 
j l i l  n e i u i o  ^ ypadsn,:n włoaów |  do zupełnego
uchylenia łupieżu 1 zlr. 80 ct.

Dra Fremonta likier reg-enera-
ł * v i n i 7- najlepszy środek wzfoacniajaoT i orze- 

żwiająoy 8 złr.

Damasceńskie mydio różane p0

Igliw iowe cygaretka
dla cierpiących na astmę. 25 sztuk 3. złr.

55c.

Krople na

S z t n c z n y a o k i s r S i g S r t
Szwajcaryi, uspokaja natychmiast każdy kaszel 
i ból w piersiach 90 ct.
M pn th ln  Wyb°™y środek żołądkowy, uśmie- 

1 ras kurcze, używ. także jako t;in- 
ktura na zęby i woda do ust 50 c.

Cukierki umlgorzatM przeciw kaszlowi 80 c
O r p i l i f i ł l  na wszystki8 choroby uszów 

1 głuchotę, szum w uszach itp, 
wa eię se skutkiem 90 ct.

ptaahrjaŁSffiRM h <h» sęków OOnth,
k'e zęby że się Bfąją białe 90 ct.
PO-llO sPr0WB(łzone z tlhin, uśmierza zaraz 

"? nsjmoc. migrenę i ból głowy 1 złr.

c

&

ści i wszslkira ranom 3 złr.

G i a k e w i i ^ B S S g J J J J J J
cznym nieżytom żoładka i t. p. złr, 1*50. 
8.50, 4.

Cuakowa

na 
itp. uży-

m a ść do wcierania na 
różne bole 8 złr.

Cuakowa eseneya -D-™C1V? pi0'chnięciu 
1*50.

zę-

Dr. Bayera prawdziwa Pulche-
r y n a  iefî  najlepszym środkiem przeciw plc- 

'mom wątrobianym. piegom, nadłje płci 
koloru róży i lilij złr. 1*50 i 80 c.

Royera maść hemoroidaina p.oIêsię naj­
mocniej nawszyst. cierpienia hemoroid, złr. 1  60.

szczególnie przeciw 
nieznośnemu poceniu

bów i bolom tychże złr.

W yciąg1 aromatyczny, przeciw
G O ŚĆ C O W I p0 ê0® SR1 uąjmocniój wszystkim 
»  J 1 nn gościec i reumatyzm cierpią­
cym 90 ct.

Haliejskie pastylki jodowe *“̂ 1
lie tran wątrobiauy, leezą gni'es, zestarzałą ki­
łę gruczoły, ból głowy i oczów itp. pudełko 8 0  c

s t ^ x - C ^ o " “i=5iae5Siąi*cherza i'śluzotnk lub białe upław y, nie pozosta- ____  1 et kie slab. skórn
wiając złych po Hobie skutków złr. 1*60.
ICUSBVS wP 0Tiiy ś?8fick przeciw złemu tra- 

J  wioniu, rczwol rieniu, osłabianiu, schu- 
dnienin i suchotom. Cena flawki 80 c.

Salicil-antisuitin,
się rąk i nóg 50 c.

Mydło »aljcyiowe, g g g g g : 
Scbriera pigułki na zęby, « ”f -
środkiem na popoute zęby 85 ct.

ijące na wszy- 
skórne 80 c.

P a p i e r  W J i l i s i .  prz?:- katar, w p ięciach 'i
7 szyi i grypie zlr. 1*80.

Dr. Heiderą proszek na zęby 35 c.
Zgęszcsone mleko szwajcarskie po 55 c., Mączka dla dzieci Nestla po 90 e, Dra Gsltisa proszek, na trawienie po S i  c ,  Woda anaterynowa do ust, 

Poppa 1 Zlr. iO c., Wyciąg mięsny Licbiga 80 c. 1/t funta. Dra Ffefermana pasta na zęby po 1 zlr. 25 c., Polta pomada rezedowa po 1 zlr. 50 ct, 
znajdują się zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm paryskich. Czekolady Compagnie francaise po 60 ct’ 
do 3 złr. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 złr. J/4 junta. Skład wszelkich instrumentów do użytku leczniczego jako to : encmli, wtrzykawki, ban- 

daże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębóio, pudrów i innych artykułów toaletowych 
Roiecsm Szan. RubUczuuści leki w ocukrzouej formie m unowicie: oh iuę, Kopaiwę, pro.uek iHiwera, żelazo, iran rybi, b omkali, rurabarbarnm 
dwuwęglan sody, mngnezyę itp. po najtańszych cent cli. Znane specyfiki w farmacji francus., angielsk., ameryk., niemisc., rzwajcsrsk. i austr. 
zawsze na składzie. — Wszelkie artykuły z wystawy paryskiej 1878 r. wchodzące w dziedzino farmscyi, parfumeryi i toalety posiadam na skła­
dzie i rozsyłam ccnniti darmo. Zwracam szczególnie uwagę na dziełko »r»Boli: S c h f in h e i tg -m n d  •S ea“ n d h e i t g p f i e S e  cena 30 c.

Piwo żelazlste lepsze i zdrowsze niż wyroby słodowe, dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych wzmacniające i pożywne 50 c*
®HT“ Wysyłam za zapłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczam odbiorcom hnriownym znaczny rabat. 28 76-4-17)

n o m  Z L E c e i Y

L. Trzetreewifiskiego
tv K rakow ie p r z y  ul. S ław kow skie j 

(H o te l S a sk i) , 
upoważniony reskryptem e. k. Namiestni 
ctwa we Lwowie z da;a 14 lipca 1879 r. 

L. 34667,
załatwia wszelkie czynności sposo­

bem komisowym, mające związek 
z handlem, przemysłem i gospodar­
stwem rolnera, tak w kraju jak 
i za granicą; 

przyjmuje zlecenia tyczące się ku­
pna i sprzedaży, jakoteż wypłat 
w bankach i Towarzystwach w za­
stępstwie osób chcących uniknąć 
kosztów podróży; 

inkasuje wszelkie należności miej 
scowe, udziela informacyj niezna- 
jącym stosunków tutejszych, oraz 
przyjmuje ogłoszenia (inseraty) do 
dzienników krajowych i zagrani­
cznych ;

pośredniczy w kupnie i sprzedaży 
nieruchomości, w lokacyi kapita­
łów i w wyrabianiu pożyczek hi­
potecznych ; 

rekomenduje posady szukającym pra­
cy, a mianowicie: buchhalterom, 
kasyerom, rządcom itp.; 

zapewniwszy sobie współdsiałalność 
fachowo ukształconych w buekhal- 
teryi, podejmuje się sporządzania 
inwentarzy i bilansów, regulowa­
nia zawiłych rachunków, oraz u- 
rządzania manipulacyi przy fabry­
kach, gospodarstwach i wszelkich 
przedsiębiorstwach; 

również podejmuje się odpowiedzial­
nej administracyi nieruchomości 
w Krakowie. (3106-3-3)

Fara klaczy
rosłych, karecianych, maści gniadej, po 
6 lat mających, jest do sprzedania w ho­
telu D r e z d e ń s k i m .  Widzieć je możua 
codziennie od godz. 8ej rano do godz. lei 
w południe. (2986-6-6)

W szelkie
cierp ien ia
nerw ow eNewralgte,

w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antine 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauczyńskiego i Eedyka [1724-46-]

Nowo za! żony

f tp y n  strojów
B .  W a k a r e c y

Następca
w Krakowie, w Pałacu

poleca wielki wybór stósownych ar­
tykułów na podarki na Ś . I flik O *
ł a j a ,  G w i a z d k ę  i H o w y
r o k  po nader umiarkowanych i sta­
łych cenach. (3134-3-4)

I i  Q T 1 V |" V  katary i duszność] 
x A lo  A  1“A A  9 ustępują po użyciu

R u r e k  Ł e r a s s e n r a ,  aptekarza, 
Rue de la M o n n a i e ,  23 a P a r i s .  
Skład w głównych aptekach. (1725 43 ) |Herm, Oust Scbwsbe 

w  H a m U f u r ^ a *
Wielki sklei starych werków.

[2339-26 32]

H .  M o e l z
fabryka kotłd w parów , i w arsM at maehiB
w Mikołowie <Mcolai) 

w  B ór. Szl. i>. K a to w ica m i
stacya pocztowa i kolejowa, 

wyrabia:
koili/ p aro iee  w szelk ich  system ów , 
k o tły  i  fo r m y  do w y ra b ia n ia  m y ­
d ła ,  kad zie  z a c ie n ie , ch ło d n ik i, 
nanwie do w a rzen ia  i  k o tły  p o ­
w ie trzn e  do a p a ra tó w  w in d u ją ­
cych  p iico  za  pom ocą ciśn ien ia , 

p a ro w n ik i kości i  h o len dry .
-------------- (3077-2 3)

P rzen ośn ie ( tr a n s m is y e ) , dacho­
we k o n s lrn k c y e , s z ta n y i szybow e, 
n a rzęd z ia  w iertn icze  do ziem nych  

robó t, inne m ach in y  itp .

PRAW DZIW E
P i g u ł k i  M o r iso n a

Pa ARTHAUD MOULIR.
S o j le p u e  s e  ś ro d k ó w  esyHzexąoyeh i pi-ue- 
cayoKCKnjąeyeh k re w  w e  w s re lk le h  słabo- 
śc iach  iłe g o  p r iy m lo tn ,  n ad to  w  Koiaaeh, 
U o ia ja c h , w y rz u ta c h  sk ó rn y c h  i  zepsnein  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU n p. A rth a n d  M ou­

lin  aptekarz a , 30, ulica Louis le G rand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. T raucsym kiego  
„pod Koroną11 w Rynkn głów. — w CZERNTOW- 
CACH w aptece p. Oolichowskiego, — we LWO­
WIE w aptece p. K rzyżanow skiego. (1748-50-)

0 . K. UPRZYWILEJOWANY

l o u d i i to r  p ś f e o w j  i n n t y m j ,
którfgb działanie polega na prawie elaYtryc nośei, 
zatem bezwzględnie nastąpić musi, jest do nabjcii. 
ta  > płatnem n»d«słanicm 4 *łr. 30 ę. opł.tołe o-’ 
podpisanego posiadacza patentu. (2 62- 3-20) 

J u l i u s z  R r a e t z  w  W l e d i t l a ,  I I . ,  
P r a t e r s t r a s s i s  M r. 4K9 .

R o ś l i n n y  ś r o d e k  o d ś w i e ż a n i a  
i iitrżymaiiiaiwłosńw.

JEDYNIE PEWNY od s-sjelHch »zkoli*ie dr.iałv 
j? ,y  h pierwi-.ftiów wolnr środek do 1 RZYWRO- 
CENIA) PIERWOTNEJ BARWY NATURALNEJ 
WŁOSÓW, na.które d iebi OO.SWIEŻAJĄCO i za­

pobiega i?h wypadaniu.
Mały słoik po 1 złr., duży słoik po 2 złr. 

Główny skład dla Austryi-Węgier: apteka 
„zum heiligen Leopold" w Wiedniu, Stadt, 

Spiegelgasse. (2874-5-12) 
S kiai w ERASOWIE u W. EEDYKA aptek.

Hr. Schwaigera

wpi roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za­
starzałe następstwa samogwałtu, osła­
bienia męskiego, polucyi itp. w przeciągu 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Flasze czka 2 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondeneya wprost za nade­
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
należytości. (1756-38-50)

Dr. S f i w i p r  w  1 ’to d i ln  V I I  
S o fe n I tM fiiM g A sn i 6 0 .

Mierna nic lepszego
do ■a ^ w ^ Ĥ a . MBMMałSSSl i

u  l  r  i  i  g  a  b  i  a

porostu
jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, « d -  
aimczojąca s5ę ba r dz o  
i w i c t o e m l  aJkutiraimi,

w  z  hb o  c  m I e  m i  at

w łosów  h  głowig

pa-aea Jejy® Cesarsko brń- 
le w a k a .  Aggagtalg&uą M o ść  
C o s a r s s s  w y S ą c a js i©  R jprzy- 
w i l e j o w a n a  (2P52-412)

Sr MęSzten;aw!ą®a pomaia rezedowa.
Przy r e g n l a r a c m  użycia okrywają się aawet e a ł*
S tie m  ismiejBcai n a . h a j n y m
w i o i c m  l i z p a k o w a t e  I rraa te  wJCoay dosfa- 

s?Z'{ ci’tana barwę; p o n a d a  w i n a e i l a  p o -
. \  r o s t  w ł o s ó w  w  c n i l o w n y  n p o s ó b ,  n s n w a  

wszelkiego rcd/.cju ł w o n e s i o  s i ę  i a p i r ź a  w  
p r r . e c i ą ^ o  b i ł b a  d n i  z u p e ł n i e ,  o r z e s z k a -  
daso w y p a d a n i a  w i o s ó w  w  j  Sf.irót8*ym
c z a s i e  c a lt te o w -ic ie  i  n u s w s z c ,  n a d a j e  
w l c r o m  n n i n r a l n y  p o ł y s k ,  S i tó r e  s t a j ą  s i ę

k ę f c l t r a M F M ii l
i  e l i r o n l  | c  pw*®d o s l w i - r n i e m  a *  d o  p ó -  

i n e g s  w i e k a .
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego

zgrabnego stolika toaletowego.
C e n a  s ł o i k a  * o p i s e m  r a iy c ia  (w 7 językach) ty i fc o  alt jr. 9 * 5 0 ,  p o c z t ą  z ł r .  1 * 0 0 .

Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
F a b r y k a  i  c e n tr a ln y  s k ła d  r o z s y łk o w y  h u r to w n ie  i  częściow o

sk,ad perfum, właściciel kilka c. k. przywilejów w Wieduiu, VIII. 
Bezirk, Josefctadt, Piaristsngaase Nr. 14 we własnym domu, dokąd 

n&leży adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki 
lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D L A  K R A K O W A
  jedynie i wyłącznie u pana

W i l h e l m a  F enza* dawniej Józefa Jahna.
h».ade) galanteryjny w Krakowie.

1

f  AROL POLT,



CZAS % Soboty 13 Grudnia

KSIĘBaRKIA 
i .  Oekttiusra, i ip im

w Krakowie
otrzymała na skład główny dzieło p. t.

11 I M
skreślone przez 

W alerego Eliasza.
Tomu Igo część I. obejmująca wiek IX, 
X i X I, w 4ee wielkiej, stron. 19 tekstu 
i 11 tablic na drzewie rytowanych 3 złr  
Z kolorowanemi od ręki tablicami 8  z ł r  

Całość wyjdzie w sześciu tomach i obej­
mie przeciąg czasu od wieku IX  aż do 
XVIIL Każdy tom z osobna tworzy dla 
s obie całość. (3114-2-3)

t o g i  poortowf w W s lic s te  TCl-
go  roku kaueyonowanego ekspedytora 
z uzdolnieniem telegraficznem. (3144-2-3)

DOM HANDLOWY
pod firmą

F W E fi T
w  Krakowie, naprzeciw kościoła 

N. M. Panny,
poleca, jako szczególnie dobre i tanie, na­
stępujące towary po cenie za ł/2 kilo:
Kawa Ceylon gruba cnt. 80, 85, 90 
i 95 cnt., najgrubsza 1 złr.; perłowa 
gruba 1 złr.; różne inne kawy zielo­
ne naturalne grube 75 i 80 cn t.; 
Mokka i złota Jawa 90 c.; Ma­
labar najgrubsza złr. 1 c. 15; różne 
dobre średnie gatunki nie far' 
bowane od 60 do 70 c .; biorącym 5 
kilo kawy lub więcej narsz, odstępuje się 
8 c. na k ilo ; zaś zamiejscowym w eałem 
państwie austnackiem  odsyła się w tej 
lub większej ilości takową opłat nie! Her­
bata czarna złr. 1-30, 1-80, 2’50 i 3; 
kwiatowa złr. 4 ; wysiewki złr. 1 
cnt. 40. Uprasza się uprzejmie znawców. 
Łtórzy jeszcze w powyższym handlu her­
baty nie kupowali, aby się eo do dobroci 
raczyli przekonać. Migdały największe 
70 cnt. Rodzynki sułt. 30 c., duże 
30 c ., drobne 30 c. Cykata 80 c. 
Pomarańczy ki 50 e. Śliwki boś 
niackie 18 c. Powidła bośniac. świeże 
20 cnt., węg. 15 cnt. Gruszki 24 e. 
Marmulada z najlepszych południo­
wych owoców 45 c ., za puszkę blaszaną 
dwu-kilogramową złr. 2 50, za fsskę trzech* 
kilogramową złr. 2 80. Cielce ź jabłek 
tyrolskich faska o trzech kilo złr. 4-80. 
Miód praśny krajowy 45 c. Kaszta­
ny (Marony) włoskie 20 c. Ser emen­
talski 75 c ., cieszyński wyborowy 
36 c., parmezański zlr. 1 25. Bryn­
dza 36 c. Kawior złr. 180. Oliwa 
( surfine d’aix mere goutte) we flaszkach 
po c. 15, 25, 50 i 1 złr. ; na wage 75 c ; 
włoska stołowa 50 i 60 c. Ocet estra- 
gonowy stary but. 1 złr., winny 25 c., 
stary 50 c., spirytusowy litr c. 6, 12 
i 20 c. Rum but. c. 55, 75 złr. 1, 1-25 
i złr. 1-50. Korniszony baryłka oko* 
ło 6 litrów złr. 1*25, słój około 8 litrów 
złr. l -50. Ogórki kiszone morawskie 
sztuka 1 % c., kopa 75 c. Śledzie 7 e., 
kopa złr.r4, wędzone lub marynowane po 

9 c. Świece stearynowe I. 56 c.
R i n n  1 Tl A &ru^a najlepsza 34 c t . , na 
U l l / i l l U d  cetnary 32 c., wędzona 36 c.
R y m a l p p  Wieprzowy świeży 35 c., na 

^  cetnary 33 cnt., na beczki 
32 c. za pół kilo.

na Posadzko
w nlvni

m
PR A W D ZIW Y  LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP

we FRANOYI
wytwornego smfea, pom agajm y trawienie i  oba-

dsąjący ap e ty t
I B P I I  * H I Ł i P i l f U l  U K I H f t O y .

W ymagaj aby etykieta kwadratowa snsjilowsfe ai§ naspe- 
dzie butelki z wła&noręcz. podpisem głównie dyrygująoegoc==’̂ — -> 

— — —  Skład główny w Fecamp we FrasoyL Agenaya gł,
msaffiS® w Paryżu, Boulemtd, Haassamann 76. Dostać mo- 

B * S T " .  im  w Irak o w i®  w cukierni p, Lipińskiego i w śkh-
dzie b p . Hswełki i Medyńskiego; w W iiiff l la  agescya 
główaa u pp. J. G. Webie et Oie, 1., Essiśaggasse 8; 

we L w ow lfi w aptece p. Krzyżanowskiego. (1739 35 >

n asfeBEBiaiEB ■s&ymggs siłMSKfggtS

własnego wyrobu, nadzwyczaj trwała pię­
knego połysku, w 5ciu numerach: Nr. I  naj­
jaśniejsza, Nr. 5 najciemniejsza Farba ta 
przewyższa wszelkie farby w masie z po­
wodu, że w tamtych znajduje się dużo ziem­
nych farb, jak Ugier lub Satynober co się 
przy froterowaniu w pył obraca; — zaś 
w mojej są kolory z wyciągów roślin, za 
tern przy froterowaniu nie tworzy się pył. 
Poleca się tylko, aby na ciepło zapuszczo­
no i froterować kiedy jeszcze całkiem nbs 
wyschła t. j. po 3 -6 c iu  godzin podług 
pory roku. Skoro całkiem wyschnie, to 
już lustru nie puszcza i w takim razie 
trzeba nową warstwą farbę przeciągnąć. 
Posadzkę lub szczotki woskiem nacierać 
nie polecam, bo tworzy lepkość co brud 
przychwyta, zaś do mojej farby takowy 
nie przychwyta i można później na starą 
farbę zapuszczać, gdy już ledwie trzecią 
część wypotrzebuje się. Farbę tę tylko w 
moim handla dostać można. Liter p o  
38 ceni. (3038-3-3)

e i  b o l o
i St«5s WKts-aeyBiJwMsta*,

bez lekarstw przeszkadzających t r a wi e n i u  
tudzież b sz c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
pe ł n i  nowó j  me t ody ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
is pławy rurv moczowftj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

,1762 85) s z y b k o
l i r .  H a r tm a n n ,
członek lekarskiego wydziału,

w Wigdniy, Siad!, Seflergasse l i
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia,

u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, bladacz- 
up ł a  _ _  

bez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania
ławy, oakaMcnle męt.

k i ł ę  1 w r jo i ly  w m l k t e g o  r o d z a -
J  a . Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t wa  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Przecflw  Ijreftnle
siwiźnis włosów i tworzenia «ię łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodzące świa­
dectwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie

Olejek tutnowy Dra,
rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nietylko usuwa wspomniane zł®, 

. ale sweroi amomi pożywezsmi cząstkami skład®wemi, które według zasad nauk'
potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i sadziwiająoo wzmaga ich porost.

©  i e n  * a M a a l u  s a ń w S ą  ■ d r a l lw m a *

należną poehwałę^SnnowsKffl olejkowi Dr Morasa. Nietylko pewstasy 
m d on mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosow. 

W is doń.  AJ5g«8r»*®y.
Rosltezne środki, których używałem, nie zdołały mi powstrzymać wypadnla włosów, dopiero gdy

j. = poradą mego lekarza spróbowałem olejku taninowego Dr Morasa, usunął on to złe w krótkim czasie,
tfenjf si§ więc obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwałę a
oświadczyć podziękowanie,

P r a g a ,  10 lutego 1877 r.
Dostać można we flaszkach po 2 i po 1 zlr. m  LWOWIE n pans, S y g a R o a r tn  

s? apteje sod srebrnym orłem ulica Krakowska,
Żądać należy wyraźnie: ®I<ąffes Mftm M ori**#.

wynalazcy najgorętsze

M M a fe y .
;«§

[1962 24-24]

‘ N a j t e p s z e m  wdm M wm im
przeciw ł l n z o to k o w i ,  s y d z l e l e a l o i n  ś l a s n  m ę ż c z y z n  1 tewtoiet i e ł i r o n lc z n y m
nflezytoira p e c lie s z a *  j st w^dle dos^isdczsń ?cb?anych w w i e l k i c h  gtpitsl&ch frąncussioh, 
angielskich i belgijskich B e r g e r a  p t y n  m c l s w t *  wry I jest os łkatecssiiejssym, silniejszym 
i trzy r-tzy tańszym jak Ma t i c o  i inne prepsr&ta. C e n a  fflasaek* B e r g e r a .  p ł y n u  h m - 

Je w c o w e g ro  wraz z leczniczym opisem użycia 4S© c . w .  a .  
t p o w a ż a l s n e  i k l ą d y  mają następni a p t e h a n e i  tr K r a k o w i e  W. Redyk, 

E Stockmar i A. Dy laki; we LWOWIE P. Mikolaseh, S. Bncker, Btun.enleld i L. Tępa; w BSO- 
DACH E. Lisika; w DROHOBYCZU L. Dobrzynie--ski; w NOWYM SĄCZU Jakubowski; w SAM­
BORZE Aleksie->io«; w S RYJU L. Garfaer; w STANISŁAWOWIE Macura; »  SUCZAWIE Kar­
czewski; w TARNOPOLU Jamrogiewi-.z; w TARNOWIE A. TENCZYN, (2559-11-24)
S K a m ó w len la  l i s t o w n e  wyk.-nane będą prz z te składy odwrotnie za z a l l s z k ą  p o c z to w ą .

Herbatę
chińską

prawdziwą rosyjską 
karawanową

ze zbioru 1878 r., we wyborowych 
gatunkach, poleca podpisany Dom 
handlowy i sprzedaje po cenie da 
wniejszej od złr. 2 do złr. 6 za funt 
pomimo podwyższenia cła, wskutek 
niskiego kursu rubli; w okruchach 
u mnie przesiewanych po cenie złr. 
1 c. 20, złr. 1 c. 50 i złr. 2 za funt.

Znana herbata familijna 
i tego transportu

jest co do smaku i aromatu wyborna.
Przy zakupnie 5ciu funtów dodaje 

się pół funta rabatu.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe 

uskuteczniają się rzetelnie i najpun­
ktualniej.

Próbki herbat wysyła się franco.
II. Frlt§ch

(3025-3-) W KRAKOWIE.

Pisarz prowentowy
kawaler, znajdzie pomieszczenie w Króle­
stwie Polskiem od 1 stycznia 1880. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro informa­
cyjne Karola W olańskiego w
K r a k o w i e ,  Plac Franciszkański L. 143. 

(2857 4-6)

NAJW IĘKSZA WYSTAWA

bawidełok
sztuka po 3 cent. do 10 złr. jest w 
bazarze K o n ig sb e ig e r a
w Krakowie, Rynek gł. linia A. B., 
róg ulicy św. Jana. (3059-6-10)

1# wszystkich mieszkańców Anstro-Węgier1!
Polecono nam następujący telegram rozpowszechnić i treść tego inseratu szanownej Publiczności jak  najmocniej polecić.

Telegram z Paryża.
Z powodu zupełnego zamknięcia parjnńlej wysUwy świata, rozwiązaliśmy od dzisiaj generalne zastępstwo, a komitet powziął postanowienia

WlWiu zastępstwo od dzLisj poruczyó. , . „ . x . . . .  . . . . . . . . .
Z powoda wtet sowanego p lecenia telegraficznego do mnie, zostałem umocowany, wszystkie na tutejszym placu znajdujące się najnowsze oraz 

najwygodniejsze wys:czególnisne wyroby całego świata, które na paryską wystawę świata były przeznaczone, o połowę ceny prodr-kcyi sprzedać, czyli 
nneai słowami takowe rozdarować, ponieważ tutejsze magazyny jsk najprędzej wypróżnione być muszą (3094-1-3)

DAJEMY PRZETO KAŻDEMU MIESZKAŃCOWI AUSTRO-WĘGIER

_ w  § i  f  § t b  o  ^ m p o t  d a r m o .
Rozsyłka codziennie, jak  długo zasoby wystarczą, za przesyłką gotówki lub za pobraniem pocztowem.

Zegarki k ieszonkow e
(ze Siwajcaryi).

Jako dowód pewnej gwarancji i najlepszej ja­
kości obswiąznjeniy się publicznie kfżden nie kon- 
oeniujący zegarek jak nsjshętnioj odebrać, albo 
amienić. .

SPIS ZEGARKÓW.
. sztuka zesarka kieszonkowego ani er, najlepszy 

gatuaek Washington, z najcięższego nikln i sre­
bra, o 14tu rubinach, % emaliowanym blatem, 
wskarówką ua sekundy, z krzyaztalow^m szkłem 
da niej zł". 21, tersz za sztukę 7 zlr. 25 c. ure­
gulowany na sekundę.

. szt ka zegarka k essonkowego cylinder Washing­
ton, w oprawie z niklu i srebra, o 8 rabinach, 
zregrdowsny, wraz z łsnonazkism, s;edalionsm, 
pudełko aksamitne, da'wniej 15 złr. teraz za sztu­
kę 5 złr. 60 c.

; zztnka zegarka ankrowego Washington z lBfcej 
pró! y srebra, prsez wząd menniczy próbowany, 
o 15 mbi arb, oprócz tego w sposób elektryczny 
złocony i wyntóbowanjr. Te zegarki komutowały 
daw iej 27 złr., teraz za sztukę 11 złr. 40 8. 

i sztuka zegarka kieszonkowego Washington re- 
moctoir z 139] próby, z® srebra wypróbowanego 
przez urząd menniczy, pod największą gwarancją 
ds sekundę zregalosanego, z werkiem z nikls, 
tak, że ten zegarek nigdy reparacji siiepotrze- 
buje. Ten zegarek kosztował dawniej 35 złr., 
teraz 16 złr. Oprócz tego gratis do każdego ze­
garka łańcosrek, złocony medalion, pudełko aksa­
mitne i feluezyk.

1 sztuka zegarka Washington bndzik, najlepiej u- 
regalowany i jako zegarek na biórko, dawniej 
12 z łr , te rn  tylko 4 złr. 80 ct.

1 zztnka zegarka pendułowego Washington, w 
szafkach gotycko-rzsźbionych co 8 dni do na­
kręcania na minutę uregulowany, nr.de? piękny 
z tego pewods nie powinien brakować w żad­
nym domu, ponieważ służy także do ubrania po­
koju. Zegary to kosztowały dawniej 35 złr., te­
raz za sztukę po bsjeezBie taniej cenie złr. 15- 75. 

I f T  Przy ębstalnntech zegarów pen- 
dułowych) trzeba dać zadatek.

Towtff % nmhfB. Brłltim.
(■!, Sc! effield Anglia).

To srebro Britania jest jedynym na cslyxn świa­
cie egzystająoym metalem, który nawet po 10 let- 
nism nżyciu tak samo białym pozostaje, jsk psaw- 
dziwe stebsó 13 próby. Gwsrancys jest tego ro- 
dz‘jn, że my się publiczni obówiąrujemy pienią­
dza zwrócić bez trudności, jeżeli przedmioty te kie­
dykolwiek by zczerniały lub pożółkły.
12 sztuk prawdziwie angielskich ze srebra Brita­

nia widelców i nożów wraz z dodatkiem gratis 
do tego potrzebnych łyżek, wszystko to razem 
dawniej 9 złr., teraz tylko 3 złr. 93 ct.

6 sztuk łyżeczek dó kawy, dawniej 3 złr. teraz 80 s. 
1 sztuka chochli ze srebra Brit. daw. 3 złr. teraz 1*20 
1 sztuk® chochelki do śmietanki daw. l -50, ter. 60 c. 
6 sztuk podstawek ze ereb. Brit. daw. 5 złr. ter. 1’75 
6 sztuk podstawek na noże daw. 4 50, ter. 1'75 
1 cukierniczka zo sreb. Brit. daw. 4 złr. ter. l -20.
1 para świeczników z sreb. Brit daw. 3*50 ter. 150. 
1 sztuk* dzwonka stołowego ze srebra Britannia 

dawniej 4 złr., ter.i z 1 złr, 42 et.
1 sitaka na jaja, dawniej 60 ct., teraz 30 ct.
1 sztuka pieprznioski i tolnlczki, dawniej 2 złr.

50 c , teraz tylko 75 st.
1 sztuka flaszeazki na oliwę i ocet, dawniej 8 złr.

teraz tylko 4 złr. 50 ct.
1 sztuka na zapałki na stół, daw, 3 złr. ter. 95 ct.

200 tuzinów amerykańskich 
szfcarpetefc i  p oń czoch

(Philadelphia w Ameryce), 
na zdrows-e noszenie, ponieważ chłodzi nogę, i pot

wciąga, za 6 par po 1 sit. 50 ct., pończochy za 3 
par 1 zir. To są w jednym kolorze, w najmodniej­
szych barwach, niebieskie, czerwone, siwe, bruna­

tne, także p&skowate.

4§BO sztnh
zimowych sSrastek d§ fas!®iianl 

F tm lO E i ,
z najczyściejszej prawdziwej wełny 

(Edinburkh w wielkiej Britannii.)
Ta potrzebne i niezbędne chustki do zawieszania 

są z najprzedniejszej wełny Himalaya zrobione; na­
der modne i pełna gu tu i mają tę cudórmą wła 
gnóść: źa są nieprremakalne, i zimno przez takowe 
nie przechodzi. Chustki te kosztują ’za sztukę 3 złr. 
45 ct. a daw. kosztów, pięciokrotnie.

8300 twztnów
chustek Jedwabnych do nosa

(Neapol w Italii.)
Chustki te przesłane zostały do sprzedania przez 

upadłą fabrykę i kosztowały dawniej 8 złr. a dziś 
dajemy jak długo zasób wystarczy, tuzin za 4 złr. 
Za jedwab gwarantuj? s;ę i uprssra się ó najrych­
lejsze zamówienia, ponieważ takowe_w zadziwiają­
cy sposób rozsprsedawane zostają, i jako chustki 
na szyję używane być mogą.

Jesx o ze  BfgSy nie b y w ało  2 0 0  sz tn k

praw iwie aigiel. plalw poiróinycli
( Lo n d o n . )

Te w domu i w podróży niezbędne okrycia zale­
ca się wszystkim mieszkańcom na prowincji. Fiel­
dy te tylko wskutek przypadku dostały się nam na 
sprzedaż, są zrobiona z najcięższej angielskiej ma- 
teryi pl&idowej. Nadzwyczaj wielki i szeroki, do n- 
życia jako kołdra w podróży albo n# łóżka, i po 
latach z powodu swej trwałości można całą garde­
robę zrobić. Cena sklepowa 14 zlr. teraz tylko 5’50.

P ł a s z c z e  d e s z c z o w e  
z kauczuku i pal et o ty

( A m e r y k a )
Te wyśmienite niezniszczone płaszcze deszczowe 

zostały wskutek swej dobroci 15 medalami wyszcze­
gólniona i wskutek swego podwójnego niytku na 
deszcz jako płaezcz, a na pogodę jako nader ele­
ganckie paletoty, jedną z najlepszych i z najtań­
szych sukien. Te podwójne suknie kóaztowały daw­
niej 14 złr., a teraz sprzedają się po bajeornie ta­
nich cenach 8 złr. 39 ct. Nikt nieoh nieópuśc: _sn- 
kaię tę nabyć, a to tem więcej, że na każdą wiel­
kość można sobie wybrać.

4000 tuzinów franenghicli
ohnsl@b do sosa batyslowfoh

( Pa r y ż . )  _
wszystkie ohrąbione i sortowanemi rąbkami po ba- 
jesz. taniej cenie 1 zlr. za tuzin, daw. 4 złr. 59 e.

Do wielkiego zwiedzenia najdelikatniej imitowane.
ozdób Brillant (Brylanty)

(Amsterdam i Brazylia.)
Te n& cały świat sławne ozdoby, które przez 

wszystkich znawców szt ki świata, jako za nsjwię 
cej udałe uznane zostały, i co dotychczas nigdy 
jeszeze nie było wytworzone, które wskutek swego 
szbfow*nia na tó jest przeinaczone, ażeby niesły­
chane k pitały z tego rodzaju prawdziwych ozdób 
wyzwolić, gdyż żaden jubiler świata nie jest w sta­
nie te imitacyjne brillanty od prawdziwych roz 
różróżnić. Wszystkie ozdoby są w oprawie podwój­
nie złoconej

sztuka pierścionka z brylantem najnowszy fason 
tylko 2 złr.
para kulczyków brylantowyoh z jedną lub dwo 
ma krorlami oprawa srebrna 2 złr. 59 ct. 
sztuka broszy z brillantem z więcej jak 20 ka­
mieniami 2 złr. 50 ct.
sztuka krzyża brylantowego na szyi najmilszy 
kształt tylko 2 złr.
sztuka bransoletki brylantowej tylko 2 złr. 50 ct. 
nadzwyczaj łudząca.
sztuka‘ Diademu brylantowego albe obręczy n* 
włosy tylko 2 złr. 56 ct. 
para szpilek brylantowych na głowę 2 złr. 50 ct. 
łańcuszek na szyję podwójnie złocony, wyrób 
najdelikatn. wenecki, daw. 10 złr., ter. 2-50. 
łańcuszek do zegarka podwójni# złocony, dawniej 
5 złr., teraz 1 złr. 50 ct.

R a z  t y l k o  w  ż y c ia

iotr i
(Wiedeń i Rula).

Dwie z naiznaezniejs ych fabryk w Wiedniu i 
Hollandyi upadły, dla tego każden zgłaszający się
0 towary 5 razy taniej dostanie.
3 sztuk prawdziwych cygarniczek z pia iki morskiej 

z prawdziwym bursztynem, figurami i rzeźbą, 
dawniej za sztukę 2 złr., teraz wszystkie 3 sztu­
ki tylko 1 złr. 50 ct.

1 sztuka sztucznej fajki z morskiej pianki z oku­
ciem ze srebra chińskiego dawniej 5 złr., teraz 
za sztukę 1 złr. 20 ct.

1 sztuka imitacyjnej cygarniczki z bursztynu, na 
cygara i cygareta, w pudelku aksamitnem daw.
5 złr., ter. za sztukę 1 złr. 20 ct. wraz z pudełk, 

1 sztuka fajki z cybuchem, prawdziwy turecki cy­
buch, nsder przyjemny i elegancki, dawniej 4 złr., 
teraz za sztukę 1 złr. 50 ct.

Towary rozchodzą gig bardzo szybko, dlatego przy 
obstalunkach uprasza sie o rychłe zamówienia.

Męskie 1 damskie koszule
( E u m b a r g  w Czechach. )

1 sztuka najdelikatniejszej koszuli męskiej z naj­
lepszego szirtingu tylko 1 złr. 85 ct.

1 sztuka koszuli męskiej Oxford poczwórna z 2 
kołnierzykami tylko 1 złr. 70 ct.

1 sztuka białej kamizelki balowej z piki bardzo e- 
leganekiej, dawniej 7 złr., ter. tylko 3 złr. 50 ot. 

1 sztuka koszuli Imperial z Shirtingu, z gładkim 
albo wstawianym przodem tylko 1 złr. 70 ct.

1 sztuka majtek z czystego płótna, nieznoszone 
tylko 1 złr. 70 ct.

1 suknia balowa w celu wydzielenia potu, nie­
zbędna dla każdego tańcu 1 złr. 20 ct.

6 par mans zetów Imperial poszósstne, najnowszy 
fason, dla panów, 6 par, tylko 1 złr. 80 ct.

1 sztuka koszuli damskiej z haftowanemi wstawka­
mi, najnowszy szyrtyng, okazała 1 złr. 80 ct. 

1 sztuka nocnego gorsetu ubranego, długiego i 
haftowanego 1 złr. 70 et.

1 sztuka spódnicy okazałej z ubraniem plisy 1 
zlr. 70 ct.

1 sztuka majtek damskich z haLstn ciężkim 1-70. 
6 par flanelowych szkarpetek zimowych wszystkie

6 par 1 złr.'70 ct.
6 par pończoch damskich, wszystkie 6 par 1-70. 
1 s;,tnka kaftanika futrzanego dla panów i pań 

zimowego 1 złr. 70 ct.
Wszystkie przedmioty bielizny, są także po tej 

samej cenie, także ż najlepszego sznurowego bar­
chanu do do-tmia jakoteź i inne gatunki bielizny, 
które są zrobione z najlepszego fabiykatu i daw 
niej 4 razy tyle kosztowały.

Przy obstalunkach, dostatecznem jest szerokość 
szyi wedle centymetru obliczona.

Jeszcze raz polecamy szanownym czytelnikom tę dobrą raz w życiu zdarzającą się sposobność, aby obstalunki prędko i w  wielkiej ilości nade­
słano, ażeby każdy mógł być zadowolonym, gdyż pO pier wszem ogłoszeniu anonsn nadłr wiele się sprzeda.

A. FRAISS. Siil główny, fabrykaty ininstryjne Rottafanstr. Yis-His arcybiskupiego pata w WIEDH1H

1

Cudowne
są siły przyroay,

jeżeli są racjonalnie użyte.

o r a ia  lo p ie ienc<a i
iest od nfjdawnitjszjch czasów znaną jsko naj! p 
s y środek w s z e lk i e g o  r o d z a j u  p o r o s tn  
w ło s ó w ,  t t f ,  że n&wet młodzieńcy 15-łetni u łj- 

skaii w  liilkn dnlwch bujny p o to s t .
FlsSi.ec ka 90 c., z przesyłką poortową 10 c. więcej 

sa opakowsnie.

Pomada z korzenia łopianu do wzmo­
cni,-nia p r s'u v łosó» i przeciw wypadaniu wło- 
s w. 1 stoik 50 o. Olejelt z korzenia ło ­
pianu 1 flaszeoik* 40 c. liry lonty na z ko­

rzenia łopianu flaszeozka 40 a.

Przesyłka pocztowa tylko od 1 złr.

Culem zapobieżenia licznym naśkdowaniom, upra- 
tza się źsdeć zawsze W inkelraayera praw­
dziwych wyrobów z korzenia łopianu.

J. WI^KELMA\ ER,
Wien, VI., Gumpendorferstrasse 159.

Skład  w K rakow ie u p. 
E. Stockm ara aptek. (i>5811-12)

Ces. króK uprzywil.

F A B R Y K A

płócien i towarów lnie
W słń le r  & S u d i

NADWORNI DOSTAWCY.
Główny sScład w W iednia, I,, Tnch 

Isaben Wir. 13,

W Krakowie na Grzegórzkach pod L. 21 
w obrębię miasta (przed rogatką) jest
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polecają jako praktyczny

podarunek na gwiazdkę:
6 chustek z nrawdz. kolorow. szlakiem z dew-łne- 
mi lit-rsmi 90 c ., teżiame z naj epszego pb tu a 
2 vłr. 25 c ., białe b&ijstowe chus!ki omie z gustow- 
nemi ł terami 70, 80, 90, c , szlafroki zimowe z 
wełnistej mstterji w róśnjch kolorach 5, 6, 7 złr., 
ling. pilśniowe i flanelowe ub orki najmoi. kroju 
10, 12 16, zir , majtki i s odnire barchanowe, pil­
śni we lub fliuelowe 2, 3, 4 zL. knfta iiki negli 
żonę 3, 4 do 6 zlr. Najlepsza i najtańsza bielizna 

jzka i damska bardzo gustów ie wj konin*, po 
oryginalnjcb cenach fsb jcznycb. Illustrowtnjcen 
nik z kosz'o;jsern wypraw ślubnych dem o i opla- 
tnie. Eo sy ki za Jalt.-zhą. Nieodpowiedni tower 
p zyjmujemy nap >wrót. (2976-6 12)

,ca się z domu obszernego mieszkalnego 
z zabudowaniami gospodarskiemi i 4V2 morga 
grantu każdego czasu z wolnej ręki do sp rz e d a n ia .

Bliższa wiadomość u p. Teofila Mi k o s  ze w- 
s k i e g o  w Krakowie ul. Floryańska Nr 349, lub 
listownie u W. Ks. Harschego w Rychwałdzie 
poczta Żywiec. (2906-3-3)

IR.

VELOUTME
jestto MĄCZKA EYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

/ r

C I Ł S m  ¥
Magazyn Perfum  w Paryżu,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e u pp. J. Trauczyńskiego, W. 

Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729-.3-)

W  l i ^ P H l V H W D  a p i e K r i  w  f c M u ,  S - u g § r & t  
W  f i l i  M ? . 1 5  „ z n m  g o ld .  B o l d h s a ; - f e l “

pclecs, Szanownym czytelnikom poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jsko 
doskonale działające uznane farraaceutycr.no szczególnośoi i wypróbowane środki domowe. 

UWAGA. W razie zamówienia uprasza o dokładne podanie adresu i stacji pocztooej. Oprócz 
poniżej wymienionych jsat jeszcze wiele innych szczególności zawsze na składzie a w danym razie 
będą zleoenia na chwilowo nie znajdujące się na składzie wjroby, jaknajszyboiej i najtaniej wy­
konane * zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziano. Rozsyłki na prowincje za opłatnein na­
desłaniem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policz* się opakowanie w przecię­
ciu 10 ct. od sztuki, przy większych przesyłkach zaś po cenie kosztów. Odprzedający otrzymają zniżkę.

AKUSTl&ON (E8ENCYA DO U8ZÓW) 1 flakon 
1 złr. w. a. Esensy* ta utrzymuje uchę zawsze 
ciepłe i wilgotne i chroni go przed zaziębię 
nism i następstwami tegoż, sprawia regularne 
wyd ielanie tłnezeru uszów, którego brak tylu 
cierpień jert powodem.

WYCIĄG MDjSNY weułng przepisu D r a  L i r- 
b i e g ®  przyrządzony przez Towarzystwo Lie- 
biega w Fray Bentoz; w puszkach oryginal­
nych 1 fant 5 złr. 30 ot., */, funta 2 złr. 75 ct., 
y„ funta 1 złr. 55 ct., % funta 85 ot.

BALSAM NA WOLE, pewny środek na wzdęcie 
gardłu. Flakon 40 ct.ESENOYA L ZlOŁ ALPEJSKICH W. Ot t m 

B e r n h a r d a  w Monachium, prsez aajle- 
pszfeh lekarzy monachijskich jako najwybor­
niejszy średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej^ osła­
bieniu trafienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka ltd. ltd. polecany i w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ct.

ESENCTA ZFC1A (KROPLE PRAZKIE I SZWE­
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkom, złemu 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy Flakon 20 ct.

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW D r a 
S c h n e e b e r g e r a  w Pre-zburgn; dog?onuly 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie­
żytowi itd. Pudełko 38 ct.AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOSCOWA, szybko i 

pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro­
dek pneoiw wsayatkira gośćcowym i reumaty­
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa 
cieczowej, darciu stawów, postrzału w krzyże, 
migrenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy rwaniu w rsząeh itd. ltd. 1 złr. 20 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdAwy i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flsszka 1 złr.

NEUROXYLINA przez apt H e r b a b n e g o  z 
zi' ł alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze­
ciw gośćcowym, reumatycznym i innym osła­
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil­
niejszy gatunek i złr. 20 ct.WODA ANATERYNOWA DO UST c. k. uprzy­

wilejowana prawdziwa J. 9 . P o p p *  og dnie 
znana jako najlepszy środek do utrzymani* 
zębów. 1 flakon 1 złr. 40 et.

PATE PECTORALK G e o r g ó od wielu lat o- 
golnie uznany jako jeden z najlepszych i naj­
przyjemniejszych środków przeciw zaflegn.ienm, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i płuc, krtani. 1 pudełk® 50 ct.

ESENOYA NA OCZY D ra  R o m m e r h a u -
s e n a do wzmocnienia i konserwowania o- 
ezów; we flakonach orygin. po zlr. 2 50 i 1 50.

PLASTER BENEDYKTYŃSKI H a u b e r a ,  wy­
boru’? na otwarte runy. 1 słoik 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG. i roszek 
ten usuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły edór, konserwuje obuwie i jest nies ko- 
dhwym. Cena pudełka 50 rtPU,UŁKi CZYSZCZĄCE KREW P s e r h o f e -  

r  a, dawniej uniwersalneai pigułkami awane, 
zasługują na tę ostataią nazwę najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, 
¥ którejhy pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. 
W najupotezywazych wypadfasch, kiedy wiele 
innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko s 15 pi­
gułkami 21 c. zwój z 6 pudełkami złr. 1*5, 
pocztą złr. 1*10 (Mniej niż 1 zwój nie poseła się) 

ĘĘP" Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężsrich chorobach. Kto 
raz użył ten środek, poleca go dalej.

PROSZEK POZYWOZY Dr. G o l i s ,  ogoluie 
jako wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko­
wym, paleniu w żołądku, brakowi apetytu za­
twardzeniu iid. Pudełko 1 złr. 2S ct., ’/, pu­
delka 14 et.

POMADA TANNOCH1NOWA J  P s e r h o f e -  
r a , oddawien dawna przez lekarzy i osoby 
prywatne nznana jako najlepszy środek do po 
rontu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY p r o f  S t  e u d 1 a 
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnięcie! 
i cięcia, trudnych do wyleczenia wr odór? 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie 
odnawiających się wrzodach na nogach, upor­
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, zauogcicy, bolących i rozoguio 
nych piersiach, odmerz!ych członkach i podo­
bnych cierpieniach Słoik 50 ct.

ACHOU AROMATIBEE do usunięcia niemiłej 
woni z ust po paleniu itd 1 puszka 50 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE, najlepsze 
mydło, jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu 
skóra staje się gładką jak aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie Mydł ■ to doskonale się 
s ieni i nie schnie. Sztuka kosi tuje 70 ct.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. B u 1 r  i c h a Wyborny środek domo­
wy przeciw wszelkim następstwom utrudnionego 
trawienia, jak: bólom głowy, zawrotów, kur 
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpień om 
hemoroidalnym, zatwardzeniu itd Pacz. 1 złr.

FIAKIERSKI PROSZEK, ogólnie znany dosko 
nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko­
kluszowi itd. Pudełko 35 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIE J. P b e r h o f  e r a 
od wielu lat uznany jak© najpewniejszy środek 
przeciw b ilom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym ranom itd. Słoik 40 ot

KIT NA ZĘBY c. k. uprzywilejowany pries W. 
v. W u r t h a ,  od widu lat słynny jako naj 
lepszy środek do wypełniania samemu dz ura 
wych zębów. Paczka 1 złr. 20 ct.

CALI CREME P y r  k e r a znany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2, 3, 4, kosztuje po 1 złr.

BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTERKI NA

PROSZEK DÓ ZĘBÓW według przepisu prof, s 
H e i d e r a. Pudełko 40 ct

PASTY PROS óKOftE DO ZĘBÓW I TYNK TU­
RY wsselkiego rodzaju. (2551 9 12)

ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk 60 ct.,
3 sztuki 18 ct.

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dla uła­
twienia ząbkowań u dzieci. Paczka 2 złr.
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Prenum eratę
n a  c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e

(polskie, francuskie, niemieckie, włoskie, angielskie)
^  P « c e n  a c łi n a j n i ż s z y c h  *3S1

przyjmuje i zapewnia regularną ekspedycyą (3058 2 6)

SEs'pnia Wolicka Dra Wlaijsl. Sillowskiego w M ow ie.

^ o o o o o o ^ o o o o o ^ o o o o o o ^
" Słownik geograficzni 2

Królestwa Polskiego i Krajów Przyległych |%
wychodzić będzie w Warszawie od Noweo-n T?nlrn is sn  wkwychodzić będzie w Warszawie od Nowego Roku 1880, zeszytami miesiecznemi 

I* H  K  V  l  W  K  I t  t  T  A W T W O i l :

P Dla prenumeratorów W ę d r o w c a :  
w  H r a t i o w l e  zeszyt 80 cent., n a  p r o w łn c y J  zeszyt 90 cent.

0 DIa nieprenumerująeych W ę d r o w c a : 
w  H r s k n w l e  zeszyt 1 złr. 5 cent., sm  prov» i  e r j i  zeszyt 1 złr. 15 cent.

■ ■ o /? zawierać będzie 60 zeszytów 5-cio arkuszowych, czyli 5 tomów w du-
ze.) °'ce (formatu „Encykłopedyi Rolnictwa") po 960 stronnic każdy tom.

*<..# Prenumerować można w całości lub częściowo, a mianowicie: w  H r n % n w le

0 każdy zeszyt oddzielnie, opłaciwszy tylko z góry dwa ostatnie zeszyty; n a  p r o w S n -  
c y t  można nadsyłać należność najmniej za trzy zeszyty.

C Kto opłaci za całe dzieło z góry złr. 50, ten w razie powiększenia dzieła dosta-
1  me zeszyty dodatkowe bezpłatnie. (3112 2.3

# W ę d r o w i e c ,  jedyne czasopismo podróżnicze polskie, kosztuje & w » r t » lo le s
"  K r a k o w i e  2 złr., n a  p r n w ln e y i  2 złr., 25 cent. 

z dodatkiem większych podróży: 
w  K r a k o w i e  2 złr. 50 cent., n a  p r  * w in c y i  3 złr. 15 cent.

U  W T  P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  K s ię g a r n ia  D . E . F r ie d le in a

O w  K r a k o w ie .
 ̂ Prospekta we wszystkich księgarniach.
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l i R A  Najtańsze pismo powieściowe! l . C A
W |Ą 2 5 A M H A

P O W I E Ś C I  I  N O W E L L I
wychodzi we Lwosie nakładem W. M a n i e c k i e g o  od początku grudnia r. b.

M t » 1  obejmnje: S ą d y  l u d z k i e ,  powieść jedno tomowa. O d w le -
i H #  1»  d ż i n y  w  c z e r w o n y m  k l a s z t o r z e ,  nowella. P o k u t a ,

powieść w dwóch częściach
P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  z a  g r u d z ie ń ,  s ty c z e ń  i  l u t y  z ł r .  1 -5 0 .  

„  z a  c z t e r y  m ie s ią c e  d o  i  k w ie tn ia  1 8 8 0  z ł r .  2 - —. 
Zamówienia i prenumeratę uprasza się nadsyłać do wydawnictwa pod 
adresem: W . J ffa m le c k l w e  L w o w i e ,  ulica Grodzickich Nr. 4.

Drukarnia narodowa W. MANIECKIEGO we L w o w i e  uskutecznia
cdciaktną na nowo sprowadzonej m a s z y n i e  a m e r y ­
k a ń s k i e j  w ceiie naife- rPHej: za 100 sztuk w?sz 
z przesyłka nooztową O S c t , J 5  et., 8 5  et., S zlr. i w»- 
ż«j, wtdlng jakości i w el^ośoi papieru. (31911-3)
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Hugo II. Hitschmann’s
WIENER

ŁafldwtFtbscbaftłlche Zeltang.
Oe»t.sr;«ich-U garns grdkts und rtichhaltig. te iUmtrirte landw.rlhschsf lithe Ze tung, ers.dicint yom

vom 1 Janner 1880 ab
EtSiS* wochentlich zweimal, jeden Mittwoch und Samstag.

P r a n u m e r a t l o n s p r e i s  v l e r t e l j .  f l. *  5 0 ,  l i a lb j .  U. 5 ,  g a n z j .  fl. IO .
Prannmsrstione 1 siud mit deutiichcr tnd genaasr Alressangahe mitteht Postanwdsung zu snadni 

„An Hugo H. Hitschmann s Joui nalverlag, Wien, I., Dominikanerbaitti 5  “

Eoendłselbit kann psanumerirti we dea: „ D e r  p m k t i s c b e  I i» n d w lr tk > S  Illa^trirt- 
K.ndw. Zenungiur Jedermann. Vtccheabl tt. Pre s veitelj. fi. 1- -  halbj. fl 2 -  g*n?j fl 4’ -  „ O e r  
O e k « n o m ‘‘ ,  Illnstrirte landw. Zaitang fur dea Klein* undbesitzer. Organ der l.tndw.'vcrain* 
« ałn,,* k « m t n? aJrr,ga mi s fin IT  Piaiumer.rt wrrden. „ T a s c l i e n k a l e n d e r  ft tr  d e a  l .a n d -  
’M iitfa  f6r das Jahr 1880. Re.chiter Inha’t. in*serordent;i,-h gelaugens A lordmmg. Kalendarium: 
Altge.remes; la n d -u . f.r .tw  Rrtnmrei-, wein- und mil. hwirthachaftlioh* YerbSltniztkunde; No tir 
bach, Eiscub&hnkłrte, Bleistift, zwri Taschen, Metsr- un.1 Z illstab. Preis fl P75. (3081-1-3)

I S "  Preise incl. franco Postversendung.

Całe węg. pomegy zlr. 3 -  
M . węg. promesy złr. K

§, i Ciągnienie już 1 5  g r u d n i a !
Główna wygrana

1 5 0 , 0 0 0  z ł r . !
. . .  _ państww®

i lt ś sy  lećis ty ii. o począwszy od 50 jsłr. /.--■ »■ --------------------------------------------
trswyż przyjmujemy w zssUw. —^  uskuteczniamy jaknajlepiej. (3074 9-9)

S T 1 T B A I  A  C O U 1*. w  W i e d n i u ,  H .a r n t n e r » t r a s s e  1 4 .

Ra wilię na drawko
r ó ż n e  o z d o b n e

i pierniki salonowe
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Piasek królewski pnekladany
1 złr. 50 c.

Paozkft pmkł&daiyeh ptemlSróir
konfiturą za 50 c.

C a ł u s k ó w  3 0  z a  3 5  c .
W FABRYCE PIERNIKÓW

1 .  M f l ę e k f s g e
prey ul. Brackiej L . 158 w Krakowie. 

(3159-1-3)

jĵ  uzdolniony do zakładania sztu­
cznych ogrodów, handlowych, z 

ehluhnemi świadectwami, poszukuje umiesz­
czenia od Nowego Roku. Adres: Ogrodnik 
o. p. Mi e j s c e .  (3155-1-3)

Uzdolniony kucharz
kawaler, znajdzie natychmiast umieszcze­
nie. Wiadomość pod A. B. poste restante 
W i e l i c z k a .  (3128-1-3)

Zdolny obeznany o Y iP Z P l Tl 1 Ir z kau' 
ze swym fachem ^  U l  II Cyą j
dobremi świadectwami, mający 29 lat, po­
szukuje na Nowy rok lub później posady. 
Adres: Stellv rtretir im  Ko arck’schen Gas‘- 
haus zu P iania per Ratibor, Pr. Schlesien.

(3160)

WYKSZTAŁCONA PORZĄDNĄ

panna
mszukuje posady jako b o n a  N i e m k a .  
Oferty przyjmuje pod adresem E . K a >  
p f t i k y ,  W r.  S e h l c s l e n .  (3162-1 2)

W pałacu Spiskim
w Krekawis, Rpek 28,1.

są do najęcia zaraz d w a  p o k o j e  
frontowe duże z kuchnią na III. 
piętrze;

zaś od 1 stycznia 1880 r. j e d e n  
p o k ó j  duży z oknami na dzie­
dziniec danemi, także na III. p.

Wiadomość u stróża A n t o n i e g o  
G u z i k a .  (3129-1-4)

Balsam di odmrożenie
IP ra  D e r e r g l .

Najpewmejs j  śrcd.k do z p łnego i pręd- 
łijgo  wylstZfiiiJi i. opiichnięr a, g ędze .i* i 
>»u powstghca w skutek priomioisi-ir. Ce a 
fltezea?ki 35 ce: t. — Giównj skład w K r a ­
k o w i e  w ap'e;e „pod białym orfen.“ A. 
S i e d l e c k i e g o .  (3127 1 6)

Fortepian
jest do sprzedania u J .  T y l f e l  przy nlicy 
Z w i e r z y n i e c k i e j .  (3131-3-3)

WYROBY SPECYALNE 

P A R F U M E R Y A

IAUI V10LETTES BE PARMĘ 
ED. PINAUD

Mydło.....................
Essencya dla chustek 
Woda tualelowa. . .
Pomada.....................

| 0'ejek.................. ..
Puder ryżowy. . . . 

| Kosmetyki..................

SUX WiOLET* ES OE PARMĘ 
AUX V10LE1TES OE PARMĘ 
AUX VłOLŁTTES D£ PARMĘ 
A'JX VI3LETTES DE PARMĘ 
AUX VIOL TTES OE PARMĘ 
SUX VIOLETTES DE PARMĘ 
AUX VIOLETTES OE PARMĘ 

37,  Boulevard de Strasbourg , 37.
EaKzBisaan®’

2419 7 ;

SlP lŁ W SfĘ
Ki

(padaczkę) i was^lkic s ł io r o h y  n er ' 
H i m e  lesay listownie spocyalny iekirs 
B r .  K l lU s c b  ^ Dremis Nenstadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków 

(2684 1 2

B. LEW (3091-1-3)
patent, k o r k o c ią g

TRADE-MARK

wjciąga korek bez żadrego użyci* siły, bez taj- 
mnifjs:ego p psucia korka i bes zamąceni* plync 

fijg ki, jest zatfra nejlepszym korkociągiem. 
J e d y n i  z a s t ę p c y  dla Austryi-Węgier 

L e h m a n n  &  L e y  es* 
w W iidniu , 1., Elisabethstrasse 15.

fine juoge deutsok,
welche den Untericht in sammtlichen Schul- 
Gegenstanden, Klavier uud Gesang ertei- 
en kann, in Handarbsiten (besonders Klei- 

dercahen) tut bewandert ist — wttnscht 
entweder zu eiuer Damę ais Gesellschafte- 
rin, oder zu jiicgeren Kindern ais Erzie- 
lerin zu kommen; jedoch nur ausser Kra­
kau. Briefe erbeten unter C . B a z e l a ,  
S l a w k o w e r g a s s e  Nr. 285 s i r a l i a u .  

(3161-1-2)

lilfili i | i l a
12 Grudnia.

E glłg  ja flsssw g  resylgM sa 100 t®, .
I s ś r i  setbray ©ferpsMewy . . . .
!S*3&! M h U i  sa 100 aorak . . .

W
wafey

MMm E3 I(X) , . ,
S sjfs s f  sjsfc pistee a . . . .

Ę M y msisumm I
\ j i  tatąjewa esiieffssfes . .
Gbl&asy® fodesaaisBeyjŁs pllesijslsis 

llBi®1 sast. Tow. kredyt, słemgfe. . ( 
is ty  sast. Tow. kredyt ziemrk. , j ® g  
Hity „ banku hinot. . , ] A ®  

tj f  Msiy dhłfnB gaiio. zakł. włość. . ) f  f  
r-Vfi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, sw iet 

sb 86 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
tsś listy sast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

s s  86 1st, banknot za 100 złr. w. a, .
6fi listy sa st g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

s s  18 1st, banknot sa 100 słr. w. a, .
'•fi listy ?mt g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sa 20 łat, banknot, za 100 złr. w. *. . 
Piioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (iOO^j

Si

4^ listy zastawne Król. Pol. ser. I 
listy zastawne Król. Pol. ser. n  

5*ś Maty zastawne Król. Pol. z r. 1869 
listy likwidacyjne Królestwa PoL

za 100 rnbli 
100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
4k cye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 

» „ Lwowsko-Czemiowieokiej n
» banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) „
a banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławów* . . . . . . .

210
200
200
200!

1S1 -  
1 68 

67 25 
B 50 
9 26 
9 55 

100 —  
99 60

95 -
95 50 
87 —
94 25
98 25
99 —

94 —

92 60 

Sb 50 

Ł8
-  -  A 
97 —I  
97 -
95 
84 60 E

241 KO 
146 10 
267 —

192 75 
1 75 

58 26 
5 60 
9 36 
9 65 

100 —

W ied eń  11) Grudnia. 

Obligi długu paAstwa,
4%% Kenta papierowa . . . . .
4 V / ,  „ sreb rn a ............................
4% „ z ło t a .................................

’ / •» f ftisw •» mVn 1 WUl nn WIO «jfp.

26 50

97 -  
89 -
86 50
99 10 

101 -

96 -

94 5 3

97 -

100 -

99 —j 
89
96 50 
86 — E

243 60 
147 fcO 
274 —

21 25
28 50

68 85 
70 45
80 95 

125 76

69 —
70 60 
81 JO

126 2h

Cierpiącym na g o ś c i e c, r e u m a- 
t y z m  itp. poleca się znany, powsze­
chnie ulubiony i z jak najlepszym 
skutkiem używany (3120-1-12)

Ponieważ istnieje wiele nsślado 
wań, przeto Pain - Expel eru bez pu­
dełka lub też bez znaku „ k o t w i -  
c y “  na pjdełku jako n i e p r a w ­
d z i w e g o  nie należy przyjmować. 
Cena 40 c ,  70 c. i 1 złr. 20 c. za 
flaszkę. Tak Pain-Expelleru jakoteż 
i innych w książco „ D r a  A ir y  
m e t o d a  n a t .  l e c * e n i a “  pole­
conych środków leczniczych dostać 
można w B i e l s k u  w  apt. G. Za- 
b y n t r z a n a  i J. A. S t a ń k o ,  w 
B o c h n i  w apt. J. R e i s s a, w  C ie -  
s x y n i e  w apt. Leop.  P e t e r a ,  w 
J a r o s ł a w i u  w  apt. A . Bochu-  
s a ,  w K r a k o w i e  w aptek. J. 
T r a u c z y ó s k i e g o ,  A. D y l s k i e -  
g o  i A. S i e d l e c k i e g o ,  w  M o­
w y  m  S ą c z u  w apt. R. J a k u ­
b o w s k i e g o ,  w P o d g ó r z u  w  
apt, J. S k a k a l s k i e g o ,  w  S z c z u ­
c i n i e  w apt. T. J. M i e c z k o w ­
s k i e g o ,  w T a r n o w i e  w apt. 
R e i d a ,  w W i e l i c z c e  w  apt. Br. 
M i c z y ń s k i e g o .  W  powyższych 
składach, lub też w Richtera księ­
garni nakład, w  Lipsku (Richter’s 
Yerlags-Anstalt. Leipzig) dostać moJ 
żna „Bezpłatny wyciąg" z powyżej 
wymienionej Dra Airy metody, który 
sobie każdy sprowadzić powinien.

NOW7  SPO SÓ B L IC Z E N IA
a n e m i i ,  w y c i e ń c z e n i a ,  s ł a b o ś c i  s y s t e m u  n e r w o w e g o ,  ch o ró B ;  
k o b i e c y c h ,  b r a k u  r e g u l a r n o ś c i  o d p ł y w ó w  m i e s i ę c z n y c h ,  w a d  
s e r c o w y c h  i  m n ó s t w a  c h o r ó b  p o c h o d z ą c y c h  z  n i e d o s t a t k u  i

z e p s u c i a  k r w i ,  z a p o m o c ą

Dra ADDINSON

I I l iP Ł I  OSRUNUUąOTOB
Dra SAMUELA THOMPSON.

Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą o 
tej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le­
karstw żelazisfych lub dawnych środków krew przeczyszczających. Niemasz^ metody 
leczenia, któraby się z tą porównać mogła, ile razy chodzi o p r z y w r ó c e n i e  
r ó w n o w a g i  s y s t e m u  n e r w o w e g o  i  o  p o w r ó c e n i e  k r w i  ż y w i o ­
ł ó w ,  których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków a p e t y t  s i ę  
w z m a g a ,  s i ł y  p o w r a c a j ą  i  c h o r y  w r a c a  d o  z d r o w i a  i  n o r m a l ­
n e g o  ż y c i a .

W  Paryżu Avenue d’Antin , 12.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyóskiego i Redyka, w C s e r n i o w c a c h  

w aptece p. Golichowskiego. (1746-27-)

„Triester K affeem agazin in  T riest"
Palec* my i i i i  ja-wr. o p ł e t n i e  *  c i e m ,  p e r l e m  g e c i t o w e m  8 o j  n i t o w a  n ie *  

-item lie i. JmJnych fmsatńw d la  * n m » w ls ją e  &», pizr zaiapiuo najumsej 5 iiiogr.:
K a w ę  f O r t o n ą ,  wyborną po ssłr. 2'— za kilo

»
C eylon

„  E*j!ep3?.ą 
H  Aha ,
J a w  a , zieloną „ 
D o m l n p ,  żóit^ n»jlfp8"ą 
n i o

190  
1-80 
1-85 
1-60 
1 60 
145

B y *  w ł o s k i  wyborny 
„  w s c h o d n i  I n d y j s k i  n a j l e p s z y  

*) j O l i w ę  * A «x „
» » “*52 ” *» « ~ ’40 a n
,  • 1-50 » ,

, ,  t t o k w ą  -U. 81. A o a e lo  r.sj epszą „ „ 1*35 „ »
H e r b a t ę  t y l k o  n a j l e p s z e  R a ta n l* i od :łr. 4 do złr. 8 za V, kilo f? pa 

czkath po V, kilo 
*) w bbsnnkaob po 5 kilo. Zs bk3:raakg nia li ozy p’q

Xn  p n n k t n a l n *  1 b a r d z o  r z e t e ł n i |  o b łłn g r ę  rę i j  n?.3;: oddawna istaiojący handel. 
Zamówienia p d ad:oram: (2939 5-)

r r ^ '
te

S
1 1 s* I  .
^  8 Ł- ,sM *"
M s ^ t  

^ ' 0 *0 ^  
s

S s -2 -«  o S s

! ! W i e d e ń s k a  r.wmwM’iHmll
Tylko m 1 złr. 95 ent. w. a.

najświeższych 17 b i* * r t d * łe k  dla chłopców i duewcząt n u e l k i c t *  w i e k u  1 s t * n o ,  
m'gdzy temi rsecatw ecie wgpania*© r ecay zwracające na sieoio uwsgo.

T ztba tpiesiTć s:ę z :aknjnom. gd ż późniejsi:e sam ówenis ni© t ę ’ą mogły b jć  na czss wy- 
ab na, bo prawdop dobnia te nesxymirio n*d«r tania r z tezy szjbko się sproeiadrą; tfZb.9 »»  
1 a s t r .  9 i  « .  d s t.ć  można nsistjpnj<h 17 bawidełek Oli d tie ti : m ttilow ą sast*-9 stu ło*ą. har­
monijkę, Jronka na kólktcb, balonik, "komplcfn? t-strzyk, piękny lalkę, baranka z wełną, kssetkg, 
pndsłeo żołnierzy, djakelka skaczącego, phka, ićnyktoz*. p ip lsą  książkę z o b r a z m i ,  g o w dzwo­
nek i młotek, niękną trą b ię , gaspofers wo lu ili-n jo , łaatorśo i BSfdiki —■ wszystko razem tyE B id  
zm 1 s ł r .  9 5  $ .

Tylko za 3 złr. 95 c. “W
Bitwę pod S m jew em , pudełko z niebian i, p dełro z k<m?leta<m niządzMiem kncb*nnera, 

* spaniały balonik z napisem b a i - * n  c w y t l f ,  tli zna grę cierpi woś i i nauki dla clbpóów  id  iew-

wyz ..................    . . . ._ —  —     —..
weloryped *&m<jsdąry. endownrgo ptaka, trąbkę z met In Bńtafnia, talię »fę:ny«h kart p*8vańsp. 
wych, asiąikę z obrazkami dl* dzieci ? ari o zajsinjącą. W«y-tko to razem ko“z'u;e l y l k e  * l r .  # ' 9 5 .

mr Tylko za 4 złr. 95 c.
Wspanifła lusterko k-ie->z.nkowe z ittcznę.sn sził.m  a chińskiego sr«bra wraz * igielniczką, 

cudowny pański ptak śpiewajpy, nowy halon cąpiif z napiwm, grająny ar^ę przy wzlatywan-u w po­
wietrze, wipaniała la?k.. z włoutoi, bardzo doi*‘z ru< licuien.i cezami, bardzo- trwała, żelazny piecyk 
z wszystkiem naczyniem i osłem ni-ządzeniem k-cloanom, wszystko, to t Iko d».ie;ko pożądać mote, 
wspaniały fortepian * klawiszami, gr?j c- m elodie: ,An der sehonsn b'auen DjnatiM, „Letzto Bose", 
śliczny koszyczek n* pr ech <i;k:» i af ow n?, osła tis-rs. i  żoł-.ucr-racń w pn-iełkn, komjlotny teatr 
do ustawienia, z wszelkie.ni d-kor eyami, kurtyną i figurimi dl* Wilhelma Telia, śliczny zegarek z 
łańcnszkiem, piękny pałasz Ilatzany, karabinek.' ł*d:-wnica fkónana, bardzo e-ok*wa gT*_cś*rpli«ości 
do_zatrudni?nia samego s:icb:e pneź y-rof. G. Bloaofefn*. csifin dniami mogą się dzieci tern zatru­
dnić nis tracąc ochoty, taV, że zabawa *6.je 6'ę sjajmnjieą i:a«tt dL dorcsiyob, j»st t i  keszonka 
z przyrządsmi d> pisasis, flst, ezworogran zawierają y cukierki wiedeńskie, t'.dzież 20 dekoracyj na 
drzewko z 20 cleitr. świeczkami, — Vrs*y*tko to jazeps wziąwszy kpsztuie

tylko 4 złr. 95 c.
Fró:z t'go  jest jeszcze (gromny skład wszelkich gat^^kó^ b wide ek. Lalki od najskromniej­

szych do bsrdzo pięknych z ubrauiasa lab bez tegoż ro*c. 20. 50. 1 złr do 25 złr.; kompletny mun­
dur io ’n ers i dis, eW^ma 10 L tuego: czako, karabi-'ek-:szabla, łado^nfea, trąbka, 1 ęben, wszystko 
rasem po zlr. 1-50, 2 50, 3 50, 4, 5; m w dsr s ratacki złr. 3 50, wcgól® wszelkie zabawki o 60% ta­
niej niż w zędzie (2877-5-7)

Sprzedaż trwa tylko od 3 0  p a ż d a ie r s a i l ia  do h o ń c a  g r u d n i a .
Grosser Ansrerkaiif der Spielwaaren 

Wien, Praterstrasse 16.

4% s  i w
a

1815 m  Sfe.
•  l* w  ,  im  sfe.
w i m  j - . m  s t .
e 1884 « m  ai&

tm g  » , . .

8mńS$ . . . . . .  10%
» ' 
s

S o a w ^ fe i ...........................   *
SKssss-aaetef-ssMts . .  » 
W |śs«s-8ast?y8^ a  * « ?.

* * * - * * *
8lfSdSllO£76S)sM% & s F
W igierskie . . .  , "i" *
Węgier, s  kSwts. 1887 *
57 , Obligi poi, kolei w^gfcskfcj , . 
S •/, Renta węgierska złota , . « , 
*7»V, » » * (sapstbtó®).

Akcye bmhom.
A?i|!o-SE®tryaekSego Btrsta , ISO *&. 
Eedea-Credlt węgierskie , , 140 oh, 

* „ auetsjBokie , 80 a
Gcedit-Austalt dla Han. i Fra, ISO 9 

» » węgierskie , 3(K B
Depositen-Bank . . . .  200 M 
Ssoompt-Gesell. niż. anstr. . 500 ,  
Gal. Banku hipotecznego , 200 „

„ „ dla Hand, i Prz. 200 *
Austro-węg. Banku (Nat,-Ba.) 600 » 
Real-Creait-Bank . . . .  200 u
C nionbank.........................   . 100 v
Verkehrsbank ogólny . . .  140 s 
Wied. Bankverem . . . .  100 * 

a Lombard- & Es.-Bank 100 ,

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  
llfSld-Fiume . . , 
Aussig Tóplits . . 
Donau-Dampfsob.-Ges 
Elżbiety . . . .  
Linz-Budweia , , 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr. . . 200

T.i*_ R OWI

200 słr. bas% 
200 5%
210 
525 
210 
200 
200

57.

57.

ptSBf

‘29 75 30 !J5
184 50 185 —

166 51 167 —

65 50 166 50
31 S2*B ,—

103 75 103 li
82 7 93 25
£6 — >6 2E

M l 75 103 7t
r i 75 >06 2f
SOI 75 CS SL

88 Sf _

99 n 100 u.
84 V 15 50
88 25 8* 7f
66 S5 56 75

1.15 50 115 f 0
96 15 £6 3
74 10 74 40

11:8 6i (34 8>
161 — 169 —

191 SO 192
879 7 ISO —

262 169
795 5 IS6 rx
810 •r 820 —

P56 818 —

96 61 96 8!
lv9 - 130 —

133
—

1 8 &i.

58 58 ftl
141 _ 141 51
406 — — _

587 _ 510 —

178 — 179 -

i61 6: 162 60
150 — 150 2S
2299 2 304

156 V. 15 > 21
242 50 243 -

116 50 116 —

147 _ 148 —

146 50 H7 21
K 3 25 i 3 77

I s i s i i a  . . . . .  SOI a
ife śa te f fs is fe s -1  . . SIO ,  „
SfesłE"ias:s«fe,''tl®ssi,. aóo s s

sos ,
(t'm4 HO b *

ISslsatógs (m ^ h k Ą  fiOO „ * ■
W feięń.. , 170 s

» B Bowe 70 a J
s s l  M pkom ks SK> » *

a Serd-Ost , . , '  8G0 » B
» W-asife. Stnblw., S00 * B

J k s f#  róśnyeh
Osssgsseii efóL| Amis. §00 sir, 57 . 
GM-lndiffitrfe Wied, . 90 * *
Lteisig. browaru . . 100 „ s

Listy
A st. ZakŁ Kr. dis O si i Buk. 16 fes 
łloden Kredit allg. zlotssm jfeiss- 

a a „ papier. 38 1st 
Buków. Ssjsy Oszczędności . . 
Tows. kred. krakowskiego 18 łat 
Listy dłużne Włość. ,, 20 lat
Towarzystwa kredyt. „ 36 lat

u -5 /, -a w złote . 36 1st 
47 , Gal Tow. kred. zieiaak. . ,
§7 , Gal. Tow, kred, ziemsk, , ,
5% # » » * nows 37 tet
67 . » Bank. Hipoi. lwów, . .
87 , 9 * Włość. „ „ „. ,
5Va% Hipot. Morawskie. . . .  35 jat 
57. Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5 9/, u » „ . na w. a.
57, Szlęzko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5%% Reał-Creditbank . . . 361/. lat 
5 7 ,7 , Styryjsk. Kasy Oszczęd. . , 
5VSV, Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5%7« ,  Boden Credit-Jnstitut . ,

bVe
5%
87,
«•%**/
«•>!
5

Priorytety kolei,
Albrechta . . . .  300 złr. 
Alfbłd-Fiamo . . . .  200 „ 

n „ Em, 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfseh. . . .  300 

n * 100 i 200
b n złotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E lż b ie ty .............................100

» Em. 1862 . . 300
n Linz-Budweis . 200

Em. 1870 . . 200
„ 1872 . . 200

r'-!»P,TTT? 1«73 900

5f;/6

» 67,
. « %  
» bezVf 
B 47,7,
W »
» 5%

44 50
11 E0 

« 8  85 
80 75 
13 — 
511 50 

206 60
45 50 

117 25 
31 -  
34 25

45
11

268
81

113
S12
201
46 
17

134
534

49 10

Si
117 75 
10) 20

97 -  
100 
97 
95 — 
87 75 
94 50 
94 50 
99 25 

100 5

101 7f, 
99
94

101 25
95 
01 59

87 25 
84 20 
82 S0

105 76

88 Z
96 
95 3C
95 50 
92 80
96 -  
H

50
50
5̂
75

50

84

100

96

15
95
99

101

101

96

95
101

60

9ó

81
84
83

1(6

SęwMa-iJsirB. wąg. s?*fś; lOD £ 5%
F w iy a .-S « s ib , k ,  im . r. i. -i/.A.

,, -  mi. mus. * «
m WSI- f,i 51
» P9»* U  a lS sa . I SfS.
» pci. i m  . .

f » s e ,  Jdseta Mai. B 67 .
m
m s-

» ,  Bm. 1m  . 
m O M b p m n m  . .

sm
100

a
?s

&
GhL-KaroL-Lad, I Jbe. 800 %

a H * 18S? mx> &
s M » 1871 §09 &

iY  » r m soo V
«HM nlis«^sbs ms astra. 4*;,%
aeseyekoHddcrb. . . . 300
Lwow.-Oser. i  f e .  WfS SOO f-Sf .-

,  i i  1861 m .11 &*!
IS  a I8S8 300 V
IV ,  IB S 300

MurawaMoj G rgsspI®  . 
Ncuburg MgriascSS . .

000
goo

%
9*

Nordwestb. sastr. . . » 200 U/
„ Lit B. . m e

» „ Em. 1874 200 »
Pragsko-Dux . , . . 150 fees’:,

„ Em. 1872 . 
R u d o lf * ..........................

150
300 55,

„ Em. 1868 . . 300
* Em. 1872 . . 300
„ Salzksm. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I  . ,
200
200

Staatseisenbalm 'fr. 500 i* u
„ Em. 1874 500 .
» Em. I . . , 200 5V,
„ Em. II 1874 . 200

Bfidbshn (Lombardy. . 500 fr. 8%
» .» • 200 złr 5%

SGdnordd, Yerbind. . . 100 li 4 ’/..%
* * II E m .. 5Ve

r* m  » •
„Em. 1875 

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . , 200 

» 3 II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ » złotem . 200
„ Westbahn . . .  200 

» Em. 1874 200

57 , Donau-Regul. . . 
PfómiowB Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
37 , „ Tureckie .
Kredytowe . . . .  
nu—

Czcionkami Drukarni „CZASU*1.

złr. 100 
.  100 
„ 100 
fr. 400 
złr. 1.00 

<0

79 40
104 — 
l i i  — 

6 — 
v>6 Ib 
h'3 50 
-95 50 
53 75 
91 50 

||l- iS 51 
ŁOI 2. 
ioi 2

s i  20
U  25 
E8
81 30 
73 -  
77 -  
76 5
96 75
82 7ń 

110 50

68 60 
87 60 
86 4 
01 -
74 r<5

168 61 
163 SO

119 — 
119 — 
91 25
91 25
86 10 

1 2 (0
92 60 
79 -
77 50
77 8<t 
90 i 5
8 i. Sii-.
78 7:

113 -
119 2f 
107 2ł> 

16
|179 25

79 70
04 25 
02 

1(36 50

4 —
m 7i 

m94
m
(3
01

loi

81 50
84 75
98 50 
81 50
78 50
7< 25 
77
5)7 
£■3

PI 
51 -
8 9 «  
88 ~  
86 8S 

101 50 
75 

169 bO

119 5h 
1 9 2
92 75 
91 75 
86 40

93 50
79 60
78
77 5'
90 50 
81 7
79 SC

113 50 
l i s  5(; 
107 V 
16 50 

179 n  
4n 25

i% ftsmś- ®#ap^6afi
- , •

-sĆhjfcWte . -
t t j r . • .
EMbss ,*śfes&i5 t e i
vtmft . . . . . .
fiu iolia

a t » * »
SsfeBurpkif » .
i i  S seośb . , i 
StaMsSawowgkie , 
4%V, Trye*teźskl« 
1% » 
Waldsteia* » . , 
w t s j b e t g i iM  . ,

Wslwg-.
fhSntlj '-m/im , ■
20 fraokówki . - ,
Laperysły rosyjskie . . • . 
Fan ty  szterl, angielskie. » . 
L isty tureckie złote . . . , 
Srebro za 1.00 złr. . . , , . 
Kupony srebrne za 100 złr. , . 
Marki niemieckie w  100 mferek , 
Ruble papierowy za .100 . . .

m
m
m
10'
m
S3
m
10

105
50
81

11. Grudnia.

A kcye Banka lun. gal. 200 *łr.
Tow. krod. s iea .5% Listy zast,

4%
5%
6%
6%
5%
6%

„ >. s, b 37-letni«
s ,. Banku hipot. gal. .
* » b włościań. gał.

Obligi indem. gal. 10% podat,
„ pożyczki krajowej . , 

Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryaekie . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . . .

W».5rissi&iBT» 9 Grudnia.

4% Listy zastawne I sery i . . ,
4 /, * „ n  b . . .

kupon
5% ,  # nowe 1869 r. .

kupon
4V, Listy lik w idacy jne .....................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

fl n Bygdoskiej . , 
57, r<osv Pożyczki prom. ros. 1864
K«/ ’ Ififie

If 6 75 107 21
'6 50 Al 25
7 — 8 —

20 50 51 —
39 fO 40 50
40 50 41
18 25 13 50
T4 _ 54 50
73 £5 ‘13 75
46 — 46 2S
27 _ 27 fO

T 9 — 120 —
(3 — _ ’—
38 _ 33 25
36 75 37 25

a 55 5 56
$ 31 » 31*
9 6 5 1 61

1.1 <0 11 76
10 61 10 63

57 70 57 75
121 7': 12 i —

m  -
94 61
88 50
94 67
98 85
99 f 0
95 71
98 -  

1 21
99 50 
99 25

tub.|kop.

*74 10
9 65 
90 —
95 65 
99 >-5

100 50
96 70 

100 —

1 29 
100 60 
100 25

rnb.|kop.

99 75
185 

95 25 
—131 
86 — 
-  8

Odpowiedzialny RządcaDrukami Józef Łakociński,


